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Przemówienie generała Zawadzkiego 


ma Kongresie PZPR 


Warszawa. 


W trzecim dniu Kongresu zabrał 


głos gen. Aleksander Zawadzki, który między innymi 
omówił zagadnienie stosunku Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej do Kościoła i religii. 


Gen. Zawadzki mówi: 


„Nawiązując do odnowiedniego | 


tstępu w projekcie deklaracji ide 


owej wypowiadam się w sprawie. 


wzajemnych stosunków Państwa 
de Kościoła jak następuje: 


1. Nasza partia PZPR wie do- 
rze, że większość społeczeństwa 
Bolskiego to są wierzący katoli- 
oy. Od tej masy katolików nie 
czujemy się niczym oddzieleni. 
Przeciwnie, czujemy się z nią 
związani jednością klasy robotni- 
czej, sojuszem robotniczo-chłop- 
skim, wspólnotą narodową i dą- 
zeniem poprzez zbudowanie bez- 
łasowego ustroju społecznego — 
do moralno-politycznej jedności 
narodu, wreszcie i tym, że PZPR 


—— 


liczy w swoich szeregach wiele ty 
sięcy ludzi wierzących. 

Toteż, zachowując sobie — zgo- 
dnie ze swoim materialistycznym 
światopoglądem — nieskrępowane 
prawa oddziaływania na swoje 
szeregi i wychowywania swoich 
członków w duchu tego światopo- 
głądu, w duchu nowoczesnych 
naukowych poglądów na Świat i 
na życie, PZPR nie walczy z re- 
ligią. Co więcej, PZPR stoi na sta 
nowisku ochrony wolności sumie- 
nia i swobody wyznań religijnych. 


Znaczy to, że PZPR respektuje 
uczucia religijne ludzi wierzących, 


gwarantuje prawną ochronę ich, 


obrzętów religijnych, stei na sta- 


nowisku nie mieszania się Pań- 


w budownictwie postępu 


WARSZAWA. (PAP). 
KONIEC DRUGIEGO 
KONGRESU ZABRAŁA GŁOS 
M. IN. DELEGATKA CELINA 
BOBIŃSKA, 
PRZEMÓWIENIE O MIEJSCU 
I ROLI INTELIGENCJI W NO- 
WEJ RZECZYWISTOŚCI. 


Chcę z tej trybuny — oświad- 
Czyła mówczyni — na którą dzi- 
siaj patrzy cała Polska, powie- 
dzieć o stosunku naszym do pol. 
skiej nauki, w szczególności do 
Nauki historycznej, a także o nie- 
słychanie ważnej sprawie, sprawie 
twórczej „inteligencji naukowej. 


POD 


Referat tow. Bieruta, a także 
koreferat tow. Cyrankiewicza 
mówią nam o bogatej postępowej 
tradycji naszego narodu. Jedno. 
Cześnie pokazują nam jak ważną 
Tzeczą jest nauka historyczna dla 
Oceny doświadczeń nabytych w 
walce, jak ważną jest ona dla 
Przeglądu i oceny drogi, jaką 
Drzebył ruch robotniczy. Referat 
tow, Bieruta dał nam wytyczne 
teoretyczne, w świetle których 


Tera — 


| młodych kadr 


widać braki naszej pracy ideo" 


DNIA | gicznej. 


Nauki humanistyczne pozostają 


WYGŁASZAJĄC | nadal w tyle ża przemianami Spo- 


łecznymi, które się u nas dokony- 
wują. 

Nową nąukę musimy oprzeć o 
wychowanie w Polsce dzisiejszej 
inteligencji. kadr 
wychodzących z ludu i z tym lu- 
dem związanych. 

Rękojmią, że takie kadry be- 
dziemy mieli, jest zmieniony 
skład społeczny na naszych uczel- 
niach. 

PRZYSZŁI UCZENI POLSCY 
TO BĘDĄ SYNOWIE CHŁOPÓW 
i ROBOTNIKÓW. 


Sprawa ta jednak dotychczas 
byia w dużym stopniu zaniedba- 
na i zdana na przypadkowość, na 
żywioł. Teraz powinna ona stać 
się przedmiotem naszej uwagi. 


Sytuacja jest taka, że wycho- 
wanie na naszych  uniwersyte- 
tach znajduje się w ręku profeso- 


Po zniszczeniu berlińskich masztów antenowych 


Paryż zaniepokojony 


haniebnym postępkiem 


Paryż. (PAP) Wysadzenie w po- 
wietrze z rozkazu gen. Ganevala 
dwóch masztów antenowych w 
„Berliner Rundfunk“ wywołało 
uże wrażenie w Paryżu, jakko!- 
Wiek dzienniki prorządowe usiłu- 
Ją sprawie tej nadać jak naj- 
lniej rozgłosu, ograniczając się 
0 powtórzenia oficjalnego ko- 
munikatu. 


„ Bos ński korespondent „SE 
Scir“ podaje, że niebywały postę- 
Dek gen, Ganevala podyktowany 
sł chęcią zaostrzenia sytuacji w 


RET: 


Rie rrobiemu berlińskiego. Ko- 
łespondent zaznacza, że rozgłośr 
tia berlińska, znajdująca się pod 
śwowmictwem kół pos. epowych 
yia piimie słuchana w Bizoni! i 
Ulątego właśne władze anglosa" 
kie nalizzeiy usunięcie anteń. 
KRomzniujgc zniszczenie przez 
Włądze francuskie masztów ante- 
nowych w Berlinie, „Humanite" 
Stwierdza: „Gen. Clay potrzebo- 


aby utrudnić rózwięza. | 


| Grecji, 


stan 
prasa 


francuskiego generała 


wal wykonawcy rozkazu zmusza- 
jąc do milczenia rozgłośnię berliń 
ską, podkreślającą konieczność 
budowy Niemiec demokratycz- 
nych, zdemilitaryzowanych i zde- 
nacytikowanych. Wykonawcy te. 
go nie musiał on szukać wśród 
członków Wehrwolfu. Francuski 
generał, Ganeval, rozkaz ten wy- 
konal“. 


stwa do spraw religijnych ludzi | trzyma się swoich zasad demo. 


wierzących. Ale znaczy to zara- 
zem, że PZPR stoi na stanowisku, 


żeby państwo ludowe zagwaran-. 


towałe pełną wolność sumienia lu- 
dziom nie wierzącym, żeby z całym 
zdecydowaniem położyło Kres szy 
kanowaniu przez kogokolwiek 
tych ludzi lub ich dzieci w szko- 
łach z racji ich bezwyznanicwe- 
ści, F. 

2. PZPR nie zamierza ingero. 
wać w sprawy wewnętrzne Ko. 
Ścioła, ale znaczy to zarazem, że 


PZPR stoi na stanowisku niedo- | Ne) 
wej działalności reakcyjnej części 


puszczenia do ingerencji Kościola 
w sprawy polityki państwowej. 
Co więcej, PZPR domaga się od 
duchowieństwa wszystkich wy- 
znań bezwarunkowo  łojalnego 
stosunku do Państwa Ludwoego w 
jego poeczynianiach. przynoszą- 
cych pełne wyzwołenie społeczne, 
dobrobyt. postęp i szczeście o- 
gromnej większości narodu. 


Obecną sytuację. jeżeli idzie o 
stosunek duchowieństwa do Pau- 
stwa. trudno jest uznać za sytua- 
cję normalną, ponieważ Państwo 


Miejsce inteligencji 


rów, pracujących w oparciu o 
stare burżuazyjne metody. 


Musimy nad tą inteligencją pra 
cować, musimy z tą inteligencją 
pracować razem. Przecież właśnie 
ona wychowuje naszą robotniczo- 
chłopską młodzież na uniwersyte- 


tach. 


Trzeba zdecydowanie powie. 
dzieć, że niesłuszne jest zdanie 
jakoby cała nasza inteligencia by- 
ła reakcyjna a wszyscy starzy 
naukowcy — to reakcjoniści. 

Wśród inteligencji odbywa się 
głębokie rozwarstwienie. Obok 
niedużej garstki inteligencji zde. 
cydowanie reakcyjnej mamy ma. 
sę inteligencji postępowej i wa. 
hającej się. 

Zresztą i nauka dotychczaso. 
wa nie tylko składa się z takich 
eiementów,, które trzeba odrzu- 
cić, przynosi ona także takie zdo_ 
bycze, które trzeba” wykorzystać. 


Klasycy marksizmu uczą nas 
wykorzystywać wszystkie osią- 
gnięcia i zdobycze nauki burżua. 
zyjnej, uczą nas wyłuskiwać z 
niej nagromadzoną wiedzę, a od- 
rzucać niekonsekwentne, niesłu- 
szne wnioski i wadliwą syntezę. 

Musimy zresztą pamiętać o 
tym, że w najgorszych latach oku 
pacji wielu inteligentów polskich 
walczyło i ginęło broniąc kultu- 
ry naszej przed niszczącym butem 
okupanta. Okupant dobrze wie- 
dział. że kultura jest jedną z pod- 
staw bytu narodu i dlatego chciał 
ją zniszczyć. Klasa robotnicza 
dobrze pamięta o tej  ofiarnej 


| walce inteligencji. 


Dziś demokracja ludowa bie- 
rze w służbę ludu pracującego 
gmach kultury naszej, który bu- 
dowało wiele pokoleń. Nauka, je- 
den z trzonów tej kultury, 'nusi 


(Ciąg dalszy na str. 4) 


kratycznych nieingerencji w we- 
wnętrzne sprawy Kościoła, rato- 
miast reakcyjna część polskiego 
duchowieństwa, pod płaszczykiem 
rzekomej obrony wiary, wyko- 
rzystuje uczucia religijne ludzi 
wierzących, żeby atakować Pań- 
stwo Ludowe, żeby mieszać się w 


jego sprawy, żeby uprawiać 
wsteczną, przeciwną  posiępowi 
społecznemu  reakcyjną politykę 


wśród wiernych. 
Zajmując wyraźne, zdecydnua- 
ne stanowisko przeciw szķodli- 


kleru, nie zapominajmy, że posta- 
wa polsk. duchowieństwa nie jest 
bynajmniej jednelita, że wielu 
księży katolickich zajęło patrio- 
tyczną postawę w walce z Niem- 
cami podczas ckupacji, zajęło de- 
mokratyczną lojalną postawę wo- 
bec demokracji ludowej po wy- 
zwoleniu. , 

Lojainy stosunek duchowień- 
stwa polskiego do Polski Ludo- 
wej w jej rozwojowej drodze ku 
secjałizmowi traktujemy jako wa. 
runek pozytywnego stosunku Pań 
stwa do duchowieństwa i Ko- 
ścioła, 


3. Wychodząc z założeń nowo- 


czesnego, konsekwentnie demo- 
kratycznego pojmowania wzajem 
nych stosunków Kościoła i Pań. 
stwa, PZPR stoi na gruncie roz- 
działu Kościoła od Państwa. Z2- 
razem na gruncie  Świeckości 
szkolnictwa i wszelkich instytucji 
państwowych (długotrwałe burz- 
liwe oklaski). 


I rzeci dzień Kongresu 


Stosunek Państwa Ludowego 


Wyd. ABCDEFGH 


WNN YYYY 


Zdjęcie u góry przedstawia wiuyok sali obrad Kongresu Zjedno= 

czeniowego podczas przemówienia Józefa Cyrankiewicza ina try= 

bunie po prawej). U dołu: Tablica pamiątkowa na domu przy ul. 

Zielnej w Warszawie, gdzie 16 grudnia 1918 r. powstała Komu- ! 

nistyczna Partia Polski. Uroczystego odsłonięcia tablicy dokona- 
no podczas drugiego dnia Kongresu Zjednoczeniowego 


Ft. Ag. IL API“ 


milionów jupończyków 


przerwało prace w przemyśle 


Tokio (PAP). Jak donosi agen- 
cja TASS, ruch strajkowy w Ja- 
ponii wzrasta z każdym dniem. 
Liczba robotników japońskich, bio 
rących udział w strajkach w ostat 
nim micsiącu, csiągnęła 8 milio- 
nów osób. Fala strajków ogarnęła 
wszystkie gałęzie przemysłu. 

13 grudnia br. rozpoczął się w 
Tokio strajk robotników przemy- 
słu elektrotechnicznego, domaga- 
jących się poprawy warunków 
pracy. Strajk ten odbił się poważ- 
nie na pracy wielkich zakładów 
przemysłowych. Elektrownie w 
całym okręgu wkijskim działają 
tylko częściowo. Robotnicy prze- 
mysłu elektrotechnicznego w o0- 
kręgach Ciubu, Kansai, Ciugoku 


Nowy most 
na cześć Kongresu 


Rzeszów. (PAP) Mieszkańcy 
gromady Paszczyna, pow. Dębi- 
ca, oddali do użytku most, wy- 
budowany samorzutnie na rzece 
Wielopolce. Na budowę mostu 
skracającego o 5 km drogę do 
najbliższej stacji kołejowej chłopi 
dali robociznę i materiał budo- 
wlany wartości 2,5 mil. złotych. 


Błagalny apel pod adresem amerykańskich „opiekunów“ 


ppł crime sytuacja 


faszystowskiej armii w Grecji 


Paryż. (PAP.) Rozgłośnia Wolnej 
komentując konferencję 
wojskową. odbytą w Atenach pod 
orzewodn:ctwem amerykańskiego 
ministra wojny Royałla, podkreśla, 
iż wykazała ona nader opłakany 
armii faszystowskiej. Cała 


reakcyjna zamieszczała ~w | Kraju, 


do 
a 


tym okresie błagalne apele 
„opiekunów amerykańskich 
zwiększenie dostaw wojennych. 


Ministrowie rządu ateńskiego op:- 
sali ministrow: Royallowi opłakaną 
sytuację wojskową i gospodarczą 
prosząc o natychmiastowy 


ratunek. Jednakże minister Royall 
oświadczył, iż nie został upoważnio- 
ny do powzięcia jakichkolwiek de- 
cyzji, że przybył do Grecji „w celu 
przeprowadzania inspekcji sił ame- 
rykańskich. oraz w celu zbadania 
Sytuacji w Grecji“, 


i Hokuriku również zamierzają w 
najbliższych dniach przerwać 
pracę. 

Ogłoszony został strajk 75 ty. 
sięcy członków japońskiego związ 
ku zawodowego górników, mary- 
narzy, robotników przemysłu au- 
tomobilowego. a w początku przy- 
szlego tygodnia zamierzają pro- 


klamować strajk członkowie ja- 
pońskiej federacji robotników 
przemysłu włokienniczego oraz 
kolejarze. 

W wielu miejscowościach pro- 
klamowano strajki drukarzy. W 
związku z tym przestały wycho» 
dzić dzienniki ..Kakoku Simpo“ i 
wiele innych. 


Ofensywa Armii Ludowej ra Hankou 


Tien - Tsin 


otoczony 


12 armia Czang-Kai-Szeka w niewoli 


Londyn. (PAP) W związku z 
poniesionymi ostatnio klęskami, 
Czanz-Kai-Szek przeniósł swą 
kwaterę główną bliżej Nankinu, 
zwolując jednocześnie konferen- 
cję dowódców, celem omówienia 
sprawy obrony Szanghaju i Nan- 
kinu. 

Miejscowość, w której się znaj- 
duje obecnie kwatera główna 
Czang-Kai-Szeka została w czwar 
tek w nocy zaatakowana przez 
lotne oddziały Armii Ludowej, któ 
re przecięty linię kolejową, łączą- 
cą tę miejscowość z Nankinem. 

Agencja Reutera podaje, że 
znaczne siły Armii Ludowej posu- | 
wają się w kierunku Ha-kau, por- 
tu nad rzeką Yang-Tse-Kiang, po 
łożonego w odległości 530 km na 
zachód od Nankinu. 

W rejonie Pekinu trwają zacie- 
kłe walki. 

= 

Nankin. (obsł. wł.) Chińskie 
koła rządowe potwierdziły wia- 
domość o otoczeniu Tien-Tsinu 
przez chińską armię ludową oraz 
o walkach na przedmieściach Pe- 
kinu. Potwierdzono również, że 
dwunasta armia rządową została 
całkowicie zniszczona, oraz wzię- 
ta de niewoli przez oddziały ar- 
mii ludowej. 


Wiadomość o niepowodzeniu 
misji żony marszałka Czang-Kaiu 
Szeka u prezydenta Trumana wy* 
wołała jeszcze większą panikę w 
ca nskich kołach rządowych. 

Podsekretarz stanu, Lovett, C= 
świadczył na konferencji praso- 
wej że Stany Zjednoczone zamie» 
rzają nadal udzielać pomocy hi= 
noni. ale w ramach pianu kredy- 
towego uchwalonego przez xone 
gres. co oznacza odrzucenie :92- 
paczirwej prośby marszałka 
Czanę-Kai-Szeka i jego żony © 
wzmożenie tej pomocy. 
|" a wwa 


Konferencja „szesciu“ 
przeciąga się 


Londyn (PAP). Jak donosi a- 
gencja Reutera, konferencja sześ 
ciu państw: Stanów Zjednoczo- 
nych, Anglii, Francji i Beneluxu 
w sprawie statutu dia Zagłębia 
Ruhry przeciąga się. W kołach 
politycznych utrzymuje się, że za 
kończenie konferencji jest prze- 
widziane dopiero w przyszłym ty 
godniu. 

Delegat francuski, Herve Al- 
phand wyjechał dc Paryża, skąd 
ma w przyszłym tygodniu wró- 
cić do Londynu na konferencję. 


Strona 2 


DZIENNIK ZACHODNI 


Niedziela, 19 grudnia 1948 r. 


Dokończenie sprawozdania z dyskusji 
drugiego dniu Kongresu 


Warszawa (PAP) W dalszym cią 
ciągu dyskusji zabrał głos J. Izydor 
czyk z Poznania. Zwycięstwo ao- 
calistycznej rewolucji w ZSRR — 
mówił ob. Izydorczyk — było punk 
tem zwrotnvm o znaczeniu świato- 
wym i historycznym. 

Istnienie Związku Socjalistycz- 
nych Republik Radzieckich jest 
głównym źródłem siŁły walk naro 
dowo wyzwoleńczych wszystkich 
uciskanych ludów. Reakcja rozu- 
mie to dobrze. Toteż w dzisiejszej 
waice kiasowej, obejmującej cały 
świat, kierownicze ośrodki reakcji 
badając przydatność ludzi, organi- 
zacji, partii i rządów dle swych 


celów nie pytają o kolor sztanda- 
rów, o nazwy organizacji, ani o 
odcienie światopoglądu, lecz pytają 
przede wszystkim: Jesteś za Związ 
kiem Radzieckim czy przeciw nle- 
mru? Każdy wróg Zw. Radzieckie- 
go zupełnie niezależnie od tego, ja 
ką barwę przybiera jest dla kie- 
rowniczych ośrodków reakcji mi- 
łym sprzymierzeńcem. 
Przypominając wysiłki ZSRR w 
kierunku umocnienia pokoju mię- 
dzynarodowego, wysiłki, których 
przykładem było stanowisko dele- 
gacji radzieckiej w ONZ w Spra- 
wie rozbrojenia i zniszczenia bom- 
by atomowej, mówca stwierdza, że 


ludzie Zw. Radzieckiego 


"nastawieni 


na walkę o pokój, na pokojowy roz 
wój swego budownictwa  socjalt- 
stycznego, na pokojową współpra- 
cg międzynarodową. Toteż wszyst- 
ko co w świecie jest postępowe, 
demokratyczne, pokojowe i socjan 
stycrne orientuje się na Moskwę, 
na ZSRR i na WKP (b). 

Mówca wyraża przekonanie, ze 
Poiska Zjednoczona Partia Robot- 
nica wzmocni świadomość tej pra 
wdy w całym społeczeństwie pol- 
skim. 


Serdecznymi oklaskami przyjmu 
je sala następnego mówcę, jedne-. 
go z, najstarszych żyjących działe- 
czy ruchu robotniczego, dr Koszut 
skiego z Kallsza, współpracowni- 
ka Feliksa Dzierżyńskiego w SDKP 
iL. 

W zasłuchaną salę padają słowa 
mówcy o pracy, która tworzyła 
fundamenty rewolucyjnego ruchu 
robotniczego. 

Dr Koszutski obrazuje trudności 
ówczesnej pracy  konsp:racyjnej. 
prześladowania, prowokacje, szko- 
dy, wynikłe z działalności elemen- 
tów prawicowych. Przypominając 
rozwój ruchu robotniczego aż do 
dni ostatnich, stary działacz ruchu 
robotniczego podkreśla wielkie za- 


są na pokój 


istoty państwa ludowego oraz za- 
vadnienie stosunku do nacjonalizmu 
4 patriotyzmu. 

Odnośnie charakteru państwa lu- 
dowego było wiele fałszywych kon- 
cepcji. Wszystkie one sprowadzały 
się do fałszywego twierdzenia, jako- 
by mogło istnieć państwo neutral- 
ne ani burżuazyjne ani robotnicze. 
Tymczasem każde państwo jest pań 
stwem określonej klasy. 

Polska Ludowa od pierwszej chwi 
li była państwem mas ludowych z 
klasą robotniczą na czele, pań- 
stwem, którego linia rozwojowa pro 
wadziła naprzód — do socjalizmu. 
Państwo ludowe torujące drogę do 
socjalizmu, spełnia zasadnicze funk- 
cje państwa dyktatury proletariatu. 

Drugie zagadnienie, to zagadnie- 
nie stosunku do nacjonalizmu i pa- 
triotyzmu — zagadnienie roli klasy 
robotniczej w walce wyzwoleńczej 
narodów, W naszym kraju I w na- 
szym okresie historycznym nie mo- 
gło być wyzwolenia narodu polskie- 
go bez wyzwolenia społecznego pol- 
skich mas ludowych, bez sojuszu z 
| ZSRR, bez internacjonalizmu, który 
| jest niezbędną cechą świadomej pro 
i letariackiej walki klasowej. 


Droga nelskiej klasy 


szło się w ciągu kilku tygodni. Na- 
kłady Marksa, Engelsa, Lenina zni- 
kają z „półek w ciągu tygodni, Stoi 
przed mami zadanie stworzenia pol- 
skiej literatury marksistowskiej, mó 
wiącej o przeszłości i teraźniejszości 
Polskiej Klasy Robotniczej, o prze- 
szłości narodu polskiego o zagadnie- 
niach budownictwa socjalistycznego. 
Stoi zadanie popularyzacji wszyst= 
kich dziedzin nauki. Wszystko to 
stawia przed pracownikami frontu 
ideologicznego, partii wielkie wyma 
gania. Mówca wyraża na zakończe- 
nie przekonanie, że pracownicy fron 
tu ideologicznego partii zrobią wszy 
stko aby to zadanie z honorem speł- 
nić. 

Następnie wchodzi na trybunę 
przyjęty rzęsistymi oklaskami Sta- 
nisław Zawadzki z Warszawy. 


Trasa W-Z 
symbolem pracy 


Mówca na wstępie podkreśla, że 
warszawska klasa robotnicza w twar 
dej walce z prawicą i z wpływami 
WRN jest mocno zahartowana. 

Mówca omawia potężny wzrost 
wysiłków w odbudowie stolicy i roz- 
wijający się dynamizm  współza- 
wodnictwa pracy. Warszawska or- 
ganizacja partyjna potrafiła przekuć 
pragnienie odbudowy w beton i stal. 
Żaden człowiek, który widział trasę 
W—Z 


Sala burzliwie oklaskuje przedsta- 
wiciela stolicy. 

Jako następny przemawia Kazi- 
mierz Rusinek, oświadczając, że 0o- 
kres bezpośrednio poprzedzający 
zjednoczenie partii robotniczych u- 
waża za najbardziej twórczy z okre- 
sów, jakie przeżywa Polska Klasa 
Robotnicza, kierownictwo partii, ak 
tyw i członkowie. Po raz pierwszy 
bowiem w okresie powojennym 
gruntownej analizie i krytyce podda 
ne zostały teorie i tradycje między- 
narodowego i polskiego ruchu ro- 
botniczego. Pozwoliło to wydobyć 


ob. Kozłowski opowiada jak zatoga 
Pafawagu zareagowała na sziachet 
rzy krótkiego kursu WKP (b) roze- |na inicjatywę załogi kopalni „Za- 


niu zwraca się do Kongresu robot- 
nik Kozłowski. 
W pełnych wzruszenia słowach 


brze-Wschód'. Z radością — mó- 
wi m. in. ob. Kozłowski — rzuci- 
liśmy chasło: „I my też chcemy ucz 
cić Kongres Zjednoczeniowy". Po- 
stanowiliśmy więc wykonać nasz 
plan przedterminowo na dzien 1 
grudnia 1948 roku. 

Mówca podkreśla, że entuzjazm, 
jaki ogarnął załogę Pafawagu nie 
jest entuzjazmem chwilowym, ale 
rozgorzał on w sercach klasy pra- 
cującej na wiadomość o zjednocze 
niu partii robotniczych i który po- 
zostanie na wieczne czasy, przyczy 
niając się do dalszego tozwoju kra 
ju ji przyspieszając marsz do so: 
calizmu. 

Po przemówieniu delegata zało- 
gi Pafawagu sala składa znów cześć 
przodownikom pracy. Roziega się 
śpiew Międzynarodówki. 

Przewodniczący podaje do wiado 
mości Kongresu dwie nadeszłe wła 
śnie depesze. 


Dwie depesze 


Komunistyczna Partia [Indii z 
talem zawiadamia. że z powodu 
represji, jakie stosuje rząd Nehru 
wobec tej partii i całego indyjskie 
go ruchu demokratycznego, nie 
może ona wydelegować swych 
przedstawicieli na Polski Kongres 
Zjednoczeniowy. Pragnie więc tą 
drogą przesłać swe gorące pozdro 
wienia. . 

Pozdrowienia Kongresowi Zje- 
dnoczeniowemu nadesłał podczas 
krótkiego pobytu w Warszawie 
premier Republiki  Czechosłowac- 
kiej Antony. Zapotocky, wracający 
z czechosłowacką delegacją rządo 
wą z Moskwy. 


„Przejeżdżając przez Warszawę 
w drodze powrotnej e Moskwy. 
przesyłam serdeczne pozdrowienia 
Kongresowi Zjednoczeniowemu Pol 
skiej Partii Robotniczej i Polskiej 
Partu Socjalistycznej." 

Zjednoczenie tych partii jest dal 
szym krokiem na drodze do wzmoc 
nienia i dalszego rozwoju dążeń 
socjalistycznych, które po zwycię- 
skiej wojnie z faszyzmem ( reak- 
cję święcą swój zwycięski pochód 
przez świat. 

Czwaitkowe obrady kończą się 
o godz. 22,45 śpiewem Międzyna- 
rodówki. 


nowy 
strajk 


we Włoszech 


Rzym (PAP). Biuro Włoskiej 
Konfederacji Pracy postanowiło 
ogłosić  ogólno-krajowy strajk 
pracowników państw., stwierdza- 
jąc na ostatnim posiedzeniu ilu- 
zoryczność podwyżki płac przy- 
znanej 15 grudnia urzędnikom 
państwowym przez radę minis- 
trów. Dzień rozpoczęcia strajku 
będzie ogłoszony w specjalnym 


komunikacie. 
| am 


Dostawy radzieckie 


umożliwią Czechosłowacii 
wykonanie planu pięcioletniego 


Praga (PAP). Czechosłowacki 
minister handlu zagranicznego, 
Gregor udzielił wywiadu kores- 
póondentowi dzienn.ka „Rude Pra 
vo“, w którym podkreślił, że 
ostatnie rokowania przeprowadzo 
ne w Moskwie stanowia gwaran- 
cje pomyślnej rea'izacji czecho 
słowackiego pięcioletniego planu 
gospodarczego. 

Dostawy maszyn radzieckich 
uchronią Czechosłowację przed 
licznymi trudnościami. na jakie 
ona napotykała w przeszłości w 
pewnych krajach kapitalistycz- 
nych, które uciekały się do sto- 
sowania metod dyskryminacyi- 
nych w stosunkach handlowych 
z Czechosłowacją. 

Minister Gregor podkreślił oi- 
brzymie znaczenie czechosłowac- 
ko-radzieckiego porozumienia v4 
dziedzinie współpracy technic? - 
nej. Dostawy radzieckie wpłyną 
poważnie na zwiększenie czecho - 


„am. - 


Już ukazał się w sprzedaży 
we wszystkich kioskach 


Kalendarz 


Przyjaciółki 


słowackich możliwości przemysło 
wych. 

W zakończeniu wywiadu, mi- 
nister Gregor zwiócił uwagę, ż3% 
dzięki pomocy Zanązku Radziec- 
kiego w roku bieżącym, zdołano 
wyrównać szkody powstałe na 
skutek katastrofatniej zeszłorocz- 
nej suszy. 


R R E 


Austria chce sprzedać 
swoje koleje 


Wiedeń. Austriackie czynniki 
państwowe zdradzają zamiar prze- 
kazania kolei tego kraju kapitało 
wi zagranicznemu. Wynika to z 0- 
statnio przedłożonego perlamento= 
wi budżetu państwowego na rok 
1949. Budżet ten nie zawiera wca= 
le sum, przeznaczonych na odbu= 
dowę kolei, lecz wszystkie przewi- 
dziane z tego tytułu wydatki, u- 
mieszczone zostały w tek zwanym 
nadzwyczajnym budżecie, całkow!- 
cie niepokrytym. W związku z tym 
przedstawiciele wielkiego kapitału 
wysunęli propozycję udzielenia ko 
lejnictwu austriackiemu pożyczek, 
w zamian za otrzymanie „pewnych 
koncesji". 


Hitlerowcy 
uciekają 


na 1949 r. 


niezawodny poradnik w każdej 
chwili życia kobiety i ródziny. 


a sługi tych działaczy z PPS, którzy 

-*zdołali przełamać opory i doprowa- 
dzie do jedności. 

m Po krótkiej przerwie obrady Kon- 


robotniczej 


to droga patriotyzmu, przywiązania 
do własnej Ojczyzny, własnego na- 


na jaw wszystkie wywodzące się z 

przeszłości błędy i odchylenia. 
Krytyka i samokrytyka cią- 

gnie dalej mówca — dała mi, jak 


gresu podjęte zostały na nowo około 
godziny 20.30. Przewodniczący u- 
dziela głosu delegatowi Łodzi 
Dumiakowi. wybranemu przez łódz- 
ką organizację PPS. 


Okres rozbicia mustat 
się skończyć 


Dla każdego lewia:wego pepe- 
sowca stwierdza na wstępie 
mówca — jasne było po hpeu 1944 
roku, że okres rozbicia klasy ro- 
botniczej musi się skończyć. 

Dla nas lewicowych socjalistów 
chwila zjednoczenia obu partii w 
jedną Polską , Zjednoczoną Partię 
Robotniczą jest chwilą radości i 
szczęścia. Wspominamy z dumą, że 
udało stę nam przezwyciężyć wszel- 
kie trudności i opory ze strony ele- 
mentów prawicowych PPS. 

Mówca wyraża przekonanie, że 
obecnie Łódź zgodnie ze swoimi tra- 
dycjami rewolucyjnymi zajmie je- 
dno z czołowych miejsc w budow- 
nictwie socjalizmu w Polsce. 

Głos zabiera Roman Werfel, 
stwierdzając, że referat Bolesława 
Bieruta i przedłożone wytyczne de- 
klaracji ideowej wskazują jasno 
1 dobitnie, jak należy stosować 
marksizm i leninizm w warunkach 
każdego kraju i każdego okresu 
historycznego. 

Lenin uczył wielokrotnie komu- 
nistów wszystkich krajów, by tłu- 
meczyli ogólne wzkazanie marksiz- 
mu nie tylko na swój własny język, 
ale na język rzeczywistości swego 


rodu, własnej kultury, wlasnego ję- 
zyka — droga nierozerwalnie zwią- 
zana z proletariackim internacjona- 
lizmem,.z solidarnością międzynaro- 
dową wszystkich sił postępu. 

„Kto kocha lud Polski — ten ko- 
cha wszystkie ludy* — wołał boha- 
ter powstania krakowskiego Edward 
Dembowski. W imię międzynarodo- 
wej solidarnaości sił postępu, bili 
się polscy demokraci na barykadach 
Europy. W imię tejże solidarności 
walczył bohater Komuny Paryskiej 
Jarosław Dąbrowski. Tę walkę wy- 
grało nasze pokolenie — stwierdza 
wśród oklasków mówca,. Walkę prze 
ciwko międzynarodowemu imperia- 
lzmowi | międzynarodowemu kapi- 
talizmowi, poprowadzimy dalej i wy 
gramy. 

Ob. Werfel przechodzi z kolei do 
omówienia zadań frontu ideologicz- 
nego partii. Front ten nie zawsze 
nadążał za koniecznościami chwili. 

W ciągu czterech lat demokracji 
ludowej wyrosły setki tysięcy ludzi 
pracy, którzy żądają, aby im dopo- 
móc w zdobyciu rzetelnej marksi- 
stowskiej wiedzy. 

Mówca cytuje dla przykładu, że 
sto kilkadziesiąt, tysięcy egzempla- 


i wielu innym, właściwe spojrzenie 
na przebytą drogę, ujawniła błędy 
oraz wskazała na źródła i charak- 
ter błędów. Z naciskiem podkreśla 
mówca, że poznanie teorii marxsi 
zmu-leninizmu, znajomość historii 
waik WKP (b), doświadczenia Zwią 
zku Radzieckiego i osiągnięcia bu- 
downictwa socjalistycznego w tym 
kraju pozwalają na umiejętne sto- 
sowanie właściwych metod i włas- 
ciwych środków przy realizacj bu- 
downictwa socjalistycznego w Pol- 
sce. 


Bohaterowie pracy 


Czwartkowe obrady Kongresu 
zbliżają się już ku końcowi. Prze- 
wodniczący ob. Świątkowski 


gonow we Wrocławiu — chluby na 
szego przemysłu na Ziemiach Od- 
zyskanych. 

Wszyscy zebrani powstają z 
miejsc i składają hołd bohaterom 
pracy. Sala rozbrzmiewa od okla- 
sków i wiwatów. Kilkuosobowa de 
legacja załogi Pefawagu staje pol- 
kołem przed trybuną a w jej mie 


Á O 


Różnica zdań między komendantami 


zachodnich sektorów Berlina 


Rerlin. (PAP.) Agencja ADN ko- 
munikuje, że na wniosek francusko- 
brytyjski odroczono bezterminowo 


odgrywaliby Amerykanie, usuwa- 
jąc całkowicie w cień przedstawi- 
cieli pozostałych mocarstw za- 


i budujące się kolonie robot- 
nicze nie wątpi, że przyszłość War- 
szawy należy do mas pracujących, a 
nie do wyzyskiwaczy i nierobów. 


Cena 50.— zł. 


wł. 149 


Ziwdne marzenia o samowystarczalności 
Europa zachodnia w 1952 r. 


Sztokholm (PAP). Paryski Kko- 
respondent dziennika „Svenska 
Dagbladet“ donosi, że rządy 
państw marshallowskich kończą 
prace związane z przygotowaniem 
dla kongresu amerykańskiego ra- 
portu, w którym rozpatrzone Dbe- 
dą szanse krajów zachodnio.-eu- 
ropejskich na odzyskanie w roku 
1952 przedwojennego poziomu 
produkcji bez uciekania się do po- 
mocy amerykańskiej. 


Raport ma stwierdzać — 
jak dowiaduje się korespondent 
szwedzkiego dziennika — że 


wszystkie przewidywania w tej 
sprawie okazały się zbyt optymi- 


Nowe zbiorniki wody 
powstają na Ukrainie 


Moskwa. (PAP.) Kołchozy ukraiń- 
skie przekroczyły znacznie plan 
budowy zbiorników wody, nakreś- 
lony na rok 1948. Obecnie na tere- 
nie Republiki istnieje 10.517 zbior- 
ników kołchozowych. W roku 1949 
ma być zbudowanych jeszcze 1.500 


zbiorników, co umożliwi znaszanie, 


styczne. Europa zachodnia nie bę- 
dzie samowystarczalna w roku 
1952, mimo „pomocy“ w ramach 
planu Marshalla. Plany i oblicze. 
nia, przedłożone przez poszcze- 
gólne kraje marshallowskie, oka- 
zały się zbyt optymistyczne i czę. 
ściowo z sobą sprzeczne. 

Korespondent „Svenska Dag- 
bladet* podkreśla. że nie wiado- 
mo, czy po takim raporcie kon- 
gres amerykański nie uzna Eu. 
ropy zachodniej za beznadziejny 
przypadek i nie umyje rąk od ca- 
łej akcji „pomocowej”. 


5.640 książek 
850.087 zł w gotówce 


ofiarowali Czytelnicy „Dziennika Zachodniego" 
na CZYN KONGRESOWY 


z obozów 


przy pomocy 
zorganizowanej bandy 


Berlin (PAP). Jak donosi „Te” 
legraf“, w ostatnich czasach 
wzmogły się wypadki ucieczek 
znanych hitlerowców z obozów 
dla internowanych w Niemczech 
zachodnich. 

7 obozów tych „zbiegli“ osła- 
wiony „wyzwoliciel Mussolinie* 
niego“, Otto Skorzeny, b. gauiel* 
ter, Hartman Lerterbachu i b. 
kreisleiter Brunswiku, Hellig. 

Zdaniem dziennika, fakty të 
świadczą o istnieniu dobrze zor” 
ganizowanej bandy, która okazu” 
je pomoc wybitnym nhitlerowcom 
w ucieczce za granicę. Stwierdzo* 
no, że część personelu Bbozu by” 
ła powiadomiona o projektowa” 
nej. ucieczce Heiliga. 


pu 


W dniu dzisiejszym zamknęliśmy listę ofiarodawców 
i uczestników Czynu Kongresowego Czyte lników 


„Dziennika Zachodniego 


go wynosi z chwilą zamknięcia 


zł w gotówce. 


Konto Czynu Kongresowe" 
5640 książek i 850.087 


Opa 
wieszcza, że na Kongres przybyia 
delegacja Państwowej Fabryki Wa 


Wczoraj otrzymaliśmy jeszcze szereg książek od Czy” 
telników „Dziennika Zachodniego“ dla bibliotek na Zie- 
miach Odzyskanych: | 

Związek Naucz. Po' zarząd „Ogniska“ w Kochłowicach hade- 
słał na Czyn Kongresowy Czytelników „Dziennika Zachodniego” 


25 książek, 
Kierownik Drukarni „Udziałowa” 


kraju. dodatkowych 32 tys. ha ziemi. 

Przypominając słowa pieśni ro- 
botniczej „Sędziami wówczas bę- 
dziem my“ mówca stwierdza, że sło- 
wa te wydają się nieco przestarzałe. 
gdyż sędziami dziś jest już właśnie 
klasa robotnicza Polski, która oba- 


zapowiedzianą konferencję komen- chodnich. 
dantów zachodnich sektorów Ber- 
lina. Tematem tej konferencji miała 
być sprawa utworzenia odrębnej 
3-stronnej komendantury w za- 
chodnim Berlinie. 

Przyczyną niedojścia do skutku 


Plan „obrony cywilnej" 


w Częstochowie, Eugenius? 


liia panowanie kapitalizmu. (Okla- 
ski.) 


Dwa zasadnienia 


Ob. Werfel wskazuje dalej, że 
zagadnień poruszonych w refera- 
cie Bolesława Bieruta szczególną 
wagę posiadają dwa: zagadnienie 


rozmów na ten temat miały być 
poważne żastrzeżenia, wysunięte ze 
strony francuskiej i brytyjskiej wo- 
bec amerykańskich planów utwo- 
rzenia takiej odrębnej komendan- 
tury w Berlinie. W kołach francu- 
sko-brytyjskich uważa się, że do- 
minującą rolę w tej komendanturze 


‘Podziękowanie 


tym wszystkim, którzy nieśli tak wielką pomoc w po- 
grzebie mego najdroższego męża 


śp. Wincentego Garlińskiego 


Jego chlebodawcom P. Mordesóm, I sekretarzowi OKZZ-tu 
P. Borowiakowi i wszystkim współpracownikom oraz P, Re- 
kowskim z głębi serca wielkie „Bóg zapłać!" 


(4245) 


ŻONA 


USA — państwem policyjnym 


Nowy Jork. Tygodnik „ln 
Fact" omawia ostatnio opubli- 
kowane sprawozdanie amerykań- 
skiego ministerstwa obrony, do- 
tyczące „zapewnienia bezpieczeń- 
stwa“ USA. 


Pismo stwierdza, że choć Spra- 
wozdanie to dotyczy zagadnienia 
zagwarantowania rzekomej obro- 
ny ludności cywilnej na wypadek 
wojny, te w rzeczywistości Za- 
wiera ono „szereg drastycznych 
propozycji, naruszających kon- 
stytucję USA i wprowadzających 
system policyjny ze wszystkimi 
jego sztuczkami, jak np. obozy 
koncentracyjne". 


„Większość prasy amerykań- 
skiej potraktowała wyżej wspo- 
| mniane sprawozdanie raczej po- 


bieżnie. Dokładne jednak zbada- 
nie tego pozornie niewinnego do- 
kumentu pozwala stwierdzić do 
jakiego stopnia narażone są na 
niebezpieczeństwo tradycyjne — 


wolności obywatelskie Amery 
kanów — pisze wspomniany ty- 
godnik. 


„Ten plan „obrony cywilnej ' 
proponuje utworzenie super-poli- 
cyjnego państwa pod kontrolą 
ministra obrony, James Forres- 
tala, który otrzymałby władzę 
znacznie przewyższającą upraw- 
nienia, jakiegokolwiek dotych- 
czasowego urzędu federalnego. 
Płan ten wysuwa również pro- 
jekt poddania „próbie lojalności" 
15 milionów obywateli Stanów 
Zjednoczonych, oraz zacieśnienie 
kontroli nad prasą. 


Suchecki przekazał na ten cel 5 książek. 


Koło Ligi Morskiej przy 
3 książki. 


hucie Zygmunt w Łagiewnikach © 


Powiatowy Zarząd Związku Młodzieży Polskiej w Lubine 
przesłało dla bibliotek na Ziemiach Odzyskanych 47 książek. 


Spółdzielnia Wydawnicza „Książka i Wiedza“, referat prope” 
gandowo-recenzyjny Warszawa, 
dakcji „Dziennika Zachodniego" 

Mgr. Łyszczak dyr. Izby Przemysłowo-Handlowej 
cławiu — 8 książek, Książnica „Atlas“ we Wrocławiu — 1 
żek, Wydawnictwo Zakładu Narodowego im. Ossolińskie 
— 50 książek, Izba Przemysłowo Handlowa we wro” 


Wrocławi 
cławiu 3 książki. 


ul. Lwowska 5 nadesłał do Re 
na Czyn Kongresowy 17 
we Wro” 


20 ksią” 


p w° 


Ob, Biegun Jan, z Piotrowic Wielkich, który ofiarował już ać 
ną książkę, przekazał jeszcze na Czyn Komgresowy 500 zł., na” 
im za 


Zamykając listę ofiarodawców, dziękujemy wszystkim 
desłane dary książkowe i pieniężne, które wydatnie zasilą b 
| teki na Ziemiach Odzyskanych a równocześnie stanowią wym 
dowód jak wiełkie znaczenie przypisują zjednoczeniu polskich 
tii robotniczych Czytelnicy „Dziennika Zachodniego", którzy w 


ibio- 


Pie 


sposób uczcili ten doniosły akt historyczny. gr l 


p 


Niedzieła, 19 grudnia 1948 r, 


DZIENNIKZACHUDNI 


Walka o socjalizm, to wal 


Przemówienie premiera |. Gyrunkiewiczu 


Warszawa (PAP). Jak już podawaliśmy, w drugim 
dniu obrad Kongresu Zjednoczeniowego obszerny referat 
ideologiczny wygłosił Józef Cyrankiewicz. — Podajemy 


obecnie streszczenie referatu. 


Stwierdzając na wstępie, że wy- 
głoszony poprzednio referat ob. Bo- 
lesława Bieruta stanowi pełny wy- 
raz osiągniętej po tylu latach rozbi- 
cia jedności ideologicznej, która bę- 
dzie fundamentem siły Polskiej Zje 
dnoczonej Partii Robotniczej, mów- 
ca oświadcza: 

Zebraliśmy się, by nadać kształt 
organizacyjny nowej partii, by usta- 
lić jej platformę ideologiczną, struk 
turę i statut, by określić jej zadania 


na najbliższą przyszłość. Pierwszy 
Kongres Polskiej Zjednoczonej Par- 
tii Robotniczej, zwołany w pół wie- 
ku po rozłamie w polskim ruchu ro- 
botniczym, otwiera nowy etap roz- 
woju polskiego ruchu robotniczego, 
polskiej demokracji, polskiej rewo- 
lucji, którą zapoczątkował Manifest 
PKWN z 22 lipca 1944 r. 


TEN KONGRES, TO NAJWIĘK- 


"SZE WYDARZENIE POLITYCZNE 


W POLSCE OD OWEGO DNIA, W 
KTÓRYM PIERWSZY ŻOŁNIERZ 


e WYSWOBODZICIELSKIEJ ARMH 
RADZIECKIEJ I MASZERUJĄCEJ 


U JEJ BOKU ARMII POLSKIEJ 
WKROCZYŁ W OKOLICACH 


| CHEŁMA NA POLSKĄ ZIEMIĘ. 


Przez półtora stulecia — ciągnie 
mówca — obóz demokracji polskiej 
szedł od bitwy do bitwy, od jednego 
beznadziejnego zrywu do drugiego. 
Po każdym następowała długa czar- 
na noc nieokiełzanego panowania re- 
akcji. Przez ostatnie pół stulecia na 
czoło demokracji polskiej wysunęła 
się klasa robotnicza. I ona z kolei 
krwawiła się ofiarnie na wszystkich 
pobojowiskach demonstracji, straj- 
ków, rewolucji, buntów — wszelkiej 
w ogóle walki z uciskiem i niewolą. 
Ale połska klasa robotnicza nigdy, 
mimo swych klęsk, nie kapitulowa- 
ła, gotowa zawsze poderwać się zno- 
wu do walki. 


Zwycięstwo obozu demokracji 


I dopiero 4 i pół roku temu, po 
najokrutniejszej z wojen i po naj- 
okrutniejszej hekatombie ofiar naro 
du polskiego i polskiej klasy robot- 
niczej — obóz demokracji polskiej, 
wiedziony przez klasę robotniczą, 
wziął odwet za półtora stulecia 
klęsk, porażek i niepowodzeń. 

Zwycięstwo polskiej rewolucji zo- 
stało przekształcone w triumf trwa- 
ły, bo oparty na świadomym dąże- 
niu do całkowitej rewolucyjnej prze 
miany stosunków  społeczno-gospo- 
darczych, takiej przemiany, by już 
nigdy siły reakcyjne nie mogły się 
odrodzić i by masy ludowe, masy 
pracujace polski stały się jej wyłącz 
nym i całkowitym gospodarzem. 


Ob. Józef Cyrankiewicz wskazuje 
następnie na ZSRR i Armię Czer- 
woną jako na źródła zwycięstwa de- 
mokracji polskiej w lipcu 1944 r. 


Było to wreszcie następstwo tego, 
że w latach wojny powstał, działał 
i wysuwał się na czoło klasy ro- 
botniczej świadomy swych zadań 
i celów rewolucyjnych odłam ru- 
chu robotniczego w postaci Pol- 
skiej Partii Robotniczej. 


Słuszna koncepcja KRN 


W dalszym ciągu mówca przypo- 
mina, jak wielce słuszną była kon 
cepcja Krajowej Rady Narodowej, 
wokół której zgrupowały się najbar 
dziej aktywne żywioły obozów de- 
mokracji polskiej. 


Polska Partia Robotnicza i jej 
śladem RPPS — ciągnie ob. Józef 
Cyrankiewicz — potrafiły stworzyć 
program walki o wyzwolenie spo- 
łeczne i narodowe, w którym oba 
te postulaty łączyły się z sobą har 
monijnie i nierozerwalnie. Nie by 
ło tu żadnej wątpliwości, że 


WALKA O SOCJALIZM, TO 
WALKA O NIEPODLEGŁOŚĆ 


Wracając do oceny  przodującej 
roli PPR w owym okresie mówca 
podkreśla, że” nikt dotychczas w 
%0-letniej historii polskiego ruchu 
robotniczego nie wypracował tak 
konsekwetnego programu, jak wła 
śnie PPR. — Dlatego też PPR stała 
się magnesem przyciągającym 
wszystkie inne postępowe i demokra 
tyczne żywioły narodu polskiego. 

Tymczasem -— stwierdza mówca 
—w klasie robotniczej Polski działal 
od dziesiątków lat odłan: prawico- 
wy, oportunistyczny, kontrrewolu- 
cyjny, hsdący całkowitym zaprzecze 
niem tegu wszystkiego, co reprezen 
towata PPR, Tym odłamem byla 
dawna przedwojenna prawica PPS 
i tym odłamem stał się jej wojenny 
twór WRN, prze.:ształcony w teku 
wojny w agenturę imperialistyczną. 


Odrodzona PPS, utworzona na ba- 
zie RPPS, nie uniknęła — jak stwier 
iza mówca — błędów i wahań nie- 
Paz bardzo niebezpiecznych. Nie- 
Mniej jednak stała się ona w rozra- 
thunku us:zlecznym tym czynni” 
kiem, który wciągał grupy mniej u- 
świadomionych robotników i inteli- 
Bentów pod sztandary rewolucyjne- 
So ndwamu polskiego ruchu robotni- 
czego, uczynił z nich aktywnych 
współtwórców polskiej rewolucji. 


W ten sposób od samego początku 
nieprzerwanie istniała w polskiej 
klasie robotniczej jedność działania 
— jakkolwiek nieraz osłabiana, pod 
rywana i podkopywana. 

JEDNOŚĆ DZIAŁANIA POL- 
SKIEJ KLASY ROBOTNICZEJ — 
oświadcza ob. Józef Cyrankiewicz — 
OCALIŁA CAŁOŚĆ BLOKU DE- 


ŁA POLSKIEJ KLASIE ROBOT- 
NICZEJ WYZYSKANIE WIELKIEJ 
SZANSY DZIEJOWEJ LIPCA 1944 
R., POZWOLIŁA NASTĘPNIE U- 
MOCNIĆ WŁADZĘ ROBOTNICZO- 
CHŁOPSKĄ I POPRZEZ TYSIĄCE 
PRZESZKÓD I OPORÓW WE- 
WNĄTRZ I Z ZEWNĄTRZ ROZWI 
NĄĆ WALKĘ O DALSZĄ SOCJA- 
LIZACJĘ POLSKI, O PRZYSPIE- 
SZENIE MARSZU KU SOCJAŁIZ- 
MOWI. 

Mówca przypomina, że jeśli wiel- 
ką wojnę wyzwoleńczą ludów Euro 
py przeciwko hitleryzmowi mogła 
wygrać armia radziecka, to stało się 
tak dlatego, iż przed laty 30-tu za- 
triumfowała wielka rewolucja pro- 
letariacka w Rosji. Z drugiej stro- 
ny już od dawna nurt rewołucyjny 
w międzynarodowym ruchu robotni 
czym torował sobie zwycięsko dro- 
gę, by zdobyć hegemonię w masach 
robotniczych Rosji, a następnie w 
szeregu krajów Europy środkowo- 
wschodniej, wytwarzając właściwą 
strategię walki klasowej. 


Historia rozdwojenia 


Mówca analizuje historię rozdwo- 
jenia,jakie po ogłoszeniu tez socja- 
lizmu naukowego zarysowało się w 
międzynarodowym ruchu robotni- 
czym. W wielu krajach — mówi ob. | 
Cyrankiewicz — marksizm stał -się 
odświetną niejako dekoracją ruchu, 
który w gruncie rzeczy coraz bar- 
dzieł odchodził od założeń rewolu- 
cyjnych i staczał się na szlaki re- 
formy społecznej, współpracy z 
burżuazją, kompromisu klasowego. 
'Tej degeneracji ruchu socjalistycz- 
nego i wszelkim tendencjom do re- 
widowania nauki marksistowskiej 
przeciwstawił się jednak silnie i zde 
cydowanie rewolucyjny odłam partii 
socjalistycznych, który pozostał wier 


ny podstawowym założeniom mark- 
sizmu i pragnął je wcielić w życie 
jako jedyną drogę do socjalizmu. 
Mówca charakteryzuje i obrazuje 
zbawienne następstwa zwycięstwa 
rewolucyjnego nurtu w rosyjskim 


MOKRATYCZNEGO, UMOŻLIWI- 'ruchu robotniczym. 


Dług wdzięczności wobec ZSRR 


Zwycięstwo partii bolszewików, 
przejęcie przez nią kierownictwa 
mas ludowych w czasie wielkiej Re 
wolucji Listopadowej stworzyło pań 
stwo radzieckie. W ćwierć wieku. po- 
tem, to państwo radzieckie uratowa- 
ło świat cały, całą cywilizowaną 
ludzkość od zalewu hitlerowskiego 
barbarzyństwa, przywróciło wolność 
setkom milionów hitlerowskich nie- 
wolników, skazanym już właściwie 
na zagładę, na nawóz pod ,„Lebens- 
raum'. Na kartach historii świata 
dług ludzkości wobec Związku Ra- 
dzieckiego jest niewymierny. A my 
Polacy, naród polski, polskie masy 
pracujące i polska klasa robotnicza 
mamy tu jeszcze swój własny osob- 
ny niejako dług wdzięczności, bo my 
dwukrotnie w ciągu lat 30 zawdzię- 
czaliśmy Związkowi Radzieckiemu 
wyzwolenie z jarzma  despotyzmu: 
raz z jarzma trójzaborczej tyranii 
Romanowych, Habsburgów i Hohen 
zollernów, raz drugi z niewoli hit- 
lercwskiej. 


„Patriotyzm burżuazji 


Tu mówca snuje bolesne wspom- 

nienia, o tym, jak polska szlachta z 
polską burżuazją spłacały dług na- 
rodowy wobec rewolucji rosyjskiej 
w czasach, gdy rewolucyjna Rosja 
zmagała się z nieludzkimi trudno- 
ściami. Dług ten uznano za stosow- 
ne spłacić — w postaci zdradzieckie- 
go pchnięcia sztyletem w plecy, 
zbójeckiej wyprawy Piłsudskiego na 
Kijów. A przecież nawet z punktu 
widzenia polskiego państwa miesz- 
czańskiego — stwierdza mówca — e- 
wentualne obalenie władzy radzie- 
ckiej w Rosji musiało godzić w byt 
tego państwa. Wiadomo było prze- 
cież, że tzw. alianci zachodni wahali 
się z uznaniem niepodległego pań- 
stwa polskiego, bo czekali na odro- 
dzenie się caratu w Rosji i nie chcie 
li się temu odrodzonemu caratowi 
narażać. Ale polska szlachta i polska 
burżuazja, pochłonięta wizją swych 
utraconych majątków na wschodzie, 
zastraszona widmem rewolucji w 
Polsce, wołała wystawić na szwank 
interes państwowy, narazić rzekomo 
ubóstwianą niepodległość, byle oba- 
lić rewolucję i uratować fabryki, 
folwarki, banki, akcje i obligacje, 
Taki był zawsze ten swoisty „patrio 
tyzm* klas posiadających i taki po- 
został do dziś dnia. 
"Ob. Józef Cyrankiewicz przypo- 
mina, że w tym obłędnym i. zdra- 
dzieckim akcie kontrrewolucyjnym 
uczestniczyła partia, nosząca miano 
socjalistycznej — Polska Partia So- 
cjalistyczna, której ówczesne kie- 
rownictwo było bądź świadomą a- 
genturą piłsudczyzny, bądź świado- 
mym eksponatem ideologii kontr- 
rewolucyjnej. 


Sytuacja w r. 1944 — podkreśla 
mówca — była całkowicie odmien- 
na. Związek Radziecki stał się jed- 
nym z najpotężniejszych mocarstw 
świata. Stawił on czoła niezwycię- 
żonej przedtem  machinie wojen- 
nej Hitlera, zatrzymał interwencję 
kapitalistyczną na linii Łaby i za- 
pewnił masom pracującym krajów | 
Europy środkowej i wschodniej bez | 
pieczeństwo ich młodych republik | 
ludowo-demokratycznych. Z drugiej | 
strony w polskim ruchu robotni- 
czym nie było już wtedy poza nie- 
dobitkami WRN starej prawicowej 
PPS, lecz odrodzona Polska Partia 
Socjalistyczna sprzymierzona z Pol- 
ską Partią Robotniczą. 


Dwa nurty 


Po omówieniu wpływu rewolucji 
rosyjskiej na losy rewolucji między- 
narodowej i polskiej mówca prze- 
chodzi do analizy historycznego spo 
ru między dwoma nurtami ruchu 
robotniczego w Polsce, kładąc prze- 
de wszystkim nacisk na rolę PPS. 

Nie ulega wątpliwości — stwier- 
dza ob. Józef Cyrankiewicz, że pol- 
ski ruch robotniczy w samym zara- 
niu swej działalności stanął w ob- 
liczu problemów bardziej skompli- 
kowanych, a przynajmniej zupełnie 
innych, niż ruch robotniczy bar- 
dziej rozwiniętych krajów Europy, 
zwłaszcza zachodnich, 

Zagadnieniem, które wysunęło się 
od razu na czoło był problem nie- 
podległości Polski. 

Ruchy niepodległościowe w Pol- 
sce były — jak stwierdził również 
Karol Marks — czynnikiem postę- 
powym na skalę międzynarodową. 

Jednakże rozumowanie Marksa o 
postępowości polskich powstań na- 


rodowych odnosiło się do konkret- 
nej sytuacji międzynarodowej w o- 
kreślonym czasie — wtedy kiedy 
stanowiły one najistotniejszy czyn- 
nik walki z ówczesną twierdzą reak 
cji, z caratem. Sytuacja uległa za- 
sadniczej zmianie, gdy ośrodek re- 
wolucji przesunął się właśnie do 
Rosji. 


Cała koncepcja Piłsudskiego i pił- 
sudczyków — mówi ob. Józef Cy- 
rankiewicz — była od samego po- 


czątku koncepcją konia trojańskie- 
go. Piłsudski to nie Mussolini, któ- 
ry w pewnym okresie zdradził so- 
cjalizm i przerzucił się na przeciw- 
legły biegun. Piłsudski to człowiek, 
który wszedł do młodego ruchu ro- 
botniczego z gotowym planem wiel- 
kiej prowokacji ideologicznej — wy 
zyskania socjalizmu do celów wręcz 
z socjalizmem sprzecznych. Piłsud- 
czyzna robotę tę prowadziła w pol- 
skim ruchu robotniczym przez cały 
niemal czas. To jest ten swoisty 
czysto polski problem, którego więk 
szość partii socjalistycznych nie 
znała. Nic dziwnego, że w atmosfe- 
rze takiej bezprzykładnej prowoka- 
cji ideologicznej w polskim ruchu 
robotniczym rzeczy kształtowały 
się w sposób niezmiernie trudny. 

Omawiając dalej wyczerpujące 
błędy przywódców ówczesnej PPS, 
mówca podkreśla między in., że poj 
mowali oni walkę o niepodległość 
w sposób nie mający nic wspólnego 
z klasowo socjalistycznym podej- 
ściem do tego zagadnienia. 


Błędy dawnej PPS 

Odrywając walkę robotnika pol- 
skiego od ogólno-rosyjskiej walki 
proletariatu i chłopstwa o obalenie 
caratu — mówi ob. Józef Cyrankie- 
wicz — PPS działała obiektywnie na 
szkodę postulatu niepodległości Pol- 
ski, bo niepodległość ta mogła być 
jedynie i wyłącznie dziełem konse- 
kwentnej rewolucji socjalistycznej 
w Rosji. I dlatego należy podkreś- 
lić że SDKPiL mi..o wszystkich 
swych błędów w ujmowaniu sprawy 
narodowej przyczyniła się w istocie 
do wyzwolenia narodowego Polski, 
walcząc u boku rewolucyjnego od- 
łamu proletariatu rosyjskiego, w 
przeciwieństwie do frakcji rewolu- 
cyjnej PPS, mimo że ta szermowa- 
ła niepodległościowym frazesem. 

Okres drugiego wielkiego zwyro- 
dnienia PPS — to czasy okupacji i 
WRN. Gdy państwo obszarniczo- 
kapitalistyczne rozpadło się pod cio- 
sami hitlerowskiej machiny wojen- 
nej przywódcy przedwojennej 
PPS w podziemiach konspiracji i na 
emigracji w Londynie przygotowy- 
wali się do powtórzenia roku 1918 
— ogłoszenia radykalnego manife- 
stu i przekazania władzy „legal- 
nym“ Andersom z Londynu. 

Cała koncepcja niepodległościowa 
dawnej PPS, wyprana z treści kla- 
sowej, socjalistycznej i oderwana 
od walk rewolucyjnych międzyna- 
rodowego proletariatu nie miała nic 
wspólnego z marksizmem. PPS nie 
była partią rewolucyjną, lecz refor- 
mistyczną, Odrzucała ona kategory- 
cznie marksistowską teorię państ- 
wa i jej rewolucyjne konsekwencje. 
Uznawała możliwość współdziałania 
nie tylko z imperializmem własne- 
go kraju, ale i z imperializmem ob- 
cym. Reprezentowała najgorszy szo 
winizm wobec grup narodowościo- 
wych, które znalazły się w orbicie 
państwa polskiego po pierwszej woj 
nie światowej. Co więcej PPS po- 
pierała jawnie zaborcze plany pił- 
sudczyzny, sięgające daleko na 
wschód, planując pod pozorem pro- 
gramu federacyjnego ujarzmienie 
chłopów ukraińskich i białoruskich 
aż po Dniepr. 

PPS — mówi m in. ob. Józef Cy- 
rankiewicz — chorowała na krety- 
nizm parlamentarny w kraju, gdzie 
tego parlamentaryzmu nie było, 
gdzie wegetował on przez pewien 
czas tylko, a potem był już jedynie 
marzeniem i wspomnieniem Żuław- 
skiego. 


Koncepcja WRN 


Raz jeszcze stanęło przed PPS za- 
gadnienie władzy w okresie wojny 
z hitleryzmem. Znowu byłe rzeczą 
jasną, że po pobiciu Niemców po- 
wstanie próżnia w Polsce i władza 
znajdzie się na ulicy. WRN trosz- 
czyła się o to, by władzę tę przeję- 
ły z góry przygotowane organy pań 
stwa podziemnego, będącego kon- 
tynuacją polskiego reżimu sprzed 
września. WRN z góry wyrzekała 
się nawet cienia próby samodzielnej 
akcji wespół ze stronnictwami de- 
mokratycznymi, szła na natychmia- 
stowe zagarnięcie władzy przez or- 
gany wojskowe podległe sanacyj- 
nym generałom. 

Nic dziwnego, że WRN przy ta- 
kiej polityce wewnętrznej musiała 
uważać Związek Radziecki za gor- 


|szego wroga niż Niemcy hitlerow- 


skie. Cała nadzieja WRN polegała 
na tym, że bagnety Anglosasów 


przywiodą tu londyńskich wielko- 
rządców wraz z ich czarnosecińską 
armią faszystowską Andersów i 
Sosnkowskich, Każda klęska Niem- 
ców na wschodzie, każdy krok na- 
przód zwycięskiej armii radzieckiej 
był ciosem dla tych reakcyjnych 
koncepcji WRN-owskich. 
Przegrane tych szarlatanów po- 
litycznych byłyby może obojętne, 
gdyby nie to, że za każdym razem 
płacił za nich krwią lud polski, a 
przede wszystkim polska klasa ro- 
botnicza. I raz jeszcze przyszło 
nam za to zapłacić niesłychaną he- 
katombą ofiar Warszawskiego Po- 
wstania i zagładą całego miasta 


Działalność lewicy 


Po tej krytycznej analizie prze- 
szłości — ob. Józef Cyrankiewicz 
oświadcza: 


Przez cały okres historii PPS cią 


kaoni 


gnie się czerwona nić działalności 
tych rewolucyjnych grup lewico- 
wych, które w zajadłej walce z 
prawicowym, oportunistycznym kie 
rownictwem wprowadzić próbowa 
ły partie na tory rewolucyjne i kla 
sowe. 

Tu mówca przypomina, że jedną 
z takich grup PPS lewica wypro- 
wadziła swych zwolenników przed 
30 aty do połączenia z drugim re- 
wolucyjnym odłamem polskiego ru 
chu robotniczego — SDKPiL — w 
jedną Komunistyczną Partię Pol- 
ski. Później powstawały raz po raz 
grupy opozycyjne i lewicowe, wią 
żące się z: rewolucyjnym nurtem 
polskiego ruchu robotniczego. 

I nasza Partia Zjednoczona — 
stwierdza mówca jest spadko- 
bierczynią tego lewicowego nurtu 
w Polskiej Partii Socjalistycznej, 
który uratował honor naszej partii, 
honor polskiego socjalizmu i wpro 
wadził najlepsze elementy socjali- 
styczne do Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej. 

Rynsztunek ideologiczny lewicy 
socjalistycznej, z którym wyruszy- 
liśmy w odrodzonej PPS do walki 
o Polskę Ludową i Socjalistyczną 
był niezbyt kompletny i nowocze- 
sny — stwierdza mówca — przypo- 
minał on raczej przypadkowy zbiór 
broni, zaczerpniętej trochę z arse- 
nału, a trochę z muzeów. Nie więc 
dziwnego, że pod wpływem różnych 
nacisków ideologicznych wroga, w. 
pewnym okresie nasz dorobek ideo 
logiczny przypominał trochę skład- 
nicę złomu. 

Proszę tylko posłuchać — ciągnie 
z ironią mówca — nazw kilku teo- 


"ryjek modnych w naszej partii w 


ostatnich latach i rozgłaszanych ja- 
ko element polskiej myśli socjeli- 
stycznej: 

Teoria równoległych szyn, 

teoria dwóch fortepianów, 

teoria resorów, 

teoria kółka w szprychach, 

teoria hamulca. 

Czy nie brzmi to, jak inwentarz 
jakiegoś lamusa? W uzbrojeniu ide 
ologicznym i teoretycznym partii ist 
miały więc znaczne luki. 

Wrześniowa Rada Naczelna Pol- 
skiej Partii Socjalistycznej pod- 
dała te wszystkie teorie gruntow- 
nej analizie i gruntownie rozgro.- 
miła. Poszły na śmietnik historii 
fałszywe teorie złotego Środka, za- 
mrożonego modelu trójsektorowej 
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gospodarki į automatycznego wna- 
stania w socja.izm. 

Mówca stwierdza że wskutek 
wpływów prawicy wytwarzał się 
w szeregach PPS swoisty szowinizm 
partyjny, podsycany przez reakcy] 
ne ośrodki polityczne. Reakcja pro 
bowała też oddziałać na PPS are- 
gą kokietowania i chwalenia PPS 
w odróżnieniu od PPR. 

Przyznać trzeba — zauważa fro- 
nicznie ob. Cyrankiewicz że 
niektórzy w pewnym okresie cięż- 
ko i ponad normę pracowali, by 
zdobyć sobie uznanie reakcji, nie 
zawsze zresztą zdając sobie spra- 
wę z tego, co robią. 

Wreszcie reakcja starała się 
bezpośrednio przenikać do organt- 
zacji partyjnych PPS, usiłując wy 
tworzyć tam nastroje antyjedno- 
litofrontowe, antypeperowskie, czy 
antyradzieckie. 

Wszystko to stanowiło: w łonie 
partii ciągłe  niebezpieczeństwo, 
bardzo często potęgowane chwiej- 
nością części kierownictwa i na- 
szym „pojednawstwem'*. 

Bilansując ostateczne wyniki wal- 
ki wewnątrz PPS ob. Józef Cyran= 
kiewicz oświadcza: 

Lewicowy trzon kierownictwa 
partyjnego, odrzuciwszy balast pra- 
wicowego elementu, wespół z lewi- 
cowymi działaczami aktywu partyj= 
nego zdołał przeprowadzić olbrzy= 
mią większość masy partyjnej na 
pozycję marksizmu-leninizmu. od- 
rzucając elementy ideologicznie i 
klasowo obce i wrogie, Mimo wszyst 
kich wahań, błędów i omyłek od- 
rodzonej PPS, masowa półmiliono- 
wa partia robotnicza, oczyszczająca 
się z balastu obcych klasowo i ideo- 
logiczaie naleciałości — staje dziś 
obok PPR jako współtwórczyni Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej. Wiemy, że dokonaliśmy wkła- 
du w dzieło jedności klasy robotni- 
czej. Wiemy jednak bardzo dobrze, 
że nie potrafilibyśmy nigdy dojść 
do tego celu, gdyby nie postawa 
Połskiej Partii Robotniczej — tej 
partii, która wzięła na siebie w 
pierwszym okresie niepodległości 
cały niemal trud budowania Polski 
Ludowej, a w latach następnych 
dźwigała tego trudu znaczniejszy 
ciężar, niż jakakolwiek inna grupa 
polityczna w Polsce, tej partii, 
która wzięła na siebie pełną odpo- 
wiedzialność za losy polskiej rewo= 
lucji i nie zawahała się ani na 
chwilę. 


Rola współpracy PPR 


Bez współpracy PPR, bez właści- 
wego klimatu jedności, który PPR 
stwarzała wokół jednolitego frontu, 
bez iej nieustępliwej walki o tę 
jedność przeciwko własnym sekcia- 
rzom i przeciwko wrogim rozbija- 
czom — nie święcilibyśmy dziś dnia 
Zjednoczenia, Nie umniejszamy roli 
tych, którzy doprowadzili PPS do 
jedności. Nie zapominamy ani na 
chwilę o tym, co dla jedności zdzia- 
łała PPR. 

Wspominając o walce, prowadzo- 
nej dziś na całym świecie przez siły 


pokoju, ob. Cyrankiewicz mówi 
dalej: 
Oligarchie finansowe, reakcja 


wszelkich maści podżegają do woj- 
ny, nie ustają w wysiłkach organi- 
zowania nowej rzezi. Agenturami 
imperializmu stały się ośrodki emi- 
gracyjne. Różne bywały w życiu 
politycznym wielu krajów emigra- 
cje. Bywały postępowe emigracje 
rosyjskich rewolucjonistów. Były 
też emigracje, które organizowały 
poza granicami opanowanego przez 
reakcję kraju rewolucyjną walkę 
mas. Była to emigracja zwalczana 
i ograniczona w swej działalności 
przez rządy państw, które udziela- 
ły azylu, emigracja wręcz prześla- 
dowana. Ta emigracja musiała zwy- 
ciężyć, bo była przejściową emigra 
cją polityczną postępu i rewolucji, 
była najgłębiej związana z dążenia- 
mi mas w kraju. Na emigracji był 
przecież Lenin, zwycięski wódz i 
organizator rewolucji rosyjskiej. 
Wrócił i zwyciężył. 


Eemigracyjna reakcia 


I była w Rosji porewolucyjnej 
emigracja Starego Świata — car- 
skich generałów, kapitalistów, bo- 
gatych kupców, obszarników, mien- 
szewików. Jak odrąbana od drzewa 
sucha gałąź stoczyła się ta reakcyj- 
na emigracja w bagno międzynaro- 
dowej agentury szpiegowskiej. 


Podobny los, chociaż na mniejszą 
skalę czeka naszą reakcję na emi- 
gracji, liczącą na zniszczenie dorob- 
ku demokracji ludowej przez inter 
wencję imperializmu. I Polska emi- 
gracja dawniej — tak jak rosyjska 
przedrewolucyjna emigracja — by- 
wała w naszej historii postępowa. 
Taka była emigracja po Powstaniu 
Listopadowym. Na emigracji był 
wówczas wieszcz polskiej wolności, 
wieszcz postępu — Adam Mickie- 
wicz. 

Dziś wieszczem reakcyjnej emigra 
cji jest Marian Hemar i tak się ma 


ta obecna reakcyjna emigracja do 
postępowej z 1831 r. jak Hemar da 
Mickiewicza i tak się ma ta obecna 
emigracja do dawnych postępowych 
emigracji, jak się ma stary wycie= 
racz międzynarodowego kapitału 
Zalewski czy faszystowski watażka 
Anders do — przepraszam za zesta= 
wienie — Tadeusza Kościuszki lub 
Kazimierza Pułaskiego. 


Podział na dwa obozy 


Wracając do ogólnej charaktery- 
styki sytuacji międzynarodowej 
mówca podkreśla, że nigdy jeszcze 
podział świata na dwa obozy nie 
był tak wyraźny jak dziś, ale też 
nigdy nie była tak wielką przewa- 
ga sił demokracji, wolności i poko- 
ju. Podstawowym elementem prze- 
wagj jest potęga Związku Radziec- 
kiego. Obóz pokoju, któremu prze- 
wodzi Związek Radziecki został też 
poważnie wzmocniony przez po- 
wstanie na gruzach ustrojów kapi- 
talistycznych — reakcyjnych, a czę 
sto faszystowskich państw demokra 
cji ludowej. 

Osłabł obóz imper'alizmu, a gra- 
nice obozu socjalizmu przesunęły 
się daleko na zachód i na południe. 


Wyrwy w obozie podżegaczy wojen 
nych rozszerzają się coraz berdziej. 
Mówca wsbomina o ruchach wy= 
zwoleńczych narodów kolonialnych 
i półkolonialnych, o wspaniałych 
zwycięstwach chińskiej Armii Ludo 
wej, o powstaniu Ludowej Republi 
kı Koreańskiej, a dalej stwierdza, 
że potężną dzwignią walki o pokój 
są również masy ludowe i wszyst- 
kie siły postępowe w krajach obo= 
izu imperialistycznego. W samych 
Stanach Zjednoczonycł. Truman i 
partia demokratyczna wygreli tylko 
dlatego, że szermowali hasłami Roo- 


seveita, hasłami walki z trustamt 
i kartelami. 

Lud amerykański — podkreśla 
mówca — wskazał, że wbrew poli- 
tyce rządzącej nim kliki, wbrew 
wrzaskom sprzedanej prasy, pre- 
gnie pokoju, a nie bomby atomo- 
wej, wolności, a nie prawa Tafta — 
Hartleya i komisji do badenia dzia 
łalności antyamerykańskiej, 


Kosmoepolityzm 
burżuazji 
Mówca przedstawia z kolet pré- 


by USA wykorzystania dla swoich 
celów „specyficznego kosmopolity- 


(Ciąg dalszy na str. 4) 
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Przemówienie premiera J. Cyrankiewicza 


(Dokończenie ze str. 3) 


zmu burżuazji, który jest zdradą 
własnego narodu na rzecz pan- 
stwa mocniejszego niż własne, na 
rzecz protęktora egoistycznych 
klasowych interesów burżuazh 1 
kapitalizmu. Kosmopolityzm bur- 
żuazji jest przeniesieniem szowi- 
nizmu całkowicie w dziedzinę mę- 
dzynarodowej walki klasowej z de 
mokracją, z ruchami postępowy- 
mi i państwami postępowymi. Ko- 
smopolityzm burżuazyjny i szow!- 
nizm burżuazji doskonale się ze 
sobą pokrywają. Dowodem tego 
była przedwojenna faszystowska 

międzynarodówka szowinistów — 
zdradziecka „V kolumna Hitlera". 
Obecnie kosmopolityzm burżuazyj 
ny występuje pod formą propagan 
dy „emericana”. 

Oświetlając istotny charakter 
tzw. planu Marshalla, ob. Cyran- 
kiewicz mówi m. in.: 


Cele planu Marshalla 


Celem planu Marshaila jest — 
równolegle z umocnieniem ekono- 
micznych pozycji kapitalistów a- 
merykańskich — zagwarantowanie 
im trwałych rynków zbytu i eks 
portu kapitałów, a zarazem likwi- 
dacji konkurentów. podporządko- 
wanie polityczne rządów kapitali- 
stycznych, opanowanie szeregu 
państw i umożliwienie ciągłycn i 
decydujących nacisków na burzu- 
azję krajów marshallowskich. 
Plan Marshalla włącza w stere 
marshallowskiej szesnastki Niem- 
cy zachodnie, odrywając je od ca- 
łości kraju i czyniąc m nich swe za 
sadnicze ogniwo. Bardzo powazne 
część sum marshallowskich prze- 
zmaczna jest dla Niemiec zachod. 
nich, a przemysł Zagłebia Ruhry 1 
Westfalii ma stać się podstawą 
„rekonstrukcji Europy“. Kapitałowi 
amerykańskiemu. a w mniejszyin 
stopniu. angielskiemu udalo się 
przeniknąć głeboko do tego prze- 
mysłu i opanować go w przeważ- 
nej mierze. W sumie plan Marshal- 
la był i jest instrumentem polity- 
cznego i militarnego zorganizowa- 
nia sił reakcji. 

Z kolei mówca stwierdza, że ro- 
wnież tzw. „zachodni sojusz wojsko 
wy“ (pakt brukselski) ma być oœ- 
party na  wojenno-przemysłowej 
bazie zachodnich Niemiec. Stwier- 
dziła to w swoim czasie warszaw- 
ska konferencja 8 ministrów spraw 
zagranicznych. 

Przeciwieństwa 
w krajach 
marshallowskich 

Wykazując słabe strony wszysu- 
kich tych planów ob. Józef Cytsn- 
kiewicz zwraca m. in. uwage na 

tnienie nieuniknionych przeci- 
wieństw w łonie krajów marshal- 
lowskich, a przede wszystkim na 


fakt, że i w tych krajach klasa rv- 
botnicza, siły postępu i demokracji 
mają ważkie słowo do powieaze- 
nia. Dane urzędowe o dotychcza- 
sowych wynikach planu Marshatla 
stwierdzają, że mimo „pomocy” a~ 
merykańskiej w krajach tych nie 
zaszła żadna istotna poprawa. Z 
okazji wprowadzenia w życie paa- 
nu Mrshalla ujawnił się kont.ikt 
między Stanami Zjednoczonymi a 
Wielką Brytanią, która chciała zn- 
pewnić sobie w ramach tego planu 
odrębną rolę. Anglicy pragną — 
wbrew życzeniom Amerykanów — 
odnowienia więzi ekonomicznej ze 
swym Imperium oraz możliwie wy 
datnego ograniczenia obrotów « 
marshallowską Europą. Tymczasem 
celem Amerykanów jest dalsza oe- 
gradacja Imperium Brytyjskiego. 


Swiat walki o socjalizm 


Na tle kataklizmów i 
wieństw świata 
widzimy — 
jak 


przecy- 
kapitalistycznegu 
oświadcza mówca 
skonsolidowany jest nasa 


o pokój, świat walki o socjaltzm. 

Przeżywamy okres wielkiego bu 
downictwa pokojowego ZSRR, któ 
rego symbolem jest gigantyczny 
plan zmiany oblicza obszarów ste- 
powych europejskiej części Zw:ąz 
ku Radzieckiego. Przeżywamy o= 
kres wytężonego budownictwa 1 
wielkich zwycięstw gospodarczych 
w krajach demokracji ludowej, 
idących ku socjalizmowi. Umowy 
gospodarcze zawarte na zasadach 
„równi z równymi“ łączą ZSRR z 
krajami demokracji ludowej i pań 
stwa demokracji ludowej mięczy 
sobą. 

Obóz nasz, obóz państw demokra- 
cji ludowej i kraju socjalizmu — 
Związku Radzieckiego — jest sil- 
ny i potężny, dziś silniejszy niż 
wczoraj, rezerwy jego są niewy- 
czerpane. Dajemy codzień dowody 
naszej siły i naszego zdecydowania 
walcząc nieugięcie o pokój. I dla- 
tego wiemy, jak głęboko słuszne 
jest oświadczenie tow. Stalina o nie 
uniknionum haniebnym fiasku pod 


świat. Świat twórczej pracy, waikt | żegaczy do nowej wojny. 


Założenia polskiej polityki 
zagranicznej 


Określając podstawowe cechy pol 
skiej polityki zagranicznej — mów 
ca oświadczę: 

Nasza polityka zagraniczna wycho 
dzi z założenia walki o pokój i kon 
struktywnej pracy nad zbliżeniem 
1 jak najściślejszą pracą narodów. 

Z doświadczeń historycznych wy- 
ciągnęliśmy jedynie słuszny wnio- 
sek, że losy Polski związane są ze 
wszystkimi siłami postępu demokra 
cji, socjalizmu. Granitową podsta- 
wą naszej polityki jest sojusz z 
krajem socjalizmu — Związkiem Ra 
dzieckim. 

Związani jesteśmy sojuszem z bra 
tnią, graniczącą z nami Czechosłoe 
wacją, sojuszem opartym na wspól 
nych zasadach w polityce międzyna 
rodowej, na wspólnych interesach, 
na bliskim pokrewieństwie ideo- 
wym. Tego rodzaju sojusze łączą nas 
z innymi tak bliskimi nam krajami 
demokracji ludowej. 

Chcemy jednocześnie współpracy 
ze wszystkimi krajami, które będą 
szanowały naszą suwerenność i po 
kój świeta. 

Dalszą część swej mowy mówca 
poświęca stosunkom z sąsiadem nie 
mieckim. Przeżyliśmy — mówi ob 
Cyrankiewicz ciężkie doświadczenia 
września 1939 r, i okrutne cierpienia 
okupacji hitlerowskiej. Stosunki z 
tym sąsiadem stanowiły przez stu- 
lecia jeden z najistotniejszycł pro- 
blemów w życiu naszego narodu. 
Dletego naród nasz z uwagą śledzi 


są. 


Tu mówca zwreca uwagę na ten. 
dencje do podziału Niemiec, w któ- 
rych wyniku Niemcy zachodnie od- 
radzają się według starych impe- 
rialistycznych wzorów, mogąc za- 
grozić naszemu krajowi i jego sprzy 


lu związków zawodowych 


w budowie ustroju socjalistycznego 
Przemówienie przewodniczącego KGZZ Edwarda Ochaba 


DZIENNIK 


Obóz demokracji lut 


ZACHODNI 


mierzeńcom. Toteż Polska jest prze 
ciwnikiem rozbicia Niemiec, a przy 
kład pożytecznego rozwiązania spra 
wy demokratyzacji Niemiec widzi 
w ich wschodniej części pod kon- 
trolą władz radzieckich, dzięki któ 
rym nastąpiła likwidacja ekonomicz 
nych podstaw reakcji niemieckiej 
na terytorium od Łaby aż po Odrę 
i Nysę. Jednocześnie odbyły sią tam 
decydujące przemiany w układzie 
sił społecznych j do głosu doszły e- 
lementy demokratyczne.  Czołową 
rolę wśród tych elementów odgry- 
wa socjalistyczna jednościowa par 
tia Niemiec. 


ED dąży do oczyszczenia się od 
reformizmu, od socjal-demokratycz 
nego dziedzictwa i od dwunastolet- 
nich wpływów hitleryzmu na jej 
masy członkowskie. 


Stosunek de sprawy 
Niemiec 


SED stara się wpoić w proletariat 
niemiecki poczucie odpowiedzialno- 
ści za demokratyczne przemiany, 
które pod jej wodzą muszę być 
przeprowadzone, Jednym ze spraw- 
dzianów stopnia demokratyzacji 
mas niemieckich jest ich stosunek 
do sprawy granic wschodnich Nie- 
miec, stosunek do sprawiedliwej 
granicy, granicy pokoju na Odrze 
i Nysie. Kierownictwo SED w ostat- 
nich czasach postawiło tę sprawę 
jasno i wyraźnie wśród szerokich 
rzesz członków partii i w masach 
ludowych. Zaczęto prowadzić wal- 
kę o uznanie tych granic, popula- 
ryzować w masach zdobycze i osiąg 


nięcia ludu polskiego. 
Stosunek nasz do Niemiec — pod- i 


WARSZAWA. (PAP) Przemawia- | podstawowe masy chłopskie ku so- 


jąc w drugim dniu Kongresu ob Ed- 
ward Ochab stwierdza na wstępie, że 
Kongres ma ogromne znaczenie dla 
przyszłości ruchu robotniczego, gdyż 
wnosi jasność w zagadnienia teore- 
tyczne. Walka ideologiczna, jaka to- 
czyła się w ostatnich kilku miesią- 
cach, świadczy o tym, jak poważne 
groziło partii niebezpieczeństwo. 
Mówca przypomina sformułowanie 
wczorajszego referatu ob. Bieruta, 
iż w Polsce system władzy demo- 
kracji ludowej realizuje podstawo- 
we funkcje dyktatury proletariatu. 
Zadaniem jej jest likwidować krok 
2a krokiem pozycje kapitalistyczne 
15 Polsce, rozwijać siły wytwórcze, 
zdolne do zbudowania ustroju socja 
listycznego, rozwinąć wyższy typ 
społecznej organizacji pracy, zacie- 


| zjawiska zachodzące za Odrą j Ny- | śnić sojusz robotniczo-chłopski i pro 


wadzić w ślad za klasą robotniczą 


Miejsce inteligencji w budownictwie postępu 


Nauka i kultura muszą służyć masom 


(Dokończenie ze str. i) 


ulec generalnemu  przeglądowi, 
musi ulec zasadniczej naukowej 
rewizji. Kultura postępowej soc- 
jalistycznej Polski i nasza przy- 
szła nauka opierając się o cały 
dotychczasowy dorobek polskiej 
inteligencji twórczej musi być je- 
Jnak nową w swoich założeniach 
rmnetodologicznych. Musi odpowia- 
dać najistotniejszym  historycz- 
nym interesom mas pracujących. 

Nauka i kultura nie mogą stać 
na miejscu, gdy w kraju dokony- 
wują się wielkie przemiany. 

Tow. Bierut mówił tu o znacze- 
niu, jakie nasza partia przywia- 
zuje do kadr. „Kadry decydują o 
wszystkim“. Wiąże się to bezpo- 
średnio ze sprawą naszej inteli- 
gencji. Słowa tow. Bieruta o ka- 
drach, łącznie z tym, co niedaw-= 
no mówił na sesji sejmowej o sto 
sunku demokracji ludowej do in- 
teligencji bezpartyjnej, są odpo 
wiedzią na problemy i pytania, 
nurtujące dużą cześć naszej inte- 
ligencji, przede wszystkim taj, 
która się jeszcze waha, której p”- 
stawa nie jest jeszcze skrystal'- 
zowana. Lenin uczył nas, że nie 
można stawiać znaku równania 
między burżuazją, a inteligenta- 
mi, którzy z racji warunków spo- 
łecznych służyli burżuazyjhemu 
ustrojowi. 


Okres przełomowy 
Uczony, pisarz, badacz to są lu- 
dzie ciężkiej, żmudnej, ofiarnzj 


pracy i klasa robotnicza ceni tę 
ciężką żmudną pracę. Kadry na- 


ukowe z trudem i długo wycho- | 


wywane, przetrzebione przez o- 


kupanta, osłabione fizycznie 
przez wojnę i obozy niemieckie 
są cennym kapitałem w naszym 
państwie, są przedmiotem troski 
i opieki, która będzie wzrastać 
z rozwojem naszego dobrobytu. 

Dzisiaj inteligencja nasza prze- 
żywa okres przełomowy, Stoi 
przed trudnym egzaminem. Co- 
raz bardziej oczywistą staje się 
prawda, zdawałoby się elemen- 
tarna, że dziś nic cennego i trwa- 
łego nie stworzy ten, kto będzie 
chciał zamknąć oczy na dzieło 
dokonywane przez klasę robotn*- 
czą, nic nie zdziała ten, kto be- 
dzie chciał uciec od nowej rze- 
czywistości. 


Z drugiej strony coraz więcej 
inteligentów rozumie, że dopiero 
demokracja ludowa stwarza wa- 
runki, w których pracownik umy 
słowy może nareszcie służyć naj- 
szerszym masom narodu, robot- 
nikom i chłopom. 

Nasza Zjednoczona Partia po- 
trzebuje współpracy i pomocy in- 
teligencjj w ogromnym dziele 
podniesienia poziomu kulturalne- 
go wsi i miasta. Zdajemy sobie 
sprawę z tego, że przebudowa 
naszej nauki i dostosowanie jej 
do wymagań epoki dokona się 
wówczas, gdy w tej pracy wez- 
mą udział uczeni i intelektuaui- 
ści, wychowując młodzież na uni- 
wersytetach w sposób postępowy. 

Odbywający się na naszych o- 
czach proces zbliżania się uczoę- 
nych polskich do marksizmu sie 
jest łatwy. Droga ta jest często 
zawiła i trudna. Wymaga Ona 


łych oporów, wielu fałszywych 
uprzedzeń. Wiemy, że proces ten 
nie będzie szybki. Trzeba roz- 
wiać pewne śmieszne obawy wie 
lu inteligentów, że będzie się ten 
proces mechanicznie przyśpiesza- 
ło. Nikt nie może być marksistą 
z musu czy z obowiązku. Mark- 
sistą staje się człowiek z przeko- 
nania. 

Sam marksizm i dzieło, które 
przy jego pomocy realizuje się w 
Polsce, ma tak wielką siłę wymo- 
wy, że każdy rzeczywiście postę- 
powy inteligent, każdy kto zasłu - 
guje na to zaszczytne miano, 
przyjdzie do nas i będzie razem 
z nami pracował nad budowa- 
niem nowej kultury polskiej. 

Uczeni nasi mogą się wiele na- 
uczyć, od klasy robotniczej i jej 
partii. Z drugiej strony i my pol- 
scy marksiści musimy się uczyć 
od uczonych polskich i od nauki 
polskiej. 

Partia nasza wielokrotnie dała 
dowód, że dba o poziom nauki a 
to, aby poziom ten stale podnosił 
się, aby imię naukowca wiele w 
Polsce znaczyło. 

My, zebrani tu dzisiaj przed- 
stawiciele naszej półtoramiliono - 
wej partii, wierzymy w postępo- 
wość polskiej 
rzymy, że inteligencja ta razem 
z nami podejmie dzieło kultural- 
nego przekształcenia Polski. Wie- 
rzymy, że współpraca ideologicz- 
na marksistów i twórczej inteli- 
gencji zrodzi postępową naukę, 


nową naukę polską, która będzie 


odpowiadała wielkim wymaga- 
niom i zadaniom, jakle przed na- 


mi stawia nasz marsz ku Polsce 


przezwyciężenia wielu zastarza- | socjalistycznej. 


inteligencji, wie- 


cjalizmowi, wzmocnić siły obronne 
państwa, opierając się na potencjale 
wewnętrznym na sojuszach, przede 
wszystkim zaś ma sojuszu z potęż- 
nym państwem socjalistycznym. 

Przewodniczący KCZZ, ob. Ochab 
przypomina wskazania leninizmu, 
iż partia sama nie byłaby w stanie 
dokonać tak gigantycznych zadań. 
Partia jest mózgiem i wolą Klasy 
robotniczej, partia jest siłą napędo- 
wą ruchu rewolucyjnego, ale partia 
zwycięża przede wszystkim dlatego, 
że tysiącami nici związana jest z 
masami. 

Związki zawodowe są najważniej- 
szą transmisją partii do mas. Związ- 
ki zawodowe obejmują niemal całą 
klasę robotniczą. Powinny one być 
najmocniejszą oporą partii, prze- 
wodnikiem jej wpływów, realizato- 
rem jej wskazań w samym gąszczu 
klasy robotniczej. Lenin uczył, że 
związki zawodowe są szkołą socja- 
lizmu, a w szczególności szkołą za- 
rządzania przemysłem socjalistycz- 
nym. 

Związki zawodowe mogą i powin- 
ny wzmocnić swój udział w żarżą- 
dzaniu przemysłem socjalistycznym, 
rozwijając jeszcze szerzej niż do- 
tychczas współzawodnictwo pracy, 
mobilizując masy robotnicze do wy 
konania planów produkcyjnych, 
głównie w oparciu o narańy wy- 
twórcze, czuwając, aby narady te 
były należycie przygotowane, aby 
walka z biurokratyzmem nie ogra- 
niczała się tylko do deklaracji, aby 
wysuwać z masy robotniczej przo- 
dujących robotników partyjnych i 
bezpartyjnych na kierownicze sta- 
nowiska w przemyśle, administra- 
cji, organizacjach społecznych i sa- 
mych związkach zawodowych. 

Związki zawodowe, będąc bezpar- 
tyjną organizacją masową, nie są i 
nie mogą być organizacją ideologicz 
nie odseparowaną od Zjednoczonej 
Partii, lecz są i muszą być najbliż- 
szym pomocnikiem partii, jej po- 
teżnym ramieniem, sięgającym w 
głąb mas pracujących, realizatorem 
jej wskazań, jej klasowej polityki. 

Wśród oklasków ob. Ochab o- 
świadcza, że na tym historycznym 
Kongresie trzeba podkreślić z uzna 
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kreśla mówca — powinien uwzględ- 
niać różnokierunkowe przemiany, 
jakie zaszły w zachodniej i we 
wschodniej ich części. Niemcy za- 
chodnie zachowały niezmienione ob 
licze i rozbudowane są w forpocztę 
imperializmu w Europie. Przeciw- 
nie — wschodnia część Niemiec 
wprawdzie powoli, bo w walce z 
pozostałościami hitleryzmu zmierza 
jednak do demokratycznych i ludo- 
wych form ustrojowych. Polska kla- 
sa robotnicza obserwuje z zadowo- 
leniem proces przełamywania pozo-| 
stałości reformizmu w SED i wita 
walkę jaką prowadzi SED z tenden- 
cjami rewizjonistycznymi SED wy- 
chowując masy w duchu inter- 
nacjonaliamu i przyjaźni z na- 
rodem polskim, zwalcza tak nie- 
bezpieczny w tym kraju szowinizm, 
buduje podstawę dla naszych sta- 
sunków z demokratycznymi Niem- 
cami na dziś i jutro. 

Ob. Józef Cyrankiewicz pozdra- 
wia na Kongresie Zjednoczeniowym 
swego towarzysza z obozu koncen- 
tracyjnego w Mauthausen, wybit- 
nego działacza SED, dawnego żoł- 
nierza Czerwonej Hiszpanii 
Franza Dahlema. 

Reasumując swe wywody na te- 
maty międzynarodowe  stwierdze- 
niem. że sukcesy w dziedzinie po- 


SZ 


lityki zagranicznej zawdzięczamy 
tak jak w innych dziedzinach temu, 
że posługiwaliśmy się niezawodną 
metodą marksizmu-leninizmu, ob. 
Cyrankiewicz rzuca na zakończenie 
kilka uwag o podstawowych zada- 
niach Zjednoczonej Partii. 

Nigdy jeszcze — stwierdza mów 
ca — Polska nie rozwijała się w ta- 
kim tempie. A przecież jesteśmy do 


niem zasługi tysięcy partyjnych i 
bezpartyjnych działaczy związko- 
wych, którzy walczyli o jedność or- 
ganiczną polskiego proletariatu. 


Jedność organiczna oznacza po- 
mnożenie sił partyjnych. Wróg od- 
czuł samo powstanie Zjednoczonej 
Partii jako ciężki cios. Świadczą o 
tym lamenty BBC i gadzinowych 
pisemek Zarembów i Ciołkoszów. 
Cios im zadany nie jest ostatnim — 
woła mówca. Zadaniem aktywistów 
partyjnych ma odcinku związko- 
wym bedzie przenieść w masy 
związkowe wskazania Kongresu — 
wyjaśnić jaki powinien być kieru- 
mek uderzenia ti uzbroić masy w 
ostry oręż teoretyczny. 


lezn 


piero w początku drogi. W kraju 
naszym są jeszcze klasy społeczne, 
żyjące z wyzysku, a zatem wrogie 
naszemu ustrojowi. Marsz do socja 
lizmu oznacza zaostrzającą się wal 
kę klasową. Czeka nas też walka 2 
reakcją, kołtuństwem na odcinku 
kulturalnym. Czeka nas wielki wy 
siłek w obronie pokoju światowego. 

ODRZUCAMY JAKO NIESOCJA 
LISTYCZNE Z NASZEJ TRADY- 
CJI WSZYSTKO CO BYŁO OBCE 
I WROGIE W KLASIE ROBOTNI- 
CZEJ -- mówi kończąc ob. Cyran- 
kiewicz. ODRZUCAMY NACJONA- 
LIZM, KTÓRY  WIEDZIE DO 
ZDRADY NIE TYLKO PROLETA- 
RIATU. LECZ I NARODU. RE- 
FORMIZM, KTÓRY PROWADZI 
DO ZDRADY KLASY ROBOTNI- 
CZEJ OPORTUNIZM, OBCE WPŁY 
WY KLASOWE, OBCE AGENTURY. 

Utrzymujemy natomiast wszyst- 
ko to, co było tradycją proletarjac- 
kiego, zdrowego, lewicowego nurtu 
PPS: 

— TRADYCJĘ WALKI ROBOT- 
NIKÓW PPS-OWSKICH, 

— TRADYCJĘ REWOLUCYJNĄ 
OKRZEI I BYRONA, 

TRADYCJĘ LEWICOWEGO 
NURTU W LATACH MIĘDZYWO- 
JENNYCH. 

— TRADYCJĘ  REWOLUCYJ- 
NEJ, JEDNOLITOFRONTOWEJ 
FALI WALK 1936 I 1937 R. 

— TRADYCJĘ DUBOIS I BAR- 
LICKIEGO. 

— TRADYCJĘ ZNMS-OWSKIEJ 
MŁODZIEŻY „PŁOMIEŃ, „LE- 
WEGO TORU", „DZIENNIKA PO- 
PULARNEGO", 

— TRADYCJĘ RPPS, 
TRADYCJĘ PEPESOWCÓW 
POLEGŁYCH W  WYZWOLEŃ- 
CZEJ WOJNIE Z FASZYZMEM U 
BOKU ARMII RADZIECKIEJ, 

— TRADYCJĘ WALKI I WSPÓŁ 
BUDOWNICTWA ODRODZONEJ 
PPS W WYZWOLONEJ POLSCE. 

— TRADYCJĘ POMORDOWA- 
NYCH PRZEZ PODZIEMIE RE- 
AKCYJNE AKTYWISTÓW, CZŁON 
KÓW NASZEJ PARTII. 
TRADYCJĘ PRZODOWNI- 
KÓW PRACY — TO JEST TRADY 
CJA, KTÓRĄ WNOSIMY DO ZJE- 
DNOCZONEJ PARTII. 

POLSKA SOCJALISTYCZNA. 
POLSKA PEŁNEJ SPRAWIEDLI- 
WOŚCI SPOŁECZNEJ BĘDZIE DO 
ROBKIEM WOLNEJ OD ROZBI- 
CIA KLASY ROBOTNICZEJ — BĘ- 
DZIE DOROBKIEM POLSKIEJ 
ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOT- 
NICZEJ. 

WIERZYMY GŁĘBOKO, ŻE NA- 
SZA JEDNOŚĆ STANIE SIĘ MOC- 


NYM OGNIWEM WYZWOLEŃ- 
CZEJ WALKI MAS PRACUJĄ- 
CYCH PRZECIWKO IMPERIALIZ 


MÓWI — O POKÓJ — O WOL- 


| ność — O SOCJALIZM. 


„Sojusz ze Związkiem Radzieckim 
jest dla nas wielką pomocą” 


oświadczył premier Zapotocky po powrocie z Moskwy 


PRAGA (PAP). W piątek po 
południu wróciła do Pragi z Mo- 
skwy czechosłowacka delegacja 
rządowa z premierem  Zapotoc- 
kym na czele. 

W oświadczeniu, złożonym na 
dworcu po przywitaniu, premier 
Zapotocky podkreślił, że w czasie 
tygodniowego pobytu w Moskwie 
delegacja pzekonała się, iż Cze- 


Inauguracja roku 
akademickiego w Krakowie 


Kraków (PAP) W auli Akade. 
mii Górniczo - Hutniczej odbyła 
się inauguracja roku akademic- 
kiego, która się zbiegła z 30-le. 
ciem uczelni, 

W uroczystości wzięli udział: 
wicewojewoda Przybysz, dyrek- 
tor Centralnego Zarządu Prze- 
mysłu Węglowego Szczęśniak, 
przedstawiciele partii, władz miej 
skich, innych wyższych uczelni 
krakowskich, Świata nauki i sztu. 
ki oraz delegacja czechosłowac- 
kich studentów górniczych z Mo- 
rawskiej Ostrawy. 


„Daily Worker 


pisze o Kongresie Zjednoczeniowym 


LONDYN. (PAP) „Daily Worker“ 
w swym sprawozdaniu z Kongresu 
Zjednoczeniowego polskich partii 
robotniczych podkreśla gorące przy 
jęcie jakiego doznał sekretarz Bry- 
tyjskiej Partii Komunistycznej, 
Harry Pollitt. 

„Słowa Pollitta, że naród brytyj- 
ski nigdy nie wystąpi przeciwko 
ZSRR, oraz surowa krytyka sekre- 
tarza Brytyjskiej Partii Komuni- 


stycznej pod adresem polityki impe- | 


rialistów anglosaskich — przyjęte 
zostały burzą oklasków ze strony 
uczestników Kongresu“ pisze 
„Daily Worker“. 

Dziennik podaje również w skró- 
cie treść przemówienia inaugura- 
cyjnego Prezydenta Bieruta, oraz 
cytuje list z życzeniami od Komi- 
nistycznej Partli Związku Radziec- 
kiego, 


chosłowacja może nie tylka H- 
czyć na sojusz i przyjaźń ze ZW- 
Radzieckim, lecz również na mt- 
łość narodu radzieckiego. 

Wspaniałomyślność rządu r 

dzieckiego, a zwłaszcza jego pre- 
miera, okazywana nam — zresztą 
już niejednokrotnie — oświadczył 
premier — pozwoli usunąć prze- 
szkody, jakie różne koła usiłowE= 
ły spiętrzyć na drodze naszego 
rozwoju gospodarczego oraz umo- 
żliwi wykonanie planu pięciolet- 
niego. 
Podkreślając niezwykle serdecz= 
ne przyjęcie delegacji czechosło= 
wackiej w Moskwie, premier Zae 
potocky oświadezył: 

„Powracamy zdecydowani je- 
szcze bardziej zacieśnić więzy 
gospodarcze, polityczne i kultu- 
ralne łączące nas z naszym potę7- 
nym sojusznikiem — Związkiem 
Radzieckim”. 

Mówca wskazał na nieprawdo” 
podobnie wprost szybki rozwo) 
gospodarczy Związku Radziec- 
kiego i stwierdził, że przyczyń:* 

się to do wzmocnienia fron 
wszystkich sił pokojowych, demo” 
kratycznych i socjalistycznych. 

Premier Zapotocky zaznaczył 
że w czasie przejazdu przez Pot- 
ske i Warszawę był świadkie” 
radosnych manifestacji Jludnos* 
polskiej z okazji połączenia 
obu partii robotniczych. A 

W konkluzji premier stwierdzii 
że ruch ludowo_demokratyczny 
socjalistyczny rozwija się i o 
pnie, gdyż odpowiada interes 
najszerszych mas ludowych my, 
całym świecie. Przynosi 0n ość 
ność, poważanie niepodległ 
małych narodów oraz usiłuje 


pewnie wszystkim dobrobyt: jest 
Potężna ostoją tego ruchu JE 
PAE Oza) Związek Radziech) 
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Trzeci dzień obrad 


ieprzebrai 


uwydatnił Kongres 


— mówi Aleksander Zawadzki 
WARSZAWA (PAP). W trzecim dniu obrad, przewodni- 


ctwo Kongresu obejmuje ob. 


su zastępcy sekretarza generalnego 


Zambrowski, udzielając gło- 
Węgierskiej Partii 


Pracujących — Jerzemu Marosan. 
Mówca wita Kongres Zje- | wicza — ob. Stefanowi Matuszew 


anoczeniowy w imieniu Węgier- 
skiej Partii Pracujących, powsta- 
tej w wyniku zjednoczenia „ie 
Partii komunistycznej i socjalia- 
tycznej. Mówi on o postępującym 
stale  krzepnięciu światowego 
frontu klasy robotniczej, froatu 
Pokoju f o jednoczesnym słabnie- 
ĉiu reakcji międzynarodowej i 
kapitalizmu. Zwraca on również 
uwagę na zdradziecką rolę pra- 
wicowych socjalistów na zacho- 
dzie Europy, działających w imie 
niu jmperializmu anglo-amery- 
kańskiego. Dłuższy ustęp przemó 
Wienia poświęca J. Marosan o- 
Siągnięciom Republiki Węgier- 
skiej po zjednoczeniu klasy ro- 
otniczej tego kraju. 
„. Jean Paul Hermann, członek 
Kierownictwo Partie Unitaire So- 
Cjaliste (lewicowych socjalistów- 
lednolitofrontowców francuskich) 
Wita Kongres w imieniu człon- 
Ków swej partii. Mówi on o zna- 
Czeniu Kongresu w życiu całej 
Klasy robotniczej świata. Opisuje 
historię walki robotników fran- 
tuskich o jedność i zapewnia, że 
robotnicy francuscy nigdy nie sta 
przeciwko państwu socjalis- 
tycznemu i krajom demokracji 
ludowej. 

Witana burzliwymi oklaskami 
Na salę wchodzi i0-osobowa de- 
legąacja załogi fabryki Cegiel- 

iego w Poznaniu. W imieniu za 

gi pozdrawia Kongres przewo- 
dniczący Rady Zakładowej, oo 

aszkowiak. Składa on także mel 
unek o wykonaniu z nadwyżką 
łobowiązań Czynu Kongresowe- 
Bo oraz zawiadamia o przyjęciu 
rzez załogę Cegielskiego dalszych 
łobowiązań produkcyjnych i w 
jedzinie pomocy wiejskim »- 
lodkom maszynowym. 

Wielkie owacje wywołuje wy- 
Stąpienie przedstawiciela mło- 
dzieży, zatrudnionej w fabryce 
l Sgielskiego, ucznia ośrodka szko 
€niowego przy fabryce, ob. Ms- 
Ciejewskiego, który wita Kon- 
Eres į składa meldunek o wyko- 
daniu zobowiązań przedkongre- 
sowych przez młodzież. Ob. Ma- 
Ciejewski wręcza ob. Bierutow: 
Pamiątkowy album z adresem 
Mołdowniczym od młodzieży fa- 
“ryki Cegielskiego. 

Owację wywołuje wejście na sa- 
£ obrad 9-osobowej delegacji huty 
Pokój”. W imieniu załogi huty 
Wita Kongres ob. Hajduczek, prze- 
g dniczący Rady Zakładowej. Skła- 

R on również meldunek o wyko- 

aniu z nadwyżką zobowiązań Czy 
Kongresowego oraz przekro- 
eniu o kilkadziesiąt procent 

Tzedwojennego poziomu produk- 
Yi huty. Sala wmosi okrzyki na 
ość załogi huty „Pokój“. 

kolei przew. ob. Zambrowski 
ziela głosu w dyskusji nad refe- 
tami ob. ob. Bieruta i Cyrankte 


u 


lgawki z Kongresu 


Kongresowi wspaniałe 


skiemu, który omawia wkład lewi- 
cowego,  jednolitofrontowego re- 
wolucyjnego nurtu PPS do 
PZPR oraz wskazuje na koniecz- 
ność konsekwentnej i nieubłaganej 
walki z wszelkiego rodzaju obja- 


wami  frakcyjności, konieczności 
pogłębienia czujności  ideologicz- 
nej i pogłębienia powiązania z 


masami. Pewną część swego obszer 
nego przemówienia poświęca ob. 
Matuszewski roli  prawicowcow. 
WRU-nowców, którzy już w okre 
sie rządu lubelskiego zdołali prze- 
niknąć do szeregów, a nawet władz 
PPS i kontynuowali rozbijacką ro 
botę w okresie późniejszym i tylko 
dzięk; wdecydowanej, konsekwen- 
tnej postawie rewolucjonistów PPS- 
owców i ideologicznej pomocy PPR 
zostali usunięci w szeregów partii. 

Ob Lapot (Kraków) — przestrze 
ga zebranych przed niebezpieczeń 
stwem lekceważenia walki klaso- 
wej i wroga klasowego. Jako naj- 
skuteczniejszy środek walki klaso- 
wej, mówca wysuwa mocny i trwu 
ły sojusz robotniczo-chłopski, któ- 
rego pogłębianie należy do jednego 
z podstawowych zadań Zjednocze- 
ma Partii. 

Następnie mówił ob. 
Wiesław. 

Ob. Bendek (Sosnowiec) — obra- 
zuje ciężką walkę robotników Za. 
giębia sosnowieckiego na drodze 
do jedności ruchu robotniczego i 
realizacji socjalizmu. 


Wychowanie ideowe 
młodzieży 


Przewodniczący Związku  Mło- 
dzieży Polskiej ob. Janusz Zarzycki 
uwydatnia znaczenie, jakie posiada 
dla partii wychowanie ideowe mto 
dzeży w duchu marksizmu-leniniz= 
mu oraz zapewnienie jej odpowied- 
nich warunków rozwoju  kultral- 
nego i fizycznego. 

Przemówienie ob. Zarzyckiego ze 
brani przyjęli serdecznymi owacja- 
mi — ob. Bierut wznosi zza stołu 
prezydlalnego gorący, pochwycony 
przez całą salę, okrzyk na cześć bo- 
haterskiej młodzieży polskiej. 

Ob. Metwin (Wrocław) mówi o 
dążeniach jednościowych dolnoślą- 
skiej klasy robotniczej, której ofiar 
na walka i praca przyczyniła się do 
szybkiej odbudowy polskości na Zie 
miach Odzyskanych. 

Kongres Zjednoczonej Partii — 
podkreślił mówca — wyzwolił nie- 
spożyty entuzjazm i twórcze siły 
robotników dolnośląskich, który 
przejawił się m. in. we wspaniałych 
wynikach „Czynu Kongresowego”. 


Gomułka 


Osiągnięcia 
w dziedzinie oświaty 
Ob. Skrzeszewski przedstawia 


osiągnięcia 


Kobiety i o kobietach 


Niewiele jest tego, ale i kilka 
w ń trudno jest powiedzieć. 
i Około — skupione, czarne morze 


Adzi, ujęte w pieciobok sali. I 


i 


Aa piętra: 
ki arze, życzliwe, ale skupione ta- 
te i 


ustuchane, Nad salą — szkla- 
A „kopuła i wielkie elektryczne 
ońce. 

„W jaskrawym świetle 
„ów nie lutwo jej mówić. 
"wie? Ano, powie. 

qo Póki nie zamilkła burza o= 
@sków, która zerwała się, z 
“aTnej glebi tej sali i przewaliła 
w nad “niq, chuda i skromna ko- 
€ta, rozgląda się, szuka. Szuka 
"zede wszystkim jasnych plam w 
ch t czarnym żywiole — barwnych 
n stek chłopskich, sukien robot- 
w Ych, sweterków, bluz ZMP- 
kich. To najlepszy jej stu- 
pcz — kobiety, żony ; córki ro- 
y ników, takie, jak i ona. Omi 
MAG pojma, ale kobiety naj- 
E 


reflek- 
Jak 


ej zmają jej drogę, drogę nę- 
:/ i tułaczki, którą doszła wraz 
"gem do ojczyzny ludowej itu 
na tę trybunę. ł 
* 
„Oklaski już ścichły. Zwległa ci- 


PA otoczyłe ją czarnym murem 


jak scapa węglową. 


Prosto i zwykle więc mówi, że 
jest żoną górnika, przodownika 
pracy, że ona pierwsza wraz z 


grupq-żon innych przodowników 
wezwata szerokie rzesze kobiet do 
uktywizach, że pragną pomagać 
mężom w budowie socjalistycznej 
Polsk; — ona i żony innych mę- 
żów, oma i żony innych przodow- 
ników. I że przyniosła w darze 
sekretarzowi generalnemu skrom- 
ny dar — przedmiot z węgla. 

Aż dztwne, jak donośnie brzmi 
jej własny głos. Ze stu głośników 
płynie on na salę. I znów zagłusza 
go burza oklasków. 

Większa, gwałtowniejsza. Teraz 
jest jeszcze bardziej zakłopotana. 

Ale człowiek, który przechyla 
się ku niej zza stołu prezydialne- 
go — to ktoś znany i bliski. Zna 
tę twarz — z portretów, z gazet. 

I w jaskrawym świetle reflek. 
torów, wśród szalejącej burzy o- 
klasków, wymieniają serdeczny, 
przeciągły uścisk dłoni: Bolesław 
Bierut i oma, żona Bernarda Bug. 
doła, jednego z najlepszych robot- 
ników w Polsce. skromna kobieta 
w brązowej sukience. 

%* 


| wzruszeniem dłoń robotnika-de- 


Polski Ludowej w dziedzinie oświa- 
ty i realizacji zasady powszechności 
nauczania. Omawiając następnie 
zadania, stojące przed Zjednoczoną 
Partią w dziedzinie oświaty i szkol 
nictwa, mówca stwierdza m. in., że 
dzisiejsza szkoła winna spełniać 
rolę przygotowywania i wychowy- 
wania dziecj i młodzieży do zadań, 
jakie partia stawia przed narodem 
na drodze do socjalizmu. 

W dalszym ciągu ob. Skrzeszew- 
ski mówi o konieczności wyrwania 
młodzieży spod reakcyjnych wpły- 
wów kleru, ciemnoty i zacofania. 

Po przemówieniu ob. Skrzeszew- 
skiego przewodniczący obrad ob. 
Zambrowski zarządził przerwę do 
godziny 17. 

W popołudniowej części obrad 
trzeciego dnia Kongresu, której 
przewodnictwo objął ob. Adam 
Rapacki, zebrani delegaci konty- 
nuowali dyskusję nad referatem 
ob. Bolesława Bieruta i korefera. 
tem ob. Józefa Cyrankiewicza. 

Ob. Aleksander Zawadzki, pod. 
kreślając na wstępie przełomowe 
znaczenie Kongresu Zjednocze- 
niowego polskiej klasy robotni- 
czej i uwydatniając nieprzebrany 
entuzjazm, twórcze siły i głęboki 
patriotyzm proletariacki, jaki wy- 
dobył Kongres z całej polskiej 
klasy robotniczej, stwierdził na- 
stępnie, że jedność robotnicza osią 
gnięta została dzięki przezwycie- 
żeniu prawicowo - nacjonalistycz- 


rzy maskując się hasłami interna- 
cjonalizmu w rzeczywistości kry- 
ją za nimi nacjonalizm. 

W dalszej części przemówienia 
ob. Zawadzki przedstawia donio- 
słe znaczenie rozszerzenia pracy 
partyjnej wśród kobiet oraz oma- 
wia stosunek Zjednoczonej Partii 
do reakcyjnej części kleru. Mów- 
ca stwierdza w konkluzji, że par- 
tia stojąc zdecydowanie na sta- 
nowisku wolności sumienia i wy- 
znań religijnych, opowiada się za 
rozdziałem Kościoła od Państwa. 

Ob. Tadeusz Ćwik — omawia- 
jąc proces zjednoczenia ruchu ro- 
botniczego w Polsce podkreśla, że 
osiągnięta obecnie jedność robot- 
nicza jest wynikiem wieloletniej 
walki SDKP i L, KPP i lewicy 
socjalistycznej PPS o wolność, 
sprawiedliwość i socjalizm. Obec. 
na jedmość jest wynikiem wnie- 
sienia do Zjednoczonej Partii jas- 
ności poglądów z jednoczesnym 
rozbiciem oportunizmu i nacjona- 
lizmu. 

Na zakończenie mówca apeluje 


siły 


nego odchylenia, wbrew tym, któ- | o wzmocnienie nieustannej czuj- 


ności nad strzeżeniem dokonane- 
go dzieła Zjednoczenia, którego 
niezłomną podstawą jest mark. 
sizm-leninizm. 

Ob. Franciszek Jóźwiak na pod 
stawie referatu ob. Bieruta pod- 
daje analizie droge polskiej klasy 
robotniczej do socjalizmu i stwier 
dza, że walka o socjalizm wyma. 
ga oddania się bez reszty klasie 
robotniczej i mędzynarodowej so- 
lidarmości proletariatu. 

Ob. Feliks Baranowski — omia- 
wia dwa nurty polityczne polskiej 
klasy robotniczej rewolucyjny i 
oportunistyczny. 

Ob. Hilary Chełchowski — mó- 
wiąc o różnych przejawach walki 
klasowej na wsi stwierdza, że Zje- 
dnoczona Partia dążyć będzie do 
usunięcia źródeł wyzysku na te- 
renie wsi, : 

Ob. Ciepielowa (Dolny Śląsk) 
zobrazowała drogę, jaką doszła 
polska klasa robotnicza do Zjed- 
noczenia. Szczególny nacisk kła- 
dzie mówczyni na znaczenie kry- 
tyki i samokrytyki. 


Uświadomienie polityczne 
kobiet 


Nastepnie ob. Ciepielowa pod- 
kreśla potrzebę szerszego uwzgle- 
dnienia w pracy partyjnej akcji 
uświadamiania politycznego ko- 
biet. 

W czasie przerwy w dyskusji 
na salę obrad Kongresu przybyła, 
serdecznie witana delegacja Ligi 
Kobiet, złożona z przodownie i 
żon przodowników pracy — z żo- 
ną bohatera pracy, ob. Bugdoło- 
wą na czele, 


Henryk Korotyński 


Nowa ojczyzna ludowa 


Gdyby można było sprosić ca- | 
łą Polskę do Białej auli Poelitech- | 
niki, należało by to zrobić, Niech- 
by każdy własnym spojrzeniem, 
własną myślą i sercem wchłaniał 
w siebie tę niezwykłą atmosferę 
Kongresn Jedności. Niechhy każ- 
dy ujrzał, jak na tej sali dzieją 
się nowe dzieje. jak rodzi się tu 
nowe polskie życie. 

W Białej aulj Politechniki War- 
szawskiej, okolonej czerwienią 


Czy był kiedy w Polsce 


Na trybunę wchodzi czterech 
górników, a jeden z nich mówi 
donośnym głosem, tak że każde 
jego słowo dociera do najdalszego 
zakątka olbrzymiej sali: 

— Zaloga naszej kopalni „Za- 
brze-Wschód' wykonała plan 
roczny, wydobywając 1,660.680 
ton węgla. Do dnia wczorajszego 
kopalnia daia dodatkowo 63.005 
ton, a do końca roku da krajowi 
165.000 ton. 

Zrywa się huragan oklasków. 
1500 ludzi wstaje z miejsc i wi- 
watuje z uśmiechniętymi twarza. 
mi. Prezydent Państwa i minis- 
ter, kierujący przemysłem GE 

widocznym 


kraju, ściskają z 


pierwszy na Kongresie, gen. Ale. 
ksander Zawadzki. 

— Widzę, że niektóre towarzysz- 
ki się uśmiechają i słusznie, ale 
dobrze byłoby, żebyśmy się wszyscy 
uśmiechali do tego — powiedział, 
sam zresztą uśmiechnięty. — Przy- 
szedł czas, kiedy praca wśród kobiet 
będzie pracą całej naszej partii, 
wszystkich organizacyj partyjnych. 
pragnę mówić o sprawie kobiet, 
którą za mało się zajmujemy i 
którą zająć się musimy. 

Mówca oświadcza: 

— Nie może być zwycięstwa w 
budownictwie socjalistycznym bez 
wciągnięcia milionów kóbiet w to 
budownictwo, bez istotnej pełnej 
równości kobiet. 

Burzliwe oklaski świadczą o tym, 
jak dalece sprawa ta u nas w 
kraju już dojrzała, jak wielkie zna- 
czenie przywiązuje do niej ruch ro- 
botniczy. x 

Pięknie także mówila o tej spra- 
wie działaczka kobieca z Krako- 
wa, ob. Ciepielowa. Mówiła śmia.' 
ło, ze swadą. 

— Jeżeli jest mowa o aktywiza- 
cji kobiet, o tym, aby z rezerwy 
ciemnogrodu, jaką 2 nich czynił 
kapitalizm, stały się współbojow. 
nikiem a socjalistyczną przyszłość, 
— oświadczyła oma — Zacznijmy 
wszyscy od najbliższego otoczenia: 
ad żon, od sióstr. od córek. 


CJ 
Sprawę kabiet paruszył jako| Ob. Bugdoławe wchodza tw 


sztandarów robotniczych, zbiegły 
się, jak w soczewce, skupiły, jak 
w jednym snopie światła — naj- 
istotniejsze przeobiażenia naszej 
Polski Ludowej. 

Długie godziny słuchając i pa- 
trząc z wysokiego krużganka na 
obrady Kongresu, mam przed so- 
bą wyrazisty obraz mojej prze- 
mienionej Ojczyzny — jakże in- 
nej, niż dawna, przedwrześniowa, 
sanacyjno-endecko-ziemiańska. 


taki Kongres, jak ten? 


legata — ich bliskiego towarzy- 
sza, budującego, jak i oni, Polskę 
ludu pracującego. 


Wchódzi na salę wśród ogłusza 
jącej owacji delegacja robotni- 
ków z trasy W-Z. Jeden z nich 
z trybuny melduje Kongresowi o 
wykonaniu wszystkich zobowią- 
zań: 

— Zmachaliśmy się przy tej 
robocie — mówi — ale zwyciężył 
upór robotniczy. 6 grudnia o go- 
dzinie 7 rano stanął most na Wiś- 
le. 7 grudnia o godzinie 10 wie- 
czór był gotowy tunel. Tempo 
wykonania tych prac ocenione 
zostało przez specjalistów, jako 
rekordowe, niespotykane. 


skład delegacji Ligi Kobiet. Dele- 
gacji tej, złożonej z przodownie 
pracy, przewodniczyła Adela Wdo- 
wikowa, działaczka Samopomocy 
Chłopskiej z woj. śląsko-dqbrow- 
skiego. 

Fakt, że sprawę kobiet pierw- 
Szy poruszył Aleksander Zawadz- 
ka, były górnik z Zagłębia i były 


wojewoda śląsko-dąbrowski, uta- 
twit Adeli Wdowikowej wystą- 
pienie. 


Śmiato i wyraźnie opowiada o 
nędzy i zacofaniu wsi, w której 
wyrosła. 

— Pochodzę ze wsi, która się 
zwała „Tuczna baba“ — powie 
działa ona wśród śmiechu i oklas- 
ków całej sali — ale w naszej 
wsi nikt się nie utuczył. 

Adela Wdowikowa mówi o tum, 
że wiejskie kobiety pragną praco- 
wać dla lepszego jutra, pragną 
wychować swoich synów na świa.. 
tłych obywateli, pragną wziąć ży- 
wy udział we współzawodnictwie 
pracy na wsi. 

— Kiedy kobieta zabiera się do 
pracy, to i mężczyźnie sił przyby- 
wa — oświadcza. — Dla lepszego 
łutra, dla socjalizmu urobimy so- 
bie ręce po łokcie! 

* 

Ktedy stuchamy wystąpień sza- 
rych, prostych kobiet, mówiących 
o swoich sprawach codziennych, 
raz jeszcze zdajemy sobie sprawę, 
że reprezentują one — naród. mic. 


W imieniu delegacji przema- 
wiała ob. Wdowikowa, która skła- 
dając meldunek o Czynie Przed- 
kongresowym kobiet polskich, 
oświadczyła, że kobiety polskie 
wezmą czynny udział w budowie 
socjalizmu. 

Ob. Bugdołowa wręczyła ob. 
Bierutowi artystycznie wykonaną 
w węglu figurkę pracującego gór- 
nika. 


W imieniu delegacji młodzieży 


Sala raz po raz oklaskami 
przerywa mówcy-robotnikowi. 


Tylko pracą buduje się 
pomyślność narodu 


Każde jego słowo dźwięczy na 
tym Kongresie jak najszlache- 
niejszy metal. Te liczby, te ter- 
miny, mówiące o wspaniałej pra- 
cy robotnika, są tu istotą rzeczy. 

Dlaczego? Jaka jest tego wy- 
mowa, że meldunki robotników 
o znakomicie wykonanych zada- 
niach są na Kongresie przyjmo- 
wane z takim entuzjazmem? 

Bo to jest Kongres klasy ro- 
botniczej, która wie, że 

Bo to jest Kongres tej klasy 
społecznej, która wzięła na siebie 
odpowiedzialność za losy Polski. 

Gdy temu Kongresowi meldują 
górnicy, włókniarze, robotnicy z 
W-Z, kolejarze — że pracują do- 
brze, że współzawodnictwo daje 
bogaty plon — to i Prezydent, i 
ministrowie, i 1500 delegatów 
wie: to jest najważniejsze, to twp 
rzy pomyślną przyszłość całego 
kraju. 

To decyduje o budowaniu Pol- 
ski, która — powiedział Bolesław 
Bierut — będzie troskliwą mat- 
ką dla wszystkich ludzi rzetelnej 
pracy. 


Mówią delegaci 
zagranicy 


Sala 
okrzyków, gdy sekretarz WEP (b) 
Ponomarenko odczytał pismo po- 
witalne Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii ZSRR, któ 
re mówiło: 

„Obecnie naród polski śmiało 
patrzeć może w przyszłość. Ścisły 
sojusz i przyjaźń z krajami demo. 
kracji ludowej i Związkiem Ra- 
dzieckim, powstały na gruncie 
wspólnoty życiowych interesów, 
zapewnia nowej Polsce potężne 
poparcie i tworzy trwałe gwaran- 
cje nienaruszalności wielkich so- 
cjalnych i narodowych zdobyczy 
narodu polskiego". 

Sala zgotowała długotrwałą O- 
wację sekretarzowi generalnemu 
Komunistycznej Partii Czechosło- 
wacji, Slansky'emu, gdy oświad. 
czył: 

„Mamy wspólną granicę zacho- 
dnią. Nie więcej nie dzieli na. 
szych narodów, dlatego, że inte- 
resy klasy robotniczej polskiej i 
czechosłowackiej są wspólne”. 

Kongres manifestował jeszcze 
wielokrotnie na cześć przyjażni 
i wspólnoty celów narodu pal- 
skiego i ludów Francji, Grecji, 
Buiearii i Węgier. Delegaci 


huczała od oklasków i: 


ZMP i SP przemawiał ob” Łykow- 
ski, który przedstawiając Kongre- 
sowi wyniki Czynu Kongresowe- 
go młodzieży polskiej, wzniósł o- 
krzyk, gorąco podchwycony przez 
zebranych, na cześć Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej. 


Przemawiają delegaci 
Włoch i Połudn. Afryki 


Następnie przemawiał w imie- 
niu Komunistycznej Partii Włoch 
— senator j długoletni b. więzień 
polityczny, p. Scoccimare, który 
w imieniu włoskiej klasy robotni- 
czej przekazał Kongresowi gorą- 
ce, braterskie pozdrowienia. 

Przemówienie p. Scoccimare wy- 
wołało długotrwałe owacje na cześć 
włoskiego ruchu robotniczegn i jego 
frzywódcy Palmiro Togliatti. 

W imieniu Komunistycznej Partii 
Południowej Afryki zabrał głos czło 
nek KC Partii dr Y. M. Dadoo, któ 
ry witając zebranych złożył Kongre 
sowi życzenie jak największych osią 
gnięć na drodze do socjalizmu. 


W toku kontynuowanej następnie 
dyskusji nad referatami, za- 
brał głos Władysław Dworakowski 
(Łódź), który przestrzegł delegatów 
przed niebezpieczeństwem odradza- 
nia się w kraju wrogich klasowo e- 
lementów kapitalistycznych. 


Ob. Zenon Kliszko stwierdza m. 
in. że jedność klasy robotniczej 0- 
raz osiągnięcia demokracji ludowej 
w Polsce uzyskane zostały dzięki 
przezwyciężeniu niebezpiecznych i 
szkodliwych odchyleń prawicowe= 
nacjonalistycznych w łonie partii. 

Na zakończenie obrad trzeciego 
dnia Kongresu zabrał głos ob. Ja- 
kub Berman, witany długo nie mil 
knącymi owacjami zebranych. Rów 
nież przemówienie ob. Bermana 
przerywane było często oklaskami. 
W chwili zejścia mówcy z trybuny, 
sala powstaje z miejsc i chóralnie 
intonuje „Międzynarodówkę”. 

Na tym przerwano obrady do 
dnia następnego. I 


owacyjnie witali wiadomość o no. 
wym zwycięstwie chińskiej Arm} 
Ludowej — zdobyciu Pekinu. Sa- 
la serdecznie przyjęła Franza 
Dahłema, przedstawiciela niemiec 
kiej socjalistycznej partii jedno. 
ści (SED), bojownika o wolność 
Hiszpanii, antyhitlerowca, więźnia 
obozów koncentracyjnych, człon- 
ka tej partii, która za cel po- 
stawiła sobie budowę socjalizmu 
w Niemczech. 

Czy był w dawnej Polsce taki 
Kongres, na którym panowałaby 
taka atmosfera wspólnoty mle- 
dzynarodowej, taka atmosfera 
jedności ludów, które walczą w 
swoich krajach o socjalizm i o 
trwały pokój na całym świecie? 

Nie było i nie mogło być takiej 
atmosfery na żadnym przedwo. 
jennym kongresie w Polsce. Nie 
mogło być dlatego, że dominował 
u nas wówczas endecko - sana- 
cyjny nacjonalizm, rodzony brat 
hitlerowskiego szowinizmu. Nie 
mogło bvć, bo rządziła u nas bur= 
Żuazja. a nie klasa robotnicza, któ 
ra wie, że nacjonalizm jest wro. 
giem patriotyzmu, że jest m w 
istocie rzeczy narzędziem klas po 
siadających, a nie narodu. 

Delegaci, zgromadzeni na Kon- 
gresie, dlatego z najszczerszyra 
entuzjazmem witali robotniczych 
przedstawicieli innych narodów, 
bo właśnie klasa robotnicza wie: 

że imternacjonalizm, że brater- 
stwo ludu pracującego — od Gre- 
cji po Chiny — jest gwarancją i 
naszej niepodległości; 

że socjalistyczne Państwo Ra. 
dzieckie jest przyjacielem ludo- 
wej Polski; 

że nie będzie wrogich sporów 
między Polską a Czechosłowacją 
kierowanymi przez lud pracujący; 

że jedyną drogą porozumienia i 
dobrego sąsiedztwa miedzy Pol- 
ską a Niemcami — to socjalizm 
w obu tych krajach. I 

* 

Odpowiedzialna za losy kraju 
polska klasa robotnicza witała 
najgoręcej na Kongresie przodow. 
ników pracy, bo oni kroczą na 
czele budowania „Polski, która 
nie będzie znała nędzy ani krzyw 
dy ludzkiej”, 

Witała równie gorąco przedsta. 
wicieli awangardy postępowej in- 
nych narodów, bo wspólnota mię- 
dzynarodowa mas pracujących 
jest obok naszej własnej pracy 
najsilniejszą gwarancją niepodle~s 
głości narodu polskiego. 

Obraz nowej, przemienionej Oj- 
czyzny, idącej pewnie wytkniętą 
drogą, widziałem na Kongresie 
Jedności w Warszawie. 


Bmryk Korożyński 
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DZIENNIK ZACHODNI 


Szkolenie zawodowe kobiet | Wowe projekty M R N 


Kłodzko. (K) Zarząd Powiato- 
wy Ligi Kobiet w Kłodzku, doce- 
niając potrzebę zawodowego do- 
kształcania kobiet, zorganizował 
ostatnio kurs konfekcji dziecin- 
nej, po zakończeniu którego zo- 
stanie otwarta Spółdzielnia Pra- 
cy. Otwarcie tej spółdzielni prze- 
widywane jest już w pierwszej 
połowie stycznia 1949 r. W ten 
sposób kobiety, mające własne 
maszyny do szycia, będą mogły 
zarobkować systemem chałupni- 
czym. 

W akcji tzw. AZ (akcja zatrud- 
niania kobiet), Społeczno-Obywa- 
telska Liga Kobiet ma na cełu 
zlikwidowanie bezrobocia wśród 
kobiet i przygotowuje dalsze kuri 
sy szycia, kroju, księgowości, stel 
nografii, pisania na maszynie itp. 
Podobne kursy cieszyły się do-| 
tychczas wielkim powodzeniem w' 
Nowej Rudzie, Polanicy, Batoro- 
wie, Dusznikach oraz w kołach 
fabrycznych innych miejscowości. 
W Kłodzku trwają obecnie zapisy 
na kurs cholewkarski dla kobiet 
i mężczyzn. Należy zgłaszać się 
do Zarządu Powiatowego SOLK, 
przy ul. Wojska Polskiego 18 (tel. 
nr 21-56). 


113, zobowiązania 


wykonały Zakłady Cegielniane 
w Olszynach 


Olszyny (js). Załoga Zakła- 
dów Cezgielnianych w Olszynach 
wykonała w pełni przyjęte na 
siebie zobowiązanie przedkongre- 
sowe zwiększenia produkcji. Do 
dnia 13 bm. załoga wykonała 
200.000 sztuk pustaków Acker- 
mana 18 em. i 508.500 sztuk cv- 
giy pełnej budowlanej. co sta- 
nowi 113 proc. zobowiązania. 


tt 


Niedziela, 19 grudnia 1948 r. 


ma prawo mieszkać w Katowicach 


Usprawnienie działalności Urzędu Kwaterunkowego 


Katowice (jmm), Jeśli istotnie tym razem uda się Miejskiej 
Radzie Narodowej zamierzone uporządkowanie spraw mieszkanio- 


terunkowego i Komisji Lokalowej 


wych, to w niedługim czasie wielu spośród administratorów, wła- 
ścicieli domów i dozorców będzie: 
wadzili domowe książki meldunkowe, godzili się niejednokrotnie 
— jak to stwierdza Kontrola Społeczna — za wynagrodzenie czy 
dla innych względów, na wpisy wanie fikcyjnych lokatorów i sub- 
lokatorów, na składanie fałszywych zeznań wobec Wydziału Kwa- 


żałować tego, że nieuczciwie pro- 


itp., przez co uniemożliwiali Wy- 


działowi Kwaterunkowemu jego sprawne funkcjonowanie i dzia- 
łali jednocześnie na szkodę interesu publicznego. 


Jak dalece w tych warunkach | mowanych bezprawnie, względnie 


sprawy mieszkaniowe są jeszcze 
dotychczas zachwaszczone, do- 
wodem tego było sprawozdanie 
członka MRN, delegowanego do 
zbadania tych spraw wespół z 
czynnikiem społecznym, a przed- 
stawione na specjalnej konferen- 
cji w dniu 17 bm. W konferencji 
tej wzięli udział: wiceprezydent 
J. Dziura, przewodn. MRN, F. 
Lach, przewodn. Miejskiej Komi- 
sji Lokalowej, St. Rutkowski, kie- 
rowniczka Miejskiego Wydziału 
Kwat., J. Korczakowa, kierow- 
niczka Biura Ewidencji Ludności 
Szmidt, przedstawiciel 6 WKPZPR, 
Adamski i radny MRN J. Hia- 
wiczka, 


Uwagi i wnioski, jakie za po- 
średnictwem radnego Hławiczki 
wysunął czynnik społeczny dadzą 
się sprowadzić do dwóch najważ- 
niejszych zagadnień: usprawnie.. 
nia działalności Urzędu Kwate- 


runkowego i Kom. Lokalowej, 
oraz do wyszukania mieszkań zaj 


Dziwne zjawisko przyrody pod Bielskiem 
Szpaki i biedronki w grudniu 


By t o m (jł). Od szeregu wiary- 
godnych, naocznych świadków, 


Za zasługi — premie 


Jełenia Góra. (js) Cen- 
tralny Zarząd Przemysłu Mi- 
neralnego w uznaniu zasług 
przy wykonaniu rocznego pla- 
nu produkcji przez Zespoły 
Wapienników w Wojcieszowie, 
pow. Złotoryja, Zakłady Gipsu 
w Nowym Lądzie, pow. Lwó- 
wek oraz Hutę Szkła Lustrza- 
nego w Wałbrzychu, przyznał 
zespołom pracowniczym tych 
zakładów specjalne premie pie- 
niężne, wynoszące 6 proc. po- 


borów miesięcznych dla dwóch 
pierwszych zakładów i 5 proc. 
dla Huty Szkła Lustrzanego w 
Wałbrzychu. 


Kino za 1 


którzy wrócili z wczasów zimo.. 
wych z Cygańskiego Lasu pod' 
Bielskiem, dowiadujemy się. że 
przez dwa tygodnie, od 1 do 14 
grudnia obserwowano tam gro. 
mady szpaków, przebywających 
w lasach i ogrodach, Jest to zja- 
wisko wyjątkowe w obecnej po- 
rze roku. Wiadomo bowiem, że 
szpaki już w październiku odla. 
tują od nas gromadnie na polu- 
dnie. Informatorzy nasi oświad- 
czyli, że podczas tych dwóch ty. 
godni panowała nadzwyczaj sło- 
neczna pogodą w dzień, a silniej. 
sze przymrozki w nocy. Między 
obserwatorami szpaków byli rów- 
nież przyrodnicy, którzy nie mo- 
gą wytłumaczyć dziwnego obja- 
wu przyrody. 

Jeszcze bardziej zastanawiają. 
ca jest informacją o pojawieniu 
się na wymienionym terenie więk 
“szych ilości biedronek. 


O złotych 


Nowa inicjatywa „Filmu Polskiego“ 


Katowice (t). Z okazji Kongre- 
gu Zjednoczeniowego „Film Pol- 
ski“ wyprodukował ciekawą 
średniometrażówkę, pt.: „Droga 
do jedności“, Od 15 bm. jest one 
wyświetlana w formie dodatku 
do „normalnego programu we 
wszystkich prawie kinoteatraca 
okręgu śląsko-dąbrowskiego. W 
Katowicach możemy oglądać 
„Drogę do jedności“ w kinach 
„Rialto“, „Casino, „Zorza“ i 
„Słońce“. 


W ramach prowadzonej inten- 
sywnie w grudniu na wszystkich 
odcinkach życia społecznego akcji 
przedkongresowej, „Film Polski“ 
dokonał pewnej selekcji wyświe- 
tlanych filmów. Przeważającą ich 
część stanowiły tilmy o podłożu 
społeczno-wychowawczym, Wwy- 
bierane z najlepszych pozycji, 
najczęściej produkcji radzieckiej, 
czechosłowackiej i polskiej, czę- 
ściowo francuskiej. Również w 
przyszłości polityka dyrekcji 
„Filmu Polskiego“ pójdzie po li- 
nii doboru przede wszystkim 0- 
brazów wartościowych, eliminu- 
jących tanią sensację. 


Celem jeszcze większego uprzy 
stępnienia kina ludziom pracy, 
przystąpiono do organizowania 
— na wzór teatrów specjal- 
nych seansów zamkniętych, wy- 
Kupywanych przez poszczególne 
instytucje dla swoich pracowni- 
ków. Ceny biletów, zarówno dla 
pracowników, jak i ich rodzin, 
wynoszą w takich wypadkach od 
25—35 zł. O ile dany zakład pra- 
cy nie może wykupić całej w'- 
downi, ulgi powyższe — trakto- 
wane zupełnie niezależnie od ulg 
na legitymacje związkowe 


nimum 25 osób. Seanse takie od- 
bywają się zarówno w godzinach 
przedpołudniowych, jak i w cza- 
sie normalnych popołudniowych 
wyświetlań. W kinach okreg1 
śląsko-dąbrowskiego inicjatywa 
ta zyskała sobie już dużą popu- 
larność, mniejsze zainteresowanie 
okazują na razie zakłady ' pracy 
w obrębie Katowic. 


Na uznanie zasługuje również 
wprowadzony od niedawna przy- 
wilej dla młodzieży szkolnej, któ- 
ra we wszystkich większych ki- 
noteatrach, wyświetlających 3 se- 
anse dziennie, uzyskuje na pierw 
szy seans ulgowy wstęp w cenie 
10 zł. 


6 miesięcy więzienia 
za pijacki wybryk 


| Nadużywanie alkoholu prowadzi 
dzęsto do więzienia. Przekonał się 
o tym Henryk Bogacki, który pod 
wpływem odurzenia alkoholowego 
zaczął dobijać się do cudzego miesz- 
kania, a gdy nikt mu nie otworzył, 
zniszczył stojące w korytarzu dwa 
rowery. Wprawdzie wyrównał po 
tem poszkodowanym stratę, nie- 


zależnie jednak od tego Sąd skazał 
go na 6 miesięcy więzienia. (ad.) 
Jazda na „gape“ 
nie opłaca się 


Kazimierz Ryba przejechał po- 


przysługują grupie pracowników | ciągiem trasę Kłodzko — Kotowice 


dapęgo zakładu, wynoszącej mi- bez biletu. 


Dyrekcja Okr. Kole, 


nadających się do kwaterowania. 


Skrzynka zażaleń 


Usprawnienie działalności Ko- 
misji Lokalowej ma nastąpić m. 
in. przez powiększenie zespołów 
orzekających, do liczby 12 (do- 
tychczas było ich 6), a Wydziału 
Kwaterunkowego — przez przy- 
dzielenie najlepszych urzędników 
miejskich do pracy, oraz 
powierzenie funkcji informa- 
tora dobrze orientującemu się 
urzędnikowi. — Nadto M. R. N. 
zainstaluje w lokalu Urzęu 
du Kwaterunkowego skrzynkę za- 
żaleń oraz zgłoszeń wszelkich 


adresów lokali woinych względ- 
nie nieprawnie zajmowanych. — 
Korespondencja z tej skrzynki tra 
fiać będzie wprost do rąk prze- 
wodniczącego MRN i kontroli spo 
łeczńej i będzie skrupulatnie ba. 
dana. 


Szczegółowa kontrola 
mieszkań 


Aby zdobyć nowe pomieszcze- 
nia mieszkalne dla świata pracy 
czynnik społeczny wysunął nastę- 
pujące sposoby, przyjęte na 
wspomnianej konferencji: 

Przeprowadzi się szczególową 
kontrolę mieszkań, w pierwszym 
rzędzie luksusowych i wieleizbo. 
wych, przy czym miarodajną bę- 
dzie nie książka meldunkowa, lub 
i zemania administratorów, wła. 
ścicieli domów czy dozorców, lecz 
opinia czynnika społecznego i kon 


trolerów społecznych. Przy tej 
okazji zbadane będą wszelkie fik- 
cyjne i fałszywe zameldowania, 
a winni pociągnięci do surowej 
odpowiedzialności karnej. Pomoc- 
ną w tym względzie będzie uchwa 
ła MRN, która wkrótce będzie 
ogłoszona, a obowiązku zgłaszania 
pomieszczeń sublokatorskich i 
wolnej do dokwaterowania prze- 
strzeni mieszkalnej, oraz uchwała 
o bezwzględnym stosowaniu sank 
cji karnych, do pozbawienia mie- 
szkania włącznie, odnośnie tych, 
którzy samowolnie bez urzędo- 
wych przydziałów zajęli mieszka- 
nia. 

Poddana będzie wtórmemu roz. 
patrzeniu sprawa przydziałów 
mieszkań, zajmowanych przez 
niepracujących oraz tych wszyst- 
kich, których czynnik społeczny 
uzna, że nie są celowo zatrudnie- 


'ni w Katowicach, względnie, że 


rodzaj wykonywanych przez nich 
zajęć pozwala im mieszkać poza 
Katowicami. 

Przeprowadzi się w porozumie- 
niu z odnośnymi administracjami 
kontrolę nieruchomości przemy- 
słu węglowego, hutniczego, che- 
micznego. ZUS-u itp. Skontroluje 
się cełowość przydziałów na po- 
koje dla osób mających stałe mie- 
szkania poza Katowicami, zbada 


Nie pomogły »pośmiertne wspomnienia« 


Samarzewski skazany 


się czy słuszne jest aby, jedna 
rodzina zajmowała kilka miesz- 
kań (np. właściciel domów I pię- 
tro, jego córka II piętro, syn par- 
ter, kiedy każdy z nich wynaj- 
muje pokoje sublokatorskie po 
wygórowanych cenach) itp. 


Współpraca 
społeczeństwa 


Ponadto MRN wystąpi do Rady 
Państwa z wnioskami o przeniesie 
nie z Katowic tych instytucji i u- 
rzędów, a z nimi i rzesz urzędni- 
czych, które nie są ściśle związa- 
ne z węglem, hutnictwem, czy 
przemysłem Zagłębia Śląsko-Dą- 
browskiego, a także poczyni sta- 
rania o wszczęcie nowego budow- 
nictwa na szeroką skalę, 


Wszystkie zamierzone prace wy 
magają jednak współudziału całe- 
go społeczeństwa. Dlatego MRN 
zwraca się do społeczeństwa z a- 
pelem o ujawnianie wszelkich spe 
kulacji i fikcji mieszkaniowych, o 
zwalczanie bezprawia  mieszka- 
niowego i powiadamianie o wszel 
kich tego rodzaju faktach za po- 
średniciwem skrzynki zażaleń i 
wniosków, w Miejskim Urzędzie 
Kwzterunkowym w Katowicach, 
ul. Młyńska 22. 


ma 10 lat wiezienia 


Sosnowiec (wel). Wczoraj 
zapadł w Sądzie Okręgowym w 
Sosnowcu wyrok w głośnej spra- 
wie Karola Samarzcwskiego, b. 
szefa personalnego Tow. „Saturn“, 
oskarżonego © współpracę z oku- 
pantem. Na pierwszej rozprawie 
wymieniony skazany został za ad- 
stępstwo od narodowości polskiej 


Szkoła otrzymała radioodbiornik 


Katowice. (h. r.) Z inicjatywy 
Związku Zawodowego Pracowników 
Samorządowych przy Zarządzie 
Miejskim odbyła się onegdaj w aul 
szkoły im. B. Głowackiego uroczy- 
stość obdarowania 1.200 dzieci pra- 
cowników miejskich torebkami 
upom nkowymi. 


Na uroczystości obecni byli przed 
stawiciele Zw. Zawodowych i partii 
z ob. ob. Kaźmierczakiem, Kuchciń- 
skim i wiceprezydentem miasta 
Dziurą na czele. 


« 


Katowice (t). Szkoła Podstawo- 
wa nr 1 w Siemianowicach uczci- 
ła Kongres Zjednoczeniowy urzą- 
dzoną w przeddzień, uroczystą a- 
kademią, na którą złożyły się 0- 
kolicznościowe przemówienia oraz 
występy artystyczne dzieci. W ra 
mach uroczystości zostało obdara 
wanych 100 dzieci, a 5 najbie- 
dniejszych otrzymało paczki o- 
dzieżowe. 


Dary ufundowane zostały za- 
równo ze składek zamożniejszych 
kolegów, jak i przez Zarząd 
Miejski Siemianowic. Najważ- 
niejszym momentem było prze- 
kazanie szkole urządzenia radio- 
fonicznego, za które dzieci wyra- 
żają specjalne podziękowanie Ku 
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Faństw. skierowała sprawę do sądu, 
który skazał Rybę na 1.500 zł grzy- 
wny z zamianą w razie nieściągal- 
ności na 15 dni aresztu, zwrot kosz- 
tów postępowania sądowego, po- 
nadto zasądził od niego na rzecz 
DOKP w Katowicach 780 zł z ty- 
tułu należnej opłaty za przejazd. 


Konkurentka PMT 


Janina Kijowska z Sosnowca tru- 
dniła się od dłuższego czasu nie- 
legalnym przewożeniem oraz prze- 
chowywaniem tytoniu. Za prze- 
winienia te była już nawet dwa 
razy karana grzywną. Kara ta je- 
dnak nie poskutkowuła, gdyż Ki- 
jowską dotychczas nie zaniechała 
tego procederu. Obecnie więc za- 
płaci nie tylko grzywnę, ale po- 
siedzi przez 2 tygodnie w areszcie. 

(ad.) 


ratorium Szkolnemu oraz Polskie 
mu Radiu. 


Z książką i tarami 
Studenci WSNSG 
wyjeżdżają w woj. olsztyńskie 


Katowice (wk). W okresie 
trwania ferii zimowych 20-0sobo- 
wa grupa członków ZAMP i PZZ, 
studentów WSNSG w Katowicach 
wyjeżdża do miejscowości Kru- 
tyni, w woj. olsztyńskim w celu 
prowadzenia akcji repolonizacyj. 
nej wśród autochtonów. 


Studenci przywiozą mieszkań- 
com zapadłych wsi 500 zebranych 
wśród społeczeństwa książek, dla 
dzieci zaś przygotowali zakupio- 
ne przez ZAMP upominki, jak 
buty, bieliznę i materiały oraz 
dwie apteczki. 


na 5 lat a za współpracę z oku- 
pantem na 8 lat więzienia. Łączny 
wyrok opiewał 10 lat więzienia. 
Na skutek odwołania Sąd Naj- 
wyższy uchylił drugą część wy- 
roku polecając przeprowadzenie 
ponownej rozprawy. 

Oskarżony wytężał wszystkie 
siły i cały spryt, ażeby wykazać 
swoją rzekomą niewinność. Przed 
Sądem przewinął się korowód 
świadków odwodowych, którzy 
wystawili oskarżonemu takie świa 
dectwo, że nie znającemu sprawy 
nasuwały się wątpliwości o winie 
Samarzewskiego. Gdy wreszcie 
osk. postawił wniosek o zbadanie 
dokumentów, ukrytych w spe- 
cjałnej skrytce w gmachu biura 
kop. „Saturn“, mających świad- 
czyć o jego rzekomej pracy kon- 
spiracyjnej, należało postawić py- 
tanie: wyrafinowany zbrodniarz 
lub zasłużony patriota. 


Samarzewski wbrew oskarże- 
niu i zeznaniom  kiłkudziesięciu 
świadków odwodowych, twierdził 
z uporem, że był kierownikiem 
podziemnej organizacji, dokony- 
wającej aktów sabotażu, że prze- 
strzegał ludzi przed aresztowa- 
niem, że pomagał finansowo i przy 
dostarczaniu pracy, że wreszcie 
wydawał gazetę podziemną kol. 
portowaną wśród ludności Zagłę- 
bia. Już po przeszukaniu gmachu 
biura przez wywiadowców, któ. 
rzy nie znaleźli skrytki ani też 
zadnych dokumentów, Samarzew- 
ski nie daje za wygraną i bromi 


Ujęci Ś$-ewcy 


staną przed sądem 


Bytom (jÐ. Przed tutejszym 
Sądem Okręgowym wyznaczona 
została rozprawa przeciwko Woj- 
ciechowi Kasparowi z Rydułto- 
wych, który jako były SS-man 
został osadzony w więzieniu w 
Raciborzu. Oskarżenie o przyna- 
leżność do SS już od r. 1939 o- 
piera się na zeznaniach szeregu 
świadków i oryginalnych doku- 
mentach poniemieckich. 

Drugi SS-man, Jerzy Orszulik 
z Unisława Śląskiego, czeka w 
więzieniu w Wałbrzychu na prze- 
transportowanie go na rozprawg 
do Bytomia. Akt oskarżenia z3- 
rzuca Orszulikowi. że jako czło- 
nek SS, działał od marca 1940 r 
w Chorzowie i w Katowicach 
następnie służył w tej formacji 
na terenie ZSRR, Węgier i Au- 
strii. 

. 


Bytom (jł}). Po rozpatrzeniu 
sprawy Jana Ledwonia z Lisowa, 
pow. Lubliniec, Sąd Okręgowy 
wydał wyrok, skazujący go na 1 
rok więzienia i 5 lat utraty praw. 
Przewód sądowy potwierdzł 
wniesione zarzuty, mianowicie, 
że Ledwoń w czasie okupacji 
zgłosił, jako obywatel polski, swą 
przynależność do  narodowośc; 


niemieckiej, a będąc przedwojen- 
nym „volksbundowcem', uzyskzł 
wpis do I grupy niemieckiej listy 
narodowościowej, ponadto był 
członkiem SA i pełnił funkcie 
zaufanego listonosza partyjnego 


Na budowę 
Wspólńego Domu 


Nysa. Radni Miejskiej Rady 
Narodowej w Nysie postanowili, 
dla uczczenia zjednoczenia pol- 
skiej klasy robotniczej, ofiarować 
swe diety za miesiąc grudzień br. 
na budowę Wspólnego Domu 
Zjednoczonej Partii. 


Brak lekarzy 
w pow. legnickim 


Legnica. Stan opieki lekarskiej 
wsi w powiecie legnickim jest 
wprost rozpaczliwy Podczas gdy 
w powiecie legnickim, liczącym 35 
tys. ludzi, nie ma ani jednego le- 
karza, w samej Legnicy liczącej 55 
tys. mieszkańców ordynuje 30 leka 
rzy. Ostatnio doszło już do tego 
że zabrakło nawet lekarza powia- 
towego, na którego czeka wolny 
etat w Starostwie Powiatowym. 

Tymczasem, właśnie w tym por 
wiecie dużo ludzi choruje na gruź” 
licę i panuje epidemia chorób dzie 
cięcych, a przede wszystkim odry 
i kokluszu. 

Ciekawy jest jeszcze 
szczegół dotyczący stosunków W 
tym powiecie. Oto lekarze legniccy' 
zamiast nieść pomoc, lekarska 
wsiom własnego powiatu, wyjeź* 
dżają nieraz po kilka razy w tyg% 
dniu do pow. Zgorzelec, który mo” 
gliby doskonale obsłużyć lekarze z 
Jeleniej Góry. 


jedet 


Bytom (jł). Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej otrzymało 0 
Wojewody Śląsko - Dąbrowskieg0 
pismo, polecające powierzenie, 3% 
do wyboru przez MRN, funkcj 
wiceprezydenta m. Bytomia ~ 
Tadeuszowi Raczyńskiemu z DA 
browy Górniczej. Nowy wicepre* 


Nowy wiceprezydent Bytomia 

d 

Z 
zydent objął już swe urzędowś* 
nie. Przejął on w Zarządzie Miej- 
skim agendy po wiceprezydencić 
Skalskim, który przeszedł na st4” 
nowisko prezydenta m. Opola. 
sie rozpaczliwie, twierdząc, że 
skrytka istniała i prawdopodob* 
nie zniszczona została przez jeg” 
wrogów. 

Po zamknięciu przewodu i prz” 
mówieniu stron, oskarżony * 
ostatnim słowie odwołał się do 
uczucia sędziów, prosząc o unte- 
winnienie. 

Sąd uznając winę oskarżonegć 
skazał go ma 10 lat więzienia. 
pozbawieniem praw przez 5 łat * 
konfiskate mienia. Motywy wI’ 
roku, odczytywanego przez P ' 
godziny wysłuchane były prze 
licznie zebraną publiczność z 28% | 
partym oddechem. 

Sąd wziął pod uwagę fakt spowo* 
dowania przez oskarżonego mas0” 
wych aresztowań w Czeladzi. Gdf 
po pierwszych meldunkach o śmie” 

ý 


ci aresztowanych odprawione 20% 
stało w miejscowym kościele n2* 


W 5-ciu odmianach 
wizytowa suknia 


„Moda i Życie Praktyczne” 
nr 36 (wł. 157) 


bożeństwo, Samarzewski prowadził 
wywiad celem ustalenia nazwi$* 
obecnych na nabożeństwie. Po ka 
dej wizycie gestapo u Samarzew* 
skiego następowały aresztowani?! 
a oskarżony nie próbował prz“ 
strzec żadnego z aresztowanyć 
Po klęsce Niemiec Samarzew$ 
uciekł z Czeladzi rozpuszczając P9: 
gioskę o swej rzekomej śmierć" 
Napisał przy tym anonimo 
„wspormnienie pośmiertne”, w K 
rym wysławiał zasługi dla polsko” 
ści. Wspomnienie to, odbite w dzi? 
siątkach egzemplarzy kolportowa"” 
wśród mieszkańców Czeladzi. Dzie, 
ki wrodzonemmu sprytowi, udało ™ 
się zdobyć zaufanie władz i 228! 

stanowisko wicestarosty na pe 
miach Odzyskanych. Potrafii prze 

stawić się jako ofiara agresii © g 
mieckiego okupanta i zyskać pe 
dział na 40-hektarowy majątek "0° 
my. Na wypadek ewentualnego 7 

maskowania i procesu Samarze 
sporządził rejestr świadków, 
rający około 100 nazwisk, 

zamierzał wezwać dla swej obrony 
Napisał równocześnie pamżeb 
składający się z 200 stron maszy” 

pisu, w którym w sposób fałszywi 
przedstawił swoją rzekomą dzial 


ność w czasach okupacji. j 


= 


sk 


zew h 
któryć 


Wasza miłość i troska 
dzieciom pokoleniu 


Polski socjalistycznej! 


SIWE WŁOSY 


odzyskują naturalny kolor przez zastosowanie płynu P- ns 


OBSIWIACZ HKENNINA 


zatwierdz. przez Min. Zdrowia 
Wyrób: Labor. „LANOVIT, Warszawa, ul. Marszałkowska 6 
Sprzedaż w drogeriach i perfumeriach 1 


7 


zl 


Niedziela, 19 grudnia 1948 r. 


CENTRALA ZAOPATRZENIA 
WEGO PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 
w Katowicach 


ogłasza 


przetarg nieograniczony 


na wykonanie i dostawę następujących materia. 


łów: 


1) 2.570 kół zebatych różnej wielkości © zazę- 
bieniu paloidalnym (Gleasońa i Klingelbecga) ze 
stali lanej | kutej, moduły w granicach od 3—8. 

2) 14.900 sztuk płytek wentylowych © od 40— 
250 nam, grubość płytek w granicach od 0,5 do 3 


milimetrów. 


3) 2.850 sztuk płytek wenitylowych © nd 251 do 
450 mm. grubość płytek w granicach od 1 do 35 


mm oraz 


4) na regeneracje 71 szt. prostowniczych szkla. 
nych lamp rtęciowych i żarzeniowych na na- 
pięcie 256 V i na natężenie prądu do 1000 ampe- 


rów. 


Wszelkie informacje co do jakości poszukiwa_ 
nych materiałów, ich warunków technicznych, 
terminów ı warunków dostawy i roboty, warun. 
ków ofertowych. wymaganej treści oferty oraz 
zasad przy składaniu ofert 
w biurze Działu Maszynowego Centrali w Świe- 
tochłowicach, ulica Armii Czerwonej 30 (barak). 

Oferty składać należy w terminie do dnia 5 
stycznia 1949 r. godz. 12 do skrzynki ofertowej, 
znajdującej się w podanym wyżej miejscu. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi bezpośre- 
dnio po upływie terminu, wyznaczonego na skła- 


danie ofert. 


Wolne posady 


UCZEŃ piekarski może się 
zgłosić, Chorzów III, Plac 
éw. Jana 15. 34248 


KIEROWNICZKA do rzeź- 
nictwa, wędilniarstwa, zo- 
stanie przyjęta. Chorzów 
Wolmości 38, 34268 


Do Wojewódzkiej Poradni 
i : Sportowo - Lekarskiej po- 
trzebny od zarsz SEKRE- 
TARZ, piszący biegle na 
maszynie, Warunki do »'nó 
wienia, praca tylko w go- 
dzinach popołudniowych. 
Zgłoszenia codziennie: Ka- 
towice. ul, Warszawska 42 
od godz. 12—14. 34352 
POTRZEBNA fryzjerka na 
Stałe od zaraz. Dąbrówka 
Mate, Oświęcimska 24, Mu- 
sial Jan. 3491g 


POSZURUJE się rutynowa- 
ną  kucharkę, .Zstoszenia 
kierować: „Dom Dziecka“ 
w Suchym Borze k./Opola. 

| 34839 


= 


ENERGICZNYCH do pracy 
akwizycyjno-oświatowej po- 
szukuję. Bytom, tel. 7712, 
todz. 13—15. 310g 


BIŁA biurowa ze znajomo- 
cią buchalterii 1 maszyno- 
pisma potrzebna zaraz, Biei. 
sko. skrytka pocztowa /0. 
4287d 
GOSPODYNI poszukiwana 
Katowice, 3 Maja 10/4. 351g 


GOSPOSIA z gotowaniem, 
referencjami, potrzebna. — 
Qterty Czytelnik Katowi- 
ce „12353“, garg 
PANY zuituralna do ponro- 
wadzenia gospodarstwa D0- 
trzebna. Szczegółowe oferty 
„Czytelnik Zabrze ..12250. 

34319 


KASJERKA do skiepu po” 
trzebna. wynagrodzenie | 
mieszkanie. Oferty: Czyte!- 
nik Zabrze pod 


Posad poszukują 


MISTRZ piekarski z kartą 
rzemieślniczą poszukuje za- 
lecia w spółdzielni lub w 
większe! piekarni ew. Jao 
sśuólnik. Oferty zgłaszać tto 
Dziennika Zachodniego Ka. 
towice pod „12309. 34815 


Świątecznege iJlewotecznege 
„Dziennika Zachodniego" 


MATERIAŁO.- 


otrzymać można 


4213 


N 


ód 
Ń NA 


ogłasza 


PRZETARG 


na wykonanie 260 pieców pokojowych i kuchennych w miejsco- 
wości oddalonej 30 km od Wrocławia. 

Podkładki ofertowe do pobrania przy ul. Łowieckiej 13/17, 
II piętro, Wrocław, Państw. Przeds. Budowl. Oddział 1 Inż. 


BARDZO pilnie poszukuję 
zajęcia  dorywczego jako 
maszynistika od godz. 16-tei. 
Oferty: Czytelnik Katowice 
pod „12307“. 34933 
FOTOLABORANTKA vo 
długoletniej praktyce po- 
szukuje pracy na wyjazd. 
Oferty: Czytelnik Katowice 
pod ,.12290''. 34815 


mie wypomóżkę, Zgłoszenia 
do Dziennika Zachodniego 
Katowice pod „12259". 357g 


KSIĘGOWY ze znajomością 
przebitki poszukuje pracy. 
Oferty: Czytelnik Katowice 
pod ,.12301". 3443g 
KSIĘGOWY samodzielny 
poszukuje od 1. I. 1%8 r. 
posady, Oferty: Czytelnik 
Katowice pod „,ł2304' 
34807 


MECHANIK maszyn biuro- 
wych poszukuje posady W 
przedsiębiorstwie państwo- 

od 1. I. 1949 w Kato- 
wicach iub okolicy. Oferty: 
„Czyteinie* Katowice pod 
„129127. 35002 


À Kupna | 


GAZĘ MŁYŃSKĄ kupuje- 
my. BYTOM P!l Grun- 
waldzki :0. 0g 


ŽELAZO zbrojeniowe o śre- 
dricy Smm., 10mm, 184 mm, 
mm, 34 mm, 40/3 mm kyu- 
pie. Oferty składać: Dzien- 


| nik Zachodni Katowice nr. 
s3290", 


34882 


| GAZE 
emf ghs ka 
slatki, każdą ilość KU. 


PIF. Michalski. Warsza- 
WA, Sikgrskiego 52. (4224) 


DOM jednorodzinny i ca. 1 
morga pola przy  Blelskit 
luv Białej, kupię, Oferty: 
Czytelnik Bielsko pod „7. 

T285d 


FUTRO damskie nowe, RA- 
DIO, MEBLE nowoczesne, 
kupię. „Czytelnik! Bytom. 
nr. 1463. 34703 


, DOM, najchętniej willę lub 
| parcelę na Śląsku Cieszyń- 
| skim kupię, Oferty: Czytel- 
nik Katawice pod 12202 


2484g : kowska 3L. 


PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
Oddział 1. Inżyniecyjny 


4222 


KUPUJĘ cynamon, gożdzi- 
ki, szafran, kminek, pieprz, 
kwiat muszkat, anytck, se- 
nes i wszelkie artyk. ko- 
rzenne. T. Kozubek, Cho- 
rzów I, w. Ligota Górnicza 
27. Tel. 40335. < 3463g 
FOTO Leonard Siemaszko 
i Syn, Katowice. Mickiewi- 
eza 1, tel. 316-54 kupuje i 
poleca aparaty, epidiaskopy, 
projektory kinowe, kamery 
altanowe, obiektywy. Rów- 
nież wykonuję portrety z 
fotografii kolorowe i arty- 
styczne oraz pracownia ro- 
bót amatorskich i foto-ko- 
pie dokumentów. Porady 
fachowe bezpłatne. 1271d 


LODÓWKĘ 220 V, tylko da- 
bra, kupię, Oferty: Czytel- 


nik Katowice pod „lodów- 
ka". 3454g 
FOTO-APARATY obiekty- 


wy, przybory, kupuje Foto- 
Hoppen., Katowice, ul. Da- 
34528 
PUSZKI 7 biale] blachy po 
towarach Unrra lub innych 
kupujemy. Wiadomość Czy- 
telnik Dabrowa Górnicza 
lub telefon. 69087. 344ż5 


A e e amŘŘ 


z plecykiem 8 otwory, lo- 
dówkę elektryczną, pianino, 
udckumentowańą własno- 
ścią, kupię, Oferty: Czytei- 
nix Sosnowiec, „,kKuchan- 
ka". 34485 
— "TORRE OASEGOOIE SWIECIE 
i Sprzedaże 

PASY transmisyjne, gumo- 
wane sprzedajemy. BY- 


TOM, PL Grunwaldzki W. 
1408 


PASY, troki, manżety do- 
wolnych wymiarów dostar- 
cza: Gliwice, Jagiellońska 
23a. Tel. 39-17. 25528 


TROKI, artykuły MŁYŃ- 
SKIE, najtańsze, Bytom, 
Plac Grunwaldzki 10. Biuro 
techniczne. 32568 


PARCELE budowiane willo 
we we wszystkich dzieln= 
cach sprzeda okazyjnie biu 
ro „WAWEL“ Kraków; 
GRODZKA 60. 7181 


MEBLE pojedyncze i kom- 
piety. Kut-Dąb, Dębowa 26. 
masg 


PRACOWNIA TOREBEK, 
teczek, portfeli z imitacji — 
Ryszard Gajda. Łódź. Piotr 
1058d 


+ 
Py 


PRZYJMUJĄ SIURO OGŁOSZEŃ, Katowice, ulica 3 Maja 12 


oraz wszystkie 


nr 309-73 wewn. 02 X 


Oddziały „Dziennika Zachodniego'* i placówki 
„CZYTELNIKA". 


DZIENNIK 


b. wydajną oraż 


inne urządzenia do kopiarni sprzedamy. 


Oferty do „Czytelnika 


MASZYNĘ de wyświetlania rysunków 


ZACHODNI 


MIOTŁY BRZOZOWE 


dostarczy do Zakładów Czyszczenia Miasta, 
P. K. P., Hut, Kopalń, Fabryk itp. 


miotły do kija, ręczne, 


Telefon nr 718. 


+0 AAA Om) 


specjalne do zwrotewnic oraz 
chrust brzozowy 


Wykonanie solidne i terminowe. 
Zamówienia kierować: 
Spółdzielnia s Læst“ 
OPOLE, ul. KORASZEWSKIEGO NR 15 


4234 


=en. en. 


Strona 7 


| BECZKI | 


żelazne — blaszane „UNRRA“ 


do tłuszczu z nakrywami 


w dobrym 


stanie kupimy każdą ilość. 


Oferty z podaniem pojemności i cen skła- 
dać pod adresem: Warszawska Tuczarnia Dro 


biu w Grabowie n. Prosną. 


(4220) 


e RÓG 


GLEINĘ, OLEJE: lniany i rzepakowy oraz 
MAKUCHY poleca: 

WYTWÓRNIA „SEMENQOL' KRAKÓW, MOGIL= 
SKA 3, tel. 583-82. (4219) 


CENTRALNY ZARZĄD PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 
SŁUŻBA INWESTYCJI 


C.Z.P. WŁ — Łódź, Al. Kościuszki 4, pokój ne 60. 


„12292. 
(2226) 
<e 


Katowice pod 


WILLĘ komfortową 


pod | DO SPRZEDANIA dom mi- 


Krakowem ze sadem, wol- | rowany, okolica Bielska. — 


ną po kupnie, sprzeda Biu 


ro „WAWEL“ 
-GRODZRA 60. 
KOMPLET NOWOCZES- 


NYCH MASZYN do pro- 
dukcji skrzyń z piłamt roz- 
dzielczymi „Eolinders' na 
tychmiast sprzedam. Oferty 
OPAR" Kraków. Rynek 
Główny 48. dla „Skrzyniar- 
nia", Tex2d 


SPRZEDAM willę w Szczyr- 
ku pięknie położoną, kupię 
w Bielsku lub zamienię. 
Malinowska. Biała-Krakow 
ska, Cyniarska 9. 7242 


WILLA 2-rodzinna (B pok.) 
z ogrodem owocowym i ga- 
rażem. stan pierwszorzęd- 
ny w centrum Bielska d^ 
sprzedania. Oferty: .Czy* 
telnik* Bielsko pod „Oka- 
zja''. 72434 


LOŻYSKA kulkowe dostar- 
cza „Lemiesz“ Kraków. Ry- 


nek Kleparski 6. 34178 
BILETY wstępne — bloki 
Egarderobiane. bloczki, asy- 


gnaty, programy — dzien- 
niki podawcze. ksiegi konto 
we. notesy. pamiętniki 
kroniki nakładowe. poleca. 
„Introligatornia Opolska ', 
Opole, Sebastiańska 4. 
725) 


GARINET stylowy gdański 
sprzedam, Okazja. Tel, 36464 
34888 


MASZYNĘ czyszczarkę, koł 
kowaczkę Oraz słupkową 
sprzedam. A. Jąderko, Ka- 
towice, róg Królowej Jad- 
wigi — Ligonia, Szewstwo 
34%77 


SAMOCHÓD marki „Hano- 
mag" Kurier 4-05%b0WY ji- 
muzyna na nowym ogumie- 
niu w dobryrn stanie, na 
chodzie okazyjnie do sprze 
dania. zw. Zaw., Rab, i 
Prac. Rolnych. Kalowice, 
ul. Dworcowa 9/III. Telefon 
357-33. 2462g 
T RIAA Pino PLATE 
MASZYNĘ do pissnla z dłu 
gim wałkiem 65 cm. mało 
używaną w bardzo dobrym 
stanie, z rachunkiem firmo- 
wym sprzedam. Oferty Czy- 
telnik Katowice pod £0- 
tówka“. 34645 
100 bleż, m. rur żebrowych 
sprzedam. Zgłoszenia Czy- 
telnik Zabrze pod „Rury“ 

34875 


FUTRO karakułowe w do- 
brym stanie do sprzedania 
Katowice, ul. św. Jana 8 
m, 2. BATTE 


SPRZEDAM heblarkę stoło* 


wa do żelaza, heblowanie 
2200X1000 mm. Sosnowiec. 
Wawel Ba. 3473g 
DO sprzedania, Komplet. 


kanapka, dwa foteltkl dwa 
krzesełka, stół okrągły. Pa 
ma zdrowa .Kentla". Wia- 
domość Bielsko, Grunwaldz- 
ka 4 m. 1. 128144 
m 120. r AWAA m 
SERWIS Ćmielów 12-080b0- 
wy 131 szt, sprzedam. Ka- 
towiee. Sobieskiego 8A/4 
tel. 35675 po 10-ej. 35002 
SURÓWKĘ wiśniowa Oraz 
motocykl Victoria" 350 ccm 
sprzedam. Zgłoszenla: telef. 
32-33 miedzy 17—19. 485g 


WAŁ korbowy do Forda 
6-cylindrowega oraz wał dO 
„Studebakera" 6 sprzedam. 
Katowice II, Katowicka 1 
m. 8. SAAS 


ŻA EEE ŚR 0 
RADIO 7-lampowe, oko m3- 
giczne sprzedam. Siemiano- 


wice Damrota 1/2. 12874 
PON RZ --3 = 
UWAGA _ Introligatornie 


wytwórnie Wallz i Torebek 
— wieksza ilość płótna in- 
tróligatorskiego (kaliko) 
sprzeda po cenach hurto- 
wych Centrala Zbytu Wy- 
robów Włókienniczych. T 
wadach | EŃ nl. 
3-go Maja 28, tel. - 
g&o H! wisg 


Kraków | „Dom". 
11514 | — zz 


Oferty: „Czytelnik“ Bielsko 
72684 


SYPIALNIĘ orzechową po- 
lerowaną — stołowy dębo- 
wy, kompletne, solidne ta- 
nio sprzedam. Chorzów III 
Poznańską 3. Fortuna. 34363 


SPRZEDAM skrzypce typu 
„Stradivarius, Katowice, 


27 Stycznia 23/18, Godziny 
popołudniowe. 34505 
SPRZEDAM pianino „Som- 
merfeld'' koncertowe. Sie- 
mianowice, Polne 5 m. 1. 
34485 
PSA złego wilczura, elek- 
tryczny zegar, koło rekla- 


mowe na wystawę sklepo- 
wą, maią lodówkę sprze- 
dam. Zgłoszenia: Katowice, 
Kochanowskiego 14/4. 34475 


SPRZEDAM motocykl DKW 
200 cms, stan b, dobry. By- 
tom, Wallisa 8/2. 34925 


PODZIELNICĘ kompletną 
do frezarki uniwersalnej, 
stal szybko-tnącą, wolfra- 
mową znak S. 8 W. Sprze- 
dam. Wiadomość: Biuro 
Handlowe Katowice. ul 
Podgórna 3/11, tel. 330-76. 

34905 


peME RR Po ZID 
FORTEPIAN pierwszorzęd- 


nej marki tanio sprzedam. 
Oferty: Czytelnik Katowice 


pod „12313“. 34897 
cam ||| pam 
AZBEST 85 proc. O WY- 


MIARACH '920 x 920x8 mm 
cena 875.— zł kg. Frezarkę 
obwiedniową „.Pfauter'" do 
modołu 0 do 125, prawie 
nową sprzedamy. Wiad% 
mość: Biuro Handlowe Ka 
towice, Podgórna 3/1, te}, 
330-78. 34375 


| -EE "i" 
i Gotówka | 


SPÓLNIKA z większą go- 


pod ,.12272''. 


PRZEDSIĘBIORSTWO pa- 
pierniczo - przetwórcze Gii- 
wice. wydzierżawię lub 
przyjmę wspólnika z kapi- 


tatem 500.000. Wiadomość: 
tel. 303.02. 122d 
AE E 


| Lokale handlowe 


A 


CENTRALA Handlowa Prze 


mysłu  Metalowego, skład 
w Bielsku, ul. Wałowa 2, 
tei. 13-96, poszukuje za 


zwrotem kosztów remontu, 
lokalu biurowego 4—5 pokol, 
najchętniej w okolicy u. 
Barlickiego, 72484 
PIĘKNY lokal z biurem i 
magazynem w. najlepszym 
centrum miasta Bielska do 
wynajęcia. Oferty Czytel- 
nik Bielsko „Lokal“. 12890 


GARAŻ murowany (0s0b9- 
wy — ciężarowy) centrum 
Katowic do wynajęcia, = 
Oferty: Czytelnik Katowice 
pod 13248". 34439 


l Mieszkania | 


ZAMIENIĘ 4 pokojowe mie 
szkanie komfortowe centr. 
Katowie na 2 — 3 pokója* 
we komfort. Oferty Czytel 
nik Katowice „125, 34318 


4-POKOJOWEGO mieszka- 
nia (ewent, 5), komfort. w 
Katowicach, poszukuję. 
Zwrot kosztów. Zgłoszenia 
Dod ..18438', Biuro Ogłoszeń 
Czytelnik Katowice, 31618 


poszukuje 


inżynierów hudowianych 


dla objęcia kierownictwa dużych robót budowlanych. 


Wymagane wysokie kwalifikacje i długoletnia praktyka. — Warunki 
do omówienia. — Zgłoszenia osobiste lub listowne w Dziale Personalnym 


-POKOJOWE dobrze utrzy 


| mane 


kołowe 
Oferty: 


mieszkanie 
trum zamienię na 
w Katowicach. 


w 
4—3-p0- 


zen- 


Dziennik Zach xlni 
Katowice pod 12257". 34293 


ZAMIENIĘ 21/2 pokoju z 
kuchnią komfort w połud- 
części Katowie na 


niowej 


3 lub 4 pokoje 


komofort 


w centrum. Wiadomość: tel. 


354-23. 


3476.3 


TRZYPOKOJOWEGO miesz- 
kania Katowice okolica. pil- 
| nie poszukuję. Koszty zwró- 
ce. Oferty: Czytelnik Kato- 
wice pod ,,12275'. 


I Pokoje | 


3435g 


POSZUKUJE się 2—3 pokoi 


sublokatorskich 


z 


używa- 


niem przynależności. Zgło- 
szenia: Dz. Zach. Katowice 
nr. 12278. 


i Nauka i Sztuka 


M747 


KSIĘGOWOŚCI z przebitko 
wą wyucza do całkowitej 
pewności bllansowej, Kato- 
wice Plebiscytowa 3. 7glid 


KORESPONDENCYJNE 
KURSY KSIĘGOWOŚCI 


Informacje: 


poczt. 105. 


i Zguby i kradzieże | 


ZGUBIONO tymczasowe za- 


świadcz 


enie 


Lublin. 


SKT. 
30958 


obywatelstwa 


polskiego, odcinek zameldo- 
wania, legitymację P. P. R. 
wydane na nazwisko PRY- 


SOK Jan, 


7e. 


Wygrana 500.000 zł 


Karb, Górnicza 


Hng 


4223 


SKRADZIONO wszystkie 
dokumenty esobiste na naz- 
wisko Kloch Franciszek, 
Zabrze. Nowobytomska 2. 
34655 
ZGUBIONO wszystkie do- 
kumenty osobiste, nazwistto 
Fica Lidia, Pawłów, Gen. 
Świerczewskiego 69. 34652 


ZGUBIONO zaświadczenia 
obywatelstwa polskhk:ego na 
nazwisko Rauner Klara i 
Edyta. Bobrek II, Szkolna 
9a, 3411g 


ZGUBIONO legitymacię 
szkolną wydaną przez Gim- 
nazjum dla dorosłych By- 
tom. na nazwisko Falkie- 
wicz Wanda, Bytom, Powst. 
Śląskich 2%. 34723 
ZGUBIONO legitymację 
Związków Zawodowych Nr. 
1661, Grzybowska Klemen 
yra Bielsko, Niecała 2a. 

« 12834 


ZGUBIONO kartę rejestra- 
cyjną RKU., Żywiec, legit; 
mację PPR. Syjota Leopold, 
Międzybrodzie Bialskie. 
238d 


ZGUBIONO zaświadczenie 
obywatelstwa polskiego NT. 
25778. Zając Augustyn, Koi- 
kowice Nowe pow. Prudnik. 

72730 


I Poszukiwania | 


ILNICKI Jan poszukuje ż9- 
ny |Ilnickiej Celiny, córki 
Marka i Marii. ostatnio za- 
mieszkałej w Słobudce woj. 
Stanisławów. celem wzięcia 
udziału w procesie rozw?- 
dowym w Sądzie Okręgo- 
wym, w Jeleniej Górze. 


ZAMIENIĘ MIESZKA- 
NIE komfortowe 4 poko- 
jowe w Chorzowie na 
takie same lub mniejsze 
|! w Rybniku. Zgłoszenia: 
Dziennik Zachodni Ka- 
towice nr „12311“, 
(4235) 


~co ~ 


POSZUKUJĘ Stach Stefa- 
nię z domu Lewieką, za- 
mieszkałą we Lwowie, Kto 
by wiedział o jej losie, pro- 
sze o wiadomość za wyna- 
grodzeniem, Stach Stani- 
sław, Cleplice Roli Żymie*”- 
skiego 5. 72758 
KALATA Zofia, zamieszka- 
ła w Karpaczu, ul. 1 Maja 
177, poszukuje męża Anto- 
niego Kalatę, celem prze- 
prowadzenią sprawy rozwo- 
dowej. 7277d 


i Unieważnienia | 


UNIEWAŻNIAM zgubioną 
legitymację Ubezpieczalni 
Społecznej Katowice nr. U. 
84928. Łabendziński Andrzej. 

34835 


UNIEWAŻNIAM zgubioną 
kartę rejestracyjną wydaną 
przez RKU, Wągrowice na 
nazwisko Listwanow Wła- 
dysław, Dolny Pomianów. 
1266d 


zgubioną 
książeczkę wojskową Nr. 
0482892 RKU. Racibórz "18 
nazwisko Marcinkiewicz Be- 
nedykt, Baborów pow. Głub 
czyce. T2t4d 


l Różne | 


MUFKI wykonuje Pracow- 
nia Modniarska, Katowice, 
Kościuszki 24 m. 4. 3415g 


TOKARZ przyjmie zamo- 
wienie na roboty masowa 
do średnicy 250X1000 lub 
projekty na produkcję po- 
szukiwanych części, Czytel- 
nik Głuchołazy. 72824 


PANIE DBAJĄCE O WŁO- 
SY — wykonuje nowoczes- 
nym płynem nie niszczą- 
cym włosy trwałe ondula- 
cje. Wałbrzych, Mickiewi- 
cza 19. 7218d 


ZA DŁUGI żony nie odpo- 
wiadam.  Basold Gerard. 
Wałbrzych, Nowy Świat 4 

mnd 


UNIEWAŻNIAM 


nwd m. 11. 


TABELA WYGZANYCH 54 LOTERII 


10-ty dzier ciągnienia 4-e kiazv 


15475 w Sochaczewie 


Wygrana 300.080 zł 


t4527 w Grodzisku Maz 


Wygrane po 200.000 zł 
Nr Nr 7364 w Katowicach. 50437 w 
Skierniewicach 70835 w Łodzi 


Wygrane po 100.000 zł 
Nr Nr 8996 26408 40598 43090 46989 


16421 85054 87278 92021 


Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr 824 10806 45083 52688 59001 70928 


33942 


Wygrane po”20.000 zł padły na Nr 
Nr 8073 
40813 44190 44882 50718 51220 51793 
52030 58748 60904 67914 70658 72868 
16734 82046 82179 87317 88184 04601. 


82146 


12584 


30071 


padła na Nr 


padła ne Nr 


770 42375 593 43037 910 44020 388 


45261 998 47720 826 48012 053 491 503 


52485 820 
padły na 


64061 


padły na 66064 107 


722 869. 49387 638 50473 855 31689 
53068 
898 35017 56050 390 456 48] 
227 871 58011 
61589 762 62335 351 561 777 83054 680 
909 65188 378 404 
67510 942 68130 
70544 71041 606 671 886 980 72185 3568 
809 73230 237 350 74054 670 317 73424 
76651 778 956 
325 381 80273 843 82394 767 975 83432 
64009 170 85780 86807 87319 875 88388 


770 835 846 54628 
325 004 
59322 806 60233 6% 


569 887 
361 1775 


78049 080 994 79135 


412 578 844 89271 90120 B73 31283 886. 


36802 37672 


Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 


Nr 387 1457 4957 5362 5927 2018 8856 
12214 14121 


3595 11330 11850 


14876 
41846 
27867 
30820 
37458 
41303 
49207 
361730 
58878 
62714 
67143 
12856 
79119 
12963 
16897 

5046 


Wygrane po 5000 zł padły na Nr 
dr 412 743 1576 785 2087 187 518 553 
130 5621 725 6052 325 404 412 1563 
i82 8930 9288 498 84 10432 11612 334 
4183 15226 328 846 17245 312 765 BLI 
ITI 18979 19749 20856 676 21674 22006 
132 278 914 908 23069 275 485 24368 
112 814 995 28444 27118 189 470 629 
29319 388 417 30540 548 


15150 
21887 
28219 
34265 
39173 
41998 
49652 
56763 
39778 
62828 
67877 
12742 
79262 
84783 
89657 
75058 


393 28047 


t15 32208 33758 34921 36069 392 986 
7770 338 504 40331 865 705 41636 


15332 
22527 
28628 
35228 
39652 
42436 
560259 
38830 
61498 
55494 
68471 
16314 
80168 
85382 
90395 
35273 


18027 
23655 
28808 
35356 
39933 
43025 
31472 
57101 
6177] 
65597 
66001 
16702 
31508 
85407 
32138 
38714 


14734 
21415 
25831 
30278 
36816 
40554 
45467 
55741 
58608 
B2372 
86668 
12172 
78763 
82401 


18292 
25116 
29824 
36160 
40476 
43298 
51806 
58308 
61996 
66496 
69075 
77111 
81722 
86683 36698 
93209 34529 
39164 99288 


11 23 60 81 


53 67 80 551 
52 809 
66 608 
85 908 
68: 220 
759 68 
146 76 
'55 78 


99 29107 89 273 B1 
10 39 743 8 81 814 29 38 41 
13 43 30003 41 53 138 45 32 
37 59 91 323 7 42 58 479 518 
884 98 078 99 A 31033 77 122 
207 27 62 9 73 5 89 308 9 15 
RA 430 66 505 22 652 78 713 
49 839 961 78 32002 47 57 73 100 40 
532 90 617 24 80 70 75 715 26 41 70 
89 330:9 90 128 277 98 325 43 94 510 
36 650 720 56 83 869 912 34 81 09 
34074 110 11 33 202 40 4 88 413 87 
42 3 57 22 520 611 81 715 26 32 880 
363 35087 97 115 50 161 214 27 9 38 


92138 268 873 93110 452 513 714 800 
94502 95581 750 26532 683 97158 182 
577 662 673 952 99462 719 820 99947. 


Wygrane po 4.000 zł « 2? dnia 
aenienia 


21623 6 60 137 
503 72 663 784 823 43 54 953 G3 78 
22044 309 m4 82 425 89 514 38 45 30 
92 836 61 310 31 23011 74 146 RO 211 
94 307 18 505 46 67 85 661 701 6 10 ,. 


46 8 64 302 402 94 


485 910 43 24013 36 41 


54 8% 181 233 59 82 A 94 325 62 484 
545 620 34 8 96 727 29 83 30% 
5 297 369 480 5 533 42 73 85 617 24 
33 97 710 25 36 49 941 B 26015 43 9 
237 46 91 423 39 
8E5 913 27057 9 88 115 39 8R 74 37 
304 8 26 82 402 17 90 510 15 49 627 
713 860 63 902 28028 109 340 +02 27 


25023 


322 5 604 59 734 


72 687 97 99 716 `2 BIŻ 
355 319 


Dalszy ciąg wygranych podany będzie jutra 
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DZIENNIK 


o Mennidipareh więźniach 


Dr Gustaw Flach, lekarz — 
ordynztor Sanatorium Przeciw- 
gruźliczego w Zębkowicach na 
Dolnym Śląsku, nadesłał nem 
poniższe trafne i uktuuine.re- 
fleksje:* 

„Istnieje dziedzina, która mloto 
wielkiego rozmachu, z jakim jest 
prowadzona akcje pomccy spo- 
łecznej, pozostała dotychczas za- 
niedbana. A czas najwyższy, by 
się nią szczerze i gorąco zainte- 
resować. Chodzi o „nieuwięzie- 
nych wieżniów“ pacjentów 
sanatoriów przeciwgrużłiczych. 

Gruźlica. pcdstępna i potwor- 
na choroba, nad której zwalcza- 
niem głowi się dzisiaj śwłat cały, 
zmusza ludzi, cierpiących na nią 
i pragnących się uratować, do 
odseparowania się od świata zdro 
wych bliźnich i do zamknięcia 
się w klauzurze sanatoriów 0 
najostrzejszych przepisach regu- 
laminowysch. Większość tych do- 
browotnych ,więźniów* jest w 
wieku dojrzałym i pozornie nie 
wykazuje znamion strasznej cho- 
roby. 

Jako jeden z iekarzy, opieku- 
jących się nimi, stwierdzam, że 
nie ma ryz, które byłyby w sta- 
nie utrzymać ich w ramach zro- 
zumienia stanu, w jakim się znaj 
dują. Dzień, wypełniony leża- 
kowaniem i posiłkami, upływa 


"> 


Piekar B) 
iR 


NIEDZIELA, 19 GRUDNIA 15% R. 


6.45 Sygna! czasu. 7.0 Wiadomości | 
gospodarcze. 7.15 Muzyka, 8.00 Dzien- 
nik. 9.00 Muzyka póważna. 10.10 Audy- 
cja zespołów świetlicowych. 11.08 M<- 
zyka ludowa, 11.18 Sygnał czasu i 
hejnał. 12.04 Koncert laureatów Wyż- 
szej Szkoły Muzycznej. 13.15 Niedziela 
ra wsi. 14.00 Wiadomości z Kongresu. 
15.09 Koncert muzyki polskiej, 15.30 
Bajki Adama Mickiewicza. 16.00 Mu- 
zyka poważna. 16.35 Recytacjię lier- 
kursowe. 17.09 Koncert rozrywkowy. 
18.00 Audycja satyryczna, 19,0 Wia- 
damości z Kongresu. 2000 Dziennik. 
2.45 Lokalne wiadomosci sportowe. 
2109 Czechosłowacja przemawia d9 
Polski. 21.0 „Muzyka do tańca", 22,59 
„Melodie świata. 23.00 Ostatnie wia- 
domości. 25.00 Muzyka taneczna. 24.00 
Hymn i koniec audycji, 


ż 
bierze żywy udział 


Polskie Radio 


w tych uroczystościach  Mickiew-- 
czowskich cd 21 do 24 bin. Najwaz- 
niejsze audycje literackie zwiazane 


pada z osobą Mickiewicza i jego dzie- 
em. 

We wtorek o godz. 18.15 transmito- 
wana będzie z Teatru Polskiego w 
Warszawie. akademia ku czci Adama 
Mickiewicza. 

W czwartek o godz. 31 usłyszymy 
z Warszawy montaż słuchowiskówy 
p. t. „Żywot Poety“ w opracowaniu 
Tadeusza Łapalewskiego, 

W piątek. to jest w dniu urodzin 
Mickiewicza, o godz. 20.46 nadane be- 
dzie słuchowisko p. t. „Pan Senator 
jako fragment z .„Dziadów'' v opra- 
cowaniu radiowym Jaha Kreczmarą. 
Jednocześnie w piątek o godz. is.i3 
ogłoszone zostaną ostateczne wyniki, 
Mickiewiczowskiego konkursu teny- 
tacyjnego, który wzbudził zaintervsso- 
wanie szerokich kół Radłosłuchaczy. 


im jako tako, les« godziny wol- 
me, zwłaszczą zaś długie wieczo- 
ry zimowe. doprowadzają ich do 
desperaeji a nuda popycha ich 
do wyczynów, nie nadzjących się 
ão opisania. 


Zastanawiająt sie nzd sposo- 
bami rozwikłania tego wezła gor- 
dyiskiego, doszedłem do wniosky, 
iż jedynym wyjściem z' sytuacji 
będzie apel do ofiarnych sere ar- 
tzstów, by od czasu do czasu u- 
rządzali w sanatoriach przeciw- 
grużliczych lekkie „wieczory hu- 
moru“, lub tym podobne imprezy. 


Fakt, że w Polsce Demokratycz 
mej wszelkie uczciwe inicjatywy 
są podejmowane z zapałem, gra- 
niczącym częste z samoząpar- 
ciem, pozwala mi żywić nadzieję, 
że apel ten nie przebrzmi bez 
echa. Wdzięczność ludzi najbied- 
niejszych z biednych i najnie- 
szczęśliwszych z nieszczęśliwych 
będzie sowitą nagrodą dia wszyst 
kich tych kapłanów i sług Sztu- 
ki, którzy podejma szlachetny 
trud na tej niwie. 

Ufjni, iż wezwanie, rzucone tak 
bardzo na czasie przez rzecznika 
potrzeb kuliuralmych gruźlików, 
padnie na urodzajny grunt zro- 
zumienia, przekczujemy apel dr 
Flacha Zwigszkom Zawodowym 
Artystów Scen Polskich i Muzu- | 
ków oraz zarządon: zespołów 
świeiiicowych. 

W roku ub. katowicki Zespół 

Pionierów (aktualmie Zespół Ży- 

wego Słowa) „Czyteinika* urzą- 

dzał artystyczne wieczory roz- 
rywkowe w sanatoridch przeciw 
gruźliczych dla dzieci ku nig- 
sp,sanej radości chorych ma- 
leństw. Obecnie należoio bi! wine- | 
wić ię akcie, Gb; nig Tów:uaż 


zanmztorie Ir. grużiików  dore- 
styck $ pradwóżzić ją stale, wema 
acjąc jej lenie I 04 
zBnawych. i 

Przed śbiewaczkemi śmigwe- | 
kami, zrzeszeniami śpiewaczymi, 


a Ee i tencerzami, solista- 


mi, zespołami muzycznymi, ko- DAŃ 


mikami, hkumovystami, recytato- 
rami i w ogóle przed całą bra- 
cią artystyczną, ukazującą się w 
świetle kinkietów, otwiera się 
wdzięczne pole do działania. 
yraz dr Flechem pukamy do 
ich zacnych serc, by nie zwle- 
kejęąc wkroczyli na zaniedbaną 
niwę! 


= 
z 


Pytanie o tluszcze 


Jedna z Czyłelniczek cho- 
rzówskich nadmieńia:' 
„O ile mi wiądomo, poszcze- 


gólne zakłady pracy wydają 6- 
becie co pewien okres czasu 
tłuśzcze dla swoich pracowników. 
Ptacuję w  Ubezpieczalni Spo- 
łecznej w Chorzowie, ale choć 
zwracałam się do niej kilkakrot- 
nie z zapytaniami w tej sprawie, 


W. Szewczyk SRuzmocy > KU ULIVETE | WORYJEECEODA CYT 
Wywoływacz duchów 


Latem raku 1946 
w. oporowskim 
grodziszczu prof. 
Tadeusza Mi- 
kulskiego posta- 
nowiliśmy .wy- 
woływać* du- 
chy. Pora była 
późna, obok willi 
rozpościerał się 
f niewielki ` emen- 
tarzyk z ctwar- 
tymi czyjąś wo- 
grobami a nadto 
ciech Żukrtow- 
ski, którego znajomości w święcie 
duchów były Gość rozległe. Spo- 
dziewaliśmy się, że jego proteścja 
ułatwi nem kont takty, że 
talerzyki, którę profeso" nazgnatzeł 
pieczołowicie strzelką, tro,gadają 
Się, zeczną się nam zwierzeć, otwo 
rzą przed nąmi przysziość. Seans 
trwał długie godziny a 1%: nem 
nie wychodziło. Widziałeą jax Ta- 
deusz Mikulski uśmiechał się tym 
swcim zwodniczym uśmiechem ale 
nadal pieczołowicie puszczał tale- 
rzyk w ruch! Nastrój zmieniał o- 
krycie. Z początku było poważnie, 
wrażliwość artystyczna gości do- 
myślała się czyjejś niewidocznej 
obecności, później Żukrawsii opo- 
wiedział dwa abstrakcyjne kawały 
wreszcie Mikulski zaczął wyrażhie 


jenną dłonią 
był wśród nas Woj 


intające 


kpić z wszystkich nas, nie wyłą- 
czająć siebie. Było już wesoło, za- 
bawa z duchami mogła trwać do 
rane. I rzeczywicie trwała długo. 
A gdy ramo obudziłem się, na gó- 
rze dawno już Tadeu Mikulski, 
otworzywszy szeroko okno, pochy- 
lał się nad rękosisami, korektami, 
stukał ze :neszynie de pisamia, 
szeleścił "o pożółkłymi  papietąrni, 
przerzucenymi z gzacunkiesi ser- 
deoztzym pałcer, Zaczynał się pra 
cowity dzień uczcnego i višarza. 
W *tyem dniach przzezła depekza | 
s Wrocławia, Tadeusz Milzu.ski, 
prażesor Uniwersytetu Wrocław- 
skiego. redaktor „Zeszytów wroc- 
ławskich"', uwzygzał tegoroczną na- 
grocę literacką m'esta Wzocławia 
12 he pt. „Spotkania wroc- 
tewskis. Jest to niewątpliwie na 
arose za wiedzę, tałęnt į pracowi- 
tość. Gdy przypominarn sobie ową 
letnig zabawę ucharıi i naste- 
pująče pe niej rano, myślę głów- 
nie o pracowitości Tadeusza Mi- 
kulskiego. Jego wrocławskie dni, 
a jest tu od samęgo prawie po* 
czątku nowej po'skiej epoki mia- 
sta, to dni szczególnego wysiłku, 
poświęconego licznym literackim 
i naukowym zainteresowaniom. 
Cechą tej gorliwej działalności pi- 
sanskiej jest przedę wszystkim ma 
riaż wiedzy z talentem. Jak rzad- 
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ZACHODNI 


OSP. RTZ 


Wrocław. Na krytej pływalni 
we Wrocławiu odbyły się zawody 
pływackie z udziałem czołowych 


dotychczas prócz obietnic niej drużyn wrocławskich: AZS-u, Sa- 
otrzymałam ani grama jakiego- | morządowca i ZMP Burzy. Poza 
kolwiek tłuszczu. Tak schodząjtym po raz pierwszy w meczu 
całe tygodnie i miesiące. Niejpływackim startowały zespoły 
wiern, czy kiedyś otrzymamy tłu-| wojskowe, WKS Podchorążak i 
szcze, w jakiej ilości i czy w| WKS Pionier. W konkurencji 100 
ogóle nasze upominanie się o nie | m stył. dow. panów doszło do cie- 


nie jest bezpodstawne?“ 


Na szczeblach wojewódzkim, po- 
wiatowym i miejskim istnieją 


Owszem, jest uzasadnione. 
tów. „Komisje Usprawnień Za- 
opatrzenia”, które co miesiąc 
opracowują  rożdzielniki przy- 
działu masta i margaryny dla 
szpitali, stołówzk, ludzi ciężko 
pracujących itd. Stwierdziliś. 


my, iż dla miasta Chorzowa roz 
azielniki takie były opracowane 
zarówno na listopad, żak į na 
grudzień br. Prosimy tedy o 
zwrócenie się bezpośrednio do 
Miejskiej Komisją Usorawnień 
Zaopatrzenia, czynnej przy pre- 
zydencie m. Chorzowa i o po- 
dzielenie się z nami informa- 
cjami, których ona udzieli, byś. 
my mogli w razie potrzeby wró- 
cić do tej sprawy. 


PORADRIK 


[Tut Jest do nabycia | 
STRON 416 Ma uszyntkich gz. 


4 a kolgarierów 
fe ceala dłęawój z! G9 me. 


M mazćzłalatach A. $. W. „P 


kawego pojedynku pomiędzy wi- 
cemistrzem Polski Manowskim, 
byłym zawodnikiem Cracovii Ja- 


kubowskim (obecnie AZS Wro- 
cław) a rewelacją tegorocznego 
sezonu Lipińskim  ($amorządo- 


wiec). Zarówno „setka“ jak i 200 
m dow. stały się łupem Lipińskie 
go. Całkowity dochód z powyż- 
szych zawodów przeznączany Z0e 
stał na budowę Damu Zjednoczo- 
nej Partii, 

Wyniki: 200 m dow. panów: 1) Li- 
piski (Sam) 2:36:8 2) Kratochwi! (A. 
Z. S.) 2:41:8, 3) Kajda (Burza) 2:4t.5. 
100 m klas. jun.: 1) Sznapder (AZS) 
1:29:4, 2) Rotkiewicz (Sam) 1:29:8, 3) 
Kerb (Sam) 1:37:1, 100 m dow: pań: 
Fiałkowska (AZS) 1:32, 2) Jaworków- 
na (AES) 1:34:2, 3) Jesinowska (Bu- 
rza) 1:41:6. 100 m grzb. panów: 1) Fran 
czuk (AZS) 1:23:2, 2) Oieniactz (AZS) 
1:23:3. 3) Gniedziuk (Burza) 1:35:9. 
160 m dow. panów: 1) Lipiński (Sam) 
1:07 2) Jakubowski (Cracovia) 1:07:3, 
3) Manowski (AZS) 1:13:1. 100 m Klas. 


ROLNIKA 


sprzedaży gazeti 
rasa” 
partyjayeb. 


żna jaszeze zamawizė 


ZŁ 1 


w predpis da deia Ż1-go grudaia 1948 raka 
080626 ima w Hzędzie Pocztowym 


| BEZ PORADNIKA RÓLNIKA—HIE MA DOGREGO ROLNIKA | 


a kuśdego iia: 


kò który uczony umie Mikulski 
wynikom swych badań naukowych 
nadać prawdziwie artystyczny 
kształt. Proza jego, iącząca w So- 
bie lekkość, gruntowność i dowcip 
(w pojęciu najbardziej  klasycz- 
nym) Greków i Frencuzów, jest 
szkołą najlepszej polszczyćny. W 
okresie, gdy u wieiu pisarzy cenić 
możemy już tyko taient, stwier- 
dzając równocześnie niechlujstwo 
językowe, gdy cameroobskurzyści 
ożęsto sięgać muszą do wybitnych 
lub ma takich umnanych pisarzy, 
dbałość językowa w literaturze ja 
ko coś 0 i znamionującego 


współczesnych, w archiwach j w 
licznych artystycznych dygresjąch 
na kartach ich własnych utworów. 
„Spotkania wrocławskie“ to mapa 
wędrówek wielkich naszych Diser- 
rzy po Wrocławiu, to najcenniej- 
sze ślady naszego tu bytowania w 
epoce, w której byt narodowy ozsre 
s.ał nie rząd ani wojsko lecz myśl 
i słowo. 

Tadeusz Mikulski jest profeso- 
rem Uniwersytetu Wrocławskiego. 
Wykładając historię literatury pot 
skiej wnosi w seminaryjną atmos- 
ferę studiów prawdziwie 'artysty- 
czną miarę. My wszyscy,. którzys- 


ład umysłu, godna jest podkreśle- 
nia j naśladowania. 

Proza raukowa Mikulskiego po- 
siada niezwykłą wizualność, która 
w literackien jego pracach sięga 

czytów metafory į plastyki. zre- 
ŚŚ rzadko pracom jego można 
wykreślić jasną granicę między li- 
ieraturą piękną a naukową. Typo- 
wym przykładem takiej jedności 
— a czytelników trzeba by pytać, 
jak bardzo takiej jedności się pra 
gnie — jest nagrodzona książka 
„Spotkania wrocławskie“. W cyklu 
tym. gazie zamiast talerzyka krą- 
ży pióro pisarza, jesteśmy świad- 
kami najwspanialszego seansu, na 
którym wywołano po mistrzowsku 
duchy Słowackiego i Kasprowicza 
i wielu innych pokrewnych im te- 
ientów i znaczeniem w historii kul 
tury polskiej, duchy zaklęte w «rv 
bnych pamiętnikarskich lub listo- 
wnych zapiskach, w kamienicącn 
wrocławskich, we wspomnieniach 


my kiedyś próbowali, choćby tyl- 
ko na gimnazjalnym poziomie pro 
wadzonych badań weryfikacyjnych 
na przykład, wiemy jak łatwo zu- 
traca się wyczucie piękna w ruty- 
niarsko-formalistycznej pasji pa- 
dawczej. Mikulski umie sprawie, 
że sama istota badania staje stę 
rzeczą sztuki raczej niż nauki, ze 
dyscyplina nic nie tracąc z ustalo- 
nej i uświęconej sztywności j po- 
wagi, potrefi także wzruszać, 00- 
wotłując się nie tylko do O 
ale i do smaku artysty 

Nie jestem uczniem teg 200 
go uczonego wrocławskiego ale ile 
kroć z nim rozmawiam o literatu- 
rze, widzę wyraźnie, jaki zacho- 
dzić musi stosunek między nim, 
profesorem, a młodszymi entuzja- 
stami sztuki, słuchaczami. O Ta- 
deuszu Mikulskim zatem mówią 
niektórzy jego słuchacze jakow ra 
tyście na katedrze i o tym także 
świadczą jego książki. 


Niedziela, 19 grudnia 1948 r. 


Pływacy Wrocławia na Wspólny Dom 


Manowski przegrywa do Lipińskiego 


panów: 1) Ex aequo Komorowski (A. 
Z. 5.) 1 Iwanowski (AZS) 1:24:7. 2) 
Petruczewicz (Burza) 1437. 100 m dow. 
jun.: 1) Zalewski (Sam) 1:17:1, 2) Bucz 
kowski (Sam) 1:18:2, 3) Twanicz (AZS) 
1:49:8. 100 m klas. pań: 1) Soroka (Bu 
rza) 1:52:4, 2) Kratochwiłówna (AZS) 
1:56:8. 3) Czesterba (AZB)  2:08:3. 
5 x 50 m dów. panów: 1) Samorządo- 
wiec I (Jakubowski Kajda, Zalewski. 
"Tański. Lipiński) 2:36:5. 2) AZS (Ko- 
pral, Oleniacz, Leser, Kratochwil. 
Manowcki) 2:37:72, 3) Samorządowiec 
TI 2:41:2. 


Komkurencje wojskowe: 100 m. 
grzb.: 1) Doleta (WKS Podchorą- 
żak) 1:56:6, 2) Kałużny (WKS Pio- 


nier) 2:13, 3) Krakewski (WKS 
Pionier)  2:34:8. 100 m. klas.: 
1) Sadłowski (Podchorążek) 1:56: 6, 
2) Mierzynienko (Pionier) 1:38: ui) 
3) Pępliski (Podchorążak) 1:47. 
Zawody zakończone zostały sko- 
kami pokazowymi w wykonaniu 
wicemistrza Polski Kłapfocza. 


W piłce wodnej AZS pokoreł 
Samorządowiec w stosunku 8: L 
Bramki zdobyli dla AŻS-u Ma- 


nowski 3, Kratochwil 2, Kopral 2 
i Oleniacz 1. la Samorządowa 
Lipiński, (gg) 


$port w ZSSR 


Biegi narciarskie w Swierdłowsku 


Moskwa. W stolicy ZSRR odbyło 
się uroczyste zakończenie XVI tur- 
nięju szachowego o mistrzostwo 
Związku Radzieckiego. Na zakoń- 
czeniu obecny był przedstawiciel 
Wszechzwiązkowego Komitetu Kul 
tury Fizycznej i Sportu, który wrę 
czył nagrody zwycięskim zawodni- 
kom turnieju, życząc im owocnej 
Pracy i dalszych zwycięstw. 

Kotow i Bronstein, którzy po- 
dzielili się pierwszym i drugim 
miejscem oraz zdobywca trzeciej 
lokaty — Furman otrzymali nagro- 
dy i odpowiednie dyplomy. Z po- 
śród 19 uczestników mistrzostw, 
nagrodzono dyplomami. również 
6 dalszych szachistów, a mianowi- 
cie: Flohra, Bondąrewskiego, Kere- 


|sa, Tolusza, Lisicyna i Konstanti- 


polskiego. 
R ke E 
Drużynowym mistrzem Związku 
Radzieckiego w zapaśnictwie został 
reprezentacyjny zespół „Dynamo“, 
w którego skład wchodzili m. in. 
wielokrotni mistrzowie ZSRR Kot- 
kas i Koberidze. W zawodach u- 
czestniczyło ponad stu czołowych 
zapaśników radzieckich, należących 
do towarzystw sportowych „Dyna- 
mó“ i „Spartak“ do Zw. Zaw. oraz 
do Armii Radzieckiej. 
* og ok 
W Swierdłowsku odbyły się ma- 
sowe narciarskie biegi sztafetowe, 


Hokeiści „Wisły“? 
wygrywają w Zakepanem 


Kraków. Hokeiści krakow- 
skiej „Wisły  zainaugurowali 
swój tegoroczny Sezon meczem 
towarzyskim z zakopiańską „Wi. 
sla“ w Zakopanem, zwyciężając 
5;1. Jak na początek sezonu wy- 
kazali gracze krakowscy dobrą 
formę. Wyróżnili się — zdobyw- 
ea dwóch bramek Peter oraz zna- 
ny piłkarz Cisowski. 

* 

Na skutek przystąpienia „Wi- 
sły" do Zaw. Związku Kolejarzy, 
klub będzie miał do dyspozycji 
dwa lodowiska w Krakowie — 
treningowe przy stadionie piłkar- 
skim i do zawodów, na kortach 
„Olzy“. 


W dziejach piśmiennictwa pol- 
skiego po wójnie wielką rolę ode- 
gnają dwa pisma literackie, wycho 
dzące w formie grubych ksiąg ! 
stanowiące właściwie rodzaj ak- 
tualnych almanachów  literackicn. 
Są nimi krakowska „Twórczość“ tł 
„Zeszyty wrocławskie". Zeszyty 
założyli i redagują Anna Kowa.ska 
i Tadeusz Mikulski. Kowalską, z= 
szłorocznńa laureatka nagrody lite- 
rackiej Wrocławią, zapamiętała w 
„Notatkach wrocławskich* wspól- 
czesny dzień Wrocławia. Temu ce- 
lowi też służy jej powieść radiowa 
„Ulitzka  Ktasztorna”. Mikuiski 
sięgnął do epoki zesziowiecząej. Ww 
„Zeszytach wrocławskich" zaś opo 
je stworzyli bazę dla ludzi pióra 
całej. Polski, podkreślając aktyw- 
ny stosunek. Wrocławia do spraw 


organizacji kultury w Polsce. kHe-, 


dagowanie „Żeszytów' jest w dzie- 
łalności Mikulskiego, w` kręgu je- 


go rozlicznych prac, rzynnością 
ważną. Tu bowiem zarererwował 
sobie także miejsce dla swołch 


nielicznych zresztą wypadów pole 
micznych, w których zachować u- 
mie wszystkie świetne cechy swe- 
go charakteru, przede wszystkim 
zaś elegancję, tak rzadką w na 
szych współtzesnych dyskusjach li 
terackich. 

Naukowe race Mikulskiego z 
dziedziny historii literatury, od ka 
talogu wrocławskiej wystawy re- 
kopisów Ossolineum po neęjnowszą 
publikację o bajkach Krasickiego 
poprzez czynności redakcyjno-edy- 
torskoautorskie w  „Pamiśtniku 


w których wzięło udział ponad 
5.000 narciarzy startujących w 215 
drużynach. 

Głównym punktem programu by” 
ła sztafetą męska na dystansie 3X10 
km, w której rozegrała się ostra 
i emocjonująca walka. Zwyciężyła 
w niej drużyna „Domu Oficerów” 
ze Swierdłowska w doskonałym 
czasie 2:56,48 godz. Najlepszy wy” 
nik indywidualny na swoim odcin= 
ku miał Borin, który przebył 10 km 
przy silnym wietrze przeciwnym w 
42:50 min. 


Ogólnopolskie 
zawody 


narciarskie 


w Zakopanem 


Kraków. W ramach uroczysto- 
ści jubileuszowych 40_lecia sek- 
cji narciarskiej Akademickiego 
Związku Sportowego w Krako- 
wie, odbędą się pod protektora- 
tem rektora Akademii Górniczej 
dra Walerego Goetla i rektora 
Uniwersytetu Jagiellońskiego dra 
Teodora Marchlewskiego, ogólno- 
polskie zawody narciarskie w Za- 
kopanem, w dniach od 3 dof 
stycznia 1949 r. 


Zawody te odbędą się w trzech 
konkurencjach: 1. bieg płaski 
mężczyzn i kobiet — 4 stycznie, 
slalom specjalny mężczyzn i 


, kobiet — 5 stycznia, 3. otwarty 


konkurs skoków na Krokwi — 6 
stycznia. W zawodach wezmą U- 
dział najwybitniejsi zawodnicy 
Polski, jednocześnie będą one eli- 
rninacjami przed akademick.mi 
mistrzostwami świata w Spindle- 
rowym Młynie (Czechosłowacja) 
oraz międzynarodowymi zawoda= 
mi o „Puchar Tatr" w Zakopa- 
nem. 
O A E EE 
© PARYŻ. W spotkaniu towarzy” 
skim francuska drużyna górnicza 
(zwana zespołem Polaków), leadef 
Ii ligi państwowej Lens pokonał ze” 
spół pierwszej ligi Nancy w stosun- 
ku 5:0. (g) 

© PARYŻ. Repręzentacja akade; 
micka Oxfordu zdołała rozgromić 
w rugby paryski Stade w stosunz” 
28:3 (13:3). (g) 


e e 


literackim", wychodzącym po wol 
nie we Wrocławiu, doczekają 6-4 
niewątpliwie zasłużonej oceny, 2% 
łamach fachowych pism nauko” 
wych lub literackich. Tu chodz! 
nam więcej o sylwetkę laureats: 
którym chlubi się cały Śląsk a * 
nim całe Ziemie Odzyskane, Któ- 
rychWrocław jest duchową stone: 
Zaś w tej sylwetce laureata mie” 
ści się także jego serdeczny sto” 
sunek do ludzi. Mogą o tym wi 
powiedzieć jego uczniowie, więcej 
żaś jeszcze koledzy. Wpływa 
wszystko z niewyrozumowanego $ 
przecież szczerego humanizmu, * 
ry z jednej strony określa wyma- 
wana przezeń koncepcja kuitur”: 
z drugiej stosunek do ludzi. Teg? 
humaniste-Mikulskiego, który *, 
mie tworzyć i wykładać literarur$ 
w zgodzie z szachetnymi prąd" 
epoki, przypominać trzeba ustawi” 
cznie jako wzór uczonego P-Ś 
Gdy wspomnę wędrujący w je 
dłoniącn ta. erzyk, gdy widze aw 
pochylonega z uśmiechem nad dł 
mi, półóżonymi na stole I gdy 
równuję go z autorem „pozę 
wrocławskich" wierzę w jego 
ność wywoływania duchów i we 
że nie popełnia żadnego oszustwa 
gdy zmienionym głosem obwtê! 
cza przyjście duchów. To sea 
bił w swej książce a uczynił tO po 
sugestywnie, że dziś wędrując „, 
Wrocławiu możemy wędrow o 
Słowachimi | Kasprowiczami, pra 
ze współczesnymi, czując ich 


dech na swojej twarzy. 
Wiikelm ` Szewczyk 
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